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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 lutego. 


Zupełnie jasna w teoryi a bardzo 
wątpliwa w praktyce i zawsze dowol- 
nie tłumaczona kwestya prawa mię- 
dzynarodowego o mocy obowiązującej 
traktatów stanowiła przedmiot inter- 


pelacyi w parlamencie angielskim. 
Granville zapytał premiera, Gzy po 
ostatniej wojnie wschodniej uważa 


traktat z roku 1856 za obowiązujący 
trzy mocarstwa zachodnie, które wte- 
dy zawarły alians formalny celem za- 
pobieżenia jednostronnemu załatwieniu 
sprawy wschodniej. lnterpelacya ta 
byłaby nadto naiwną, gdyby jej auto- 
rowi chodzić miało o to, co zazwy- 
czaj choć nie zawsze stanowi cel każ- 
dego pytania. t. j. o odpowiedź wy 
jaśniającą. Ale nie było to pytanie 
obliczone na taką odpowiedź, lecz za- 
sadzka na lorda Beaconsfielda, który 
jednak umiał wydobyć się z niej bez 
szwanku i tak zręcznie, że przeciął 
wątek dalszej rozprawy. Stosunki tak 
się zmieniły, że traktat ów już nie 
odpowiadał im w chwili, gdy jego 
zastosowanie zdawało się być bie- 
giem wypadków wskazane a nadto 
żadne mocarstwo interesowane nie 
podniosło jego zastrzeżeń. Uczyniła to 
tylko Turcya, ale już za późno, bo 
w chwili. gdy armia rossyjska wyrn- 
szyła w pochód nad Dunaj a dyplo- 
macyn europejska zdała losy sprawy 
wschodniej na przebieg wypadków 
wojennych. 

Wigowie wybrali sobie traktat 
z r. 1856 za punkt wyjścia dla tego, 
żeby w razie niedostatecznej Jub nie- 
zręcznej odpowiedzi znaleść mogli 
podstawę do zachwiania powagi trak- 
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tatu berlińskiego, 7 którego dumnym 
jest lord Beaconsfield. Jeżeli rzeczy- 
wiście chod vki c 

mogli sobie wybrać pierwszy lepszy 
traktat międzynarodowy. mogli nawet 
mimo najzręczniejszej odpowiedzi po- 
nowić często powtarzany atak na po 
wagę i praktyczną wartość traktatu 
berliżskiego. Nie było i nie ma trak- 
tatu, o którym dałoby się powiedzieć, 
że jest dla stosunków międzynarodo- 
wych tem, czem np. dla jakiej pre- 
tensyi pieniężnej dobrze ułożony i za- 
hipotekowany dokument prawny. Nie 
ma hipotek międzynarodowych, nie ma 
sadów międzynarodowych, więc nie 
można cywilnych norm prawomoćno- 
ści i mocy obowiązującej przenosić 
w dziedzinę prawa międzynarodowego. 
Rozwiązać praktycznie kwestyę pra- 
womocności traktatów w ten sposób, 
żeby trwałość ich nie była zawisłą 
od zmiennych stosunków i żeby ża- 
dna strona nie mogła ich naruszyć, to 
znaczy rozwiązać kwestyę owych try- 
bunałów międzynarodowych, nad któ- 
tak długo i zawsze bez skutku łą. 


ra : 
mia sobie głowy ideologowie marzą- 
cy o ogólnem rozbrojenia i wiecznym 
pokoju. 


Dopóki nie ma międzynarodowych 
trybunałów, dotąd cała prawomoeność 
traktatów opierać się będzie tylko na 
lojalności państw obowiązanych lub na 
obawie przed konsekwencyami jedno- 
stronnego zawarcia przyjętych zobo- 
wiązań. Pacta sunt servanda —stara to 
jak same prawo międzynarodowe Za- 
sada i tak samo jak prawo to w za: 
stosowaniu zdana zupełnie na lojalność 
stron. (Gdyby wreszcie w danym ra- 
zie dał się nawet zaimprowizować po- 
lubowny trybunał międzynarodowy, 


któryby jednomyślnie wydał swoje 0- 


rzeczenie, to jeszeze i wtedy trwałość 
traktatu nie byłaby zabezpieczoną. Nie 


ziło o taki cel, to wigowie 


ma bowiem organu egzekucyjnego, 
któryby wykonał wyrok na stronie 
opór stawiającej. Jest tylko na to je- 
den i jedyny sposób — wojna, a więc! 
katastrofa, której właśnie traktat miał 
zapobiedz. 


KORESPONDENCYE 


New-York, 4 lutego. 


(S. W.) Pisałem wam wczoraj o Liessepsie; 


„Wobec takiego składu rzeczy har- | dziś donieść mi wypada o innym znakomi- 
monia traktatowych postanowień z sto- | tym przybyszu z Wuropy, głośnym wodzu ir- 


sunkami faktycznemi jest- najlepszą 
gwarancyą trwałości, a traktat, który 


landzkich narodowców, p. Parnell. Przybyw- 
szy do Ameryki przed miesiącem, tak dla 
podburzenia tutejszej opinii przeciw Anglii, 


najlepiej liczy Się ze stosunkami i pra- jak dla zbierania publicznych składek wrze- 
ktycznie je uwzględnia, może uchodzić | komo na dotkniętych głodem Irlandczyków, 
za dzieło wyborne, chociaż w układzie | ale w istocie także na zaopatrzenie chłopów 


swoim nie wytrzymał krytyki teorety- 
cznej. Traktat berliński pod względem 
redakcyjnym był bardzo surowo kry- 


zielonej wyspy w środki niezbędne do skutecz- 
nej walki z właścicielami ziemi, trafił on od 
razu na nieprzychylne usposobienie tutejszych 
warstw pieniężnych i ich organów. Bogatym 


tykowany i niezawodnie sami jego au- | Amerykanom zależy nie mniej na tem, ażeby 


torowie uznali zaraz w chwili podpisa- 
nia, że ani nie wyczerpuje sprawy, 


ani nie załatwia stanowczo kwestyj i 


Irlandya nie wybrnęła tak prędko z nędzy i u- 
cisku, jak Anglikom — ci chcą ją widzieć w 
poniżeniu ze względów politycznych, tamci 
aś dla tego, ażeby lud irlandzki wciąż mi- 


spornych. Ale bądź ĉo bądź traktat | jonami do Ameryki emigrował. Wstrzymanie 
ten polożył kres wojnie, która posia- |tego wychodźtwa pozbawiłoby ich fabryki, 


dała wszelkie warunki szerszej kom- 
plikacyi i długiego trwania, a pokój 
oparty na nim trwa już dwa lata i nie 
można zaprzeczyć, że z biegiem czasu 


koleje i miasta głównej podstawy bytu -- 
robotników i muszkułów. Agitacya Parnella 
krzyżuje te egoistyczne względy — dąży ona 
właśnie do tego, aby Żyjąc w dostatku na 
własnej wyspie naród irlandzki przestał zale- 


nie tylko nie chwieje się, lecz owszem | wać Amerykę proletaryatem. Nie dziw też, 


wzmacnia coraz więcej. 


krytykować na podstawie doświadczeń | * 


Dziś łatwo | że jakie tylko przeszkody umiała wymyśleć 


utejsza prasa, ażeby przynieść uszczerbek re- 
putacyi Parnella i zniechęcić ludność do skła- 


dE 8 zebranych w ciągu dwóch dania zasiłków dla Irlandyi na jego ręce — 
lat. dziś zapewne sam lord Beacons- wszystko to zostało zrobione. 


field uznaje, że niejedno postanowie- 


Pamiętajmy jednak, że irlandzki żywioł 


nie traktatu berlińskiego mogłoby być reprezentuje w Ameryce około l/a miliona 


lepiej i praktyczniej określone. 
ezerweu 1878 jednak trzeba było za- 
stosować inną miarę do różnorodnye 
wymagań i brać w rachubę ewentu- 


alności, które na szczęście nie nasta- 


h | stąpienie przeciw Parnellowi, 


W | wyborców, z których sympatyą każde z wiel- 


kich stronnictw się liczy. Zbyt otwarte wy- 
ubóstwianemu 
przez gmin irlandzkiego pochodzenia, obra- 
ziłoby tych wyboreów, byłoby rzeczą niepo- 
lityczną, więc też sparaliżowano jego agitacyę 


piły. Już to w krytyce a posteriori nie | taktyką godną Machiawela. Fetując go i dru- 


ma takich mistrzów jak wigowie, ale 
tego im najmniej zazdrości lord Bea- 
consfield i wszysey uczestnicy kon- 
gresu berlińskiego. 


kując jego mowy pobudzono wszystkich jego 
europejskieh przeciwników do pisania odpo- 
wiedzi na jego często nieoględne deklamaeye. 
Przedstawiono go przed Amerykanami w 
świetle demagoga. Wszystkie możebne plotki 
i zarzuty, kiedykolwiek przeciw niemu wy- 
myślone, zostały powtórzone. Nieprzychylny 
mu wyższy kler irlandzki zbierał wszystkie- 
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go reminiscencya i jego upadek. 
zmaitości widoków. Koncerty 
cerza kankanów. Kandydaci 

i. Życie -- 1 śmierć dyrektora teatru, Prze- 
cO Powodzenie Turenjusza. 


1 teatrów. Petrarka. , l 
p Dwie powabne nowośćl. Edward Okołowicz. 


Paryzki karnawał, ja 
Oały Paryż na ulicy. Ro 
na trąbach. Historya 


Nie ma już karnawału — nie dlatego 
że już minęła i Środa popieleowa, bo to sę 
by tylko dowodem, że skończyły się zapu- 
sty, które u was, na północy, Stanowią epo- 
kę wesołych zabaw, dozwolonych pomiędzy 
surowym adwentem i wielkim postem — tu 
w Paryżu, zapusty nie mają żadnego 21 
czenia. Pora balów wieczornych 1 Ta 
to jesień i zima, adwent czy wielki post, to 
nikogo tu nie obchodzi, 1 bale, zacząwszy pa 
listopada odbywają się bez przerwy do ma 
sny i trwałyby dłużej, gdyby ciepło 1 JR 
ność pól nie wyciągała Paryżan za e 
gdzie amatorowie tańcu wśród dnia, A e 
pod gołem niebem, choćby na piasku , 10 
kadryla i kankana dwa razy prosić się nie 
dadzą. 

Karnawał tutejszy, to tylko trzy osta- 
tnie dni zapust, i ten to karnawał nie na 
rok bieżący, ale jak się zdaje, na zawsze Juž 
się skończył a przynajmniej nie występuje 
już w dawnej, przez parę wieków uświęco” 
nej formie, która aż do pierwszych lat obe- 
cenej trzeciej republiki dotrwała. 

Mamyż żałować straty dawnego karna” 
wału? I tak, i nie. Szkoda go, bo była to 


ken chwilowa stacya wśrod męczącego, cięż- 
iego praktycznego życia, jakie się tu prowa- 
e o pod maską przynajmniej, w czasie tych 
M saturnalij , stawała się rzeczywi- 
4 a równość tak na wszystkie strony 
teoretycznie ogłaszana a nigdzie nie istnieją- 
ca rzeczywiście, nakoniec, bo stara francuska 
wesołość przez kilka dni rzynajmniej po- 
zwalała sobie eałem Arai i iać. 
przemaw | 
padek starego karnawału został nie- 
odwołalnie zadekretowany od chwili, jak się 
pokazało, że teatry nie wystarczają do zaba- 
wienia wieczorem ludzi, co całe dnie w ten 
lub ów sposób odbywają walkę o chleb po- 
wszedni, i kiedy we wszystkich La 
zakątach Paryża potworzyły się kawiarnie ze 
spiewami, skating-rimgi, cyrki, sale niezde- 
finiowanej rozmaitości widowisk i rozrywek, 
bale, na które nie idzie się tańczyć tylko pa- 
trzyć na tańczących najemników obojej płei, 
jednem słowem zakłady, w których sztuczną, 
niezdrowa wesołość przybiera nienormalne 
rozmiary, a miejsee fantazyi zajmuje szarża. 
Od tej chwili dawny karnawał z każdym 
rokiem bardziej upadał; dziś jego wybryki 
na ulicy są już niemożliwe. Zabawy trzech 
ostatnich dni zapustnych zanadto są z gó- 
ry uregulowane: poranki we wszystkich 
teatrach i eyrkach , koncerty na wszystkich 
miejscach przechadzki i zebrań; wieczorem 
znowu wszędzie to samo; a żeby nawet wi- 
dok masek i kostiumów, choćby tylko w po- 
wozach, nie kusil amatorów dawnego wido- 
wiska, bal maskowy w Wielkiej Operze, któ- 
ry dawniej odbywał się w ostatni wtorek, te- 
raz przeniesiony został na sobotę przedzapu- 
stną. K r Pod wę 
Karnawał nie od dziś już nie istnieje, 
ale w kalendarzu zamieszezoną jest nazwa: 
tłusty wtorek (Mardi gras), więć choć nie 
ma pochodu tuczonego wołu z malowniczemi 
szeregami Rzymian, aracenow, dzikich lu- 


-kiemi nowemi pomysłami zwrócić uwagę na 


dzi, Krzyżaków, inkasów i ludożereów, cho- 
ciaż po ulicach nie snują się jak dawniej ma- 
ski w podszarzanych kostyumach i zabłoco- 
nych dominach , pozostało zawsze tradycyj- 
ne popołudnie ostatniego wtorku, w którym 
cała ludność paryska wychodzi wzdłuż bul- 
warów, jakby na włoskiem corso. 

Zresztą nie można mówić, żeby tu nie 
było nie do widzenia. Najprzód , jak tylko 
Paryżanie i Paryżanki wyjdą na ulicę, już 
jest co widzieć. Wszyscy patrzą jedni na dru- 
gich i to już jest nie bez powabu rozrywka, | 
przypatrywać się potokowi spacerujących, prze- 
chadzając, się pomiędzy nimi, a nakoniec, 
chociaż nie można było spodziewać się ma- 
sek karnawałowych , zato wszyscy wiedzieli, 
że przemysłowcy pospieszą skorzystać z prze- 
widywanej promenady całego miasta, aby ja- 


swoje firmy, adresy i towary. Jakoż pełno 
było wszędzie owych dobrze już znanych Pa- 
ryżowi wozów, a raczej powozów, landar i 
kabów, na których zwykle rozwielmożniają 
się kolosalne tablice z firmami wielkich ma- 
gazynów i zapowiedziami bajecznie niskich 
cen a nieporównanej doskonałości towarów. 
Tym razem każdy przedsiębiorca wysilał się 
na jak najdoweipniejsze a przynajmniej najbar- 
dziej uderzające w oczy malowidła albo ży- 
we obrazy; między innemi naprzykład spo- 
tkałem wóz, na którym kolosalny, bo do 
trzeciego piętra domów sięgający wierzchem 
słoik musztardy otoczony był u dołu żywe- 
mi historyecznemi postaciami ubiegłych wie- 
ków. Był tam Marceau, dumnie oparty na 
rękojęści pałasza w pochwie ze złoconego pa- 
pieru, a obok niego z jednej strony królowa 
Izabela Bawarska a z drugiej pani Recamier 
w przezroczystym kostyumie z czasów dyre- 
ktoryatu. 

Spotyka się tu jeszcze jeden rodzaj 
widoku, a dla mnie jest on najpowabniej- 
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szym, to jest mnóstwo dzieci w rozmaitych 
kostyumach, ale bez masek, które rodzi- 
ce prowadzą na dziecinne baliki. Pięciole- 
tnie mleczarki i pasterki prowadzone pod 
rękę przez siedmioletnich markizów albo mu- 
szkieterów, wiwandjerki z pierotami a nawet 
nimfy i kupidyny choćby najbardziej dekolto- 
wane, stanowią najpowabniejszą stronę pro- 
menady ostatniego wtorku i przekonany je- 
stem, że i ich rodziee, patrząc na te dzieci- 
ny skaczące i kręcące się wkoło przy mu- 
zyce w Cremorne, Vauxhalu albo Frascati, 
więcej znajdują rzeczywistej przyjemności, niż 
Ee całą resztę roku, spędzając wieczory w 
kawiarniach, gdzie słuchają niesmacznych, 
idjotycznych spiewek. 
| Baliki dziecinne w ostatni wtorek, to 
jakby usiłowanie zachowania w jakibądź -spo- 
sób pamiątki dawnyeh dnia tego uroczy- 
stości , tak jak od dwóch albo trzech lat wpro- 
wadzony zwyczaj wyprawiania w arystokra- 
tycznych klubach na balkonach wychodzą- 
cych na ulicę koncertów na waltorniach, czyli 
właściwie tak zwanych myśliwskich fanfar. 
I najwidoczniej jest to zabawa wyprawiana 
przez członków klubu dla ulicy, bo okna sal SĘ, 
szezelnie pozamykane, a strojni po myśliw= 
sku trębacze za to są wyraźnie płatni, żeb 
grali dla spacerującej publiki. Jest 48, noże 
obmyślane dla wynagrodzenia ludowi braku 
dawnych glinianych trąbek , których dziś 
licya zakazuje dlatego, że tramwaj M CJ 
takieh samych tonó je używają 
mych tonów, dla ostrze 
ANM „ Ma ostrzegania pieszych 
prze ającym się ciężkim powozem 
W tym roku i te skape tai 

aroma SARE resztki karna- 
wasowyen rozrywek zostały około i 
iate łudni a. godziny 
Psiej poposudniu nagłe przerwane przez gwał- 
sd ulewę, która w mgnieniu oka wymio- 
bb. a zapełniła kawiarnie, restauracye, 

JNK a nawet zajezdne bramy, sienie i sta- 
cye omnibusów, które zostały oblężone jak 
fortece. 


mi siłami składki na własną rękę, które od- 
syła do rządowego, angielskiego komitetn w 
Dublinie, zawiązanego przez księżnę Marl- 
horough, żonę wicekróla Irlandyi. Sam kon- 
gres pomógł w dwulicowem traktowaniu Par- 
nella, niby to przyjmując go grzecznie, a na- 
wet pozwalając mu piorunować przeciw An- 
glii w wielkiej sali Kapitolu, a z drugiej stro- 
ny wynosząc się z tej sali podezas jego od- 
czytu. Parnell mówił do pustych ław — a 
ta manifestacya tutejszych prawodawców da- 
je do zrozumienia Irlandczykom, że kongres 
ceni ich sprawę, lecz gardzi ich agitatorem. 
Składki dochodzące Parnella od biednych Ir- 
landczyków wyglądają też mizernie aż do 
śmieszności, obok kroci tysięcy wysyłanych 
przez zamożnych Amerykanów do przeciw- 
nego komitetu w Dublinie. Prasa tak go za- 
hukała, że już i nie śmie szerzyć agitacji 
przeciw Anglii, ale ogranicza się na drobnej 
roli zbierania jałmużny dla swych głodnych 
rodaków. Niepowodzenie jego politycznej mi- 
syi miało go zupełnie złamać. Tem mniej 
się tego spodziewał, im więcej liczył na sym- 
patyczne przyjęcie — a będąc wnukiem słyn- 
nego w historyi Stanów Zjednoczonych ad- 
mirała Stewarta i synem Amerykanki, miał 
prawo liczyć na sympatyę. Najgorzej mu za- 
szkodził jego własny brak taktu — polemi- 
zował z gazetami, postwarzał sobie przeciw- 
ników politycznych, próbował wciągnąć A- 
merykan w jawne mięszanie się między An- 
glię a Irlandyę. Ostatni błąd był najfatalniej- 
szy . Coś podobnego zabiło tu moralnie Kos- 
sutha. Łatwo jest dostać od Amerykanów 
pieniądze dla głodnych, sympatyczne dekla- 
macye dla uciśnionych, mityngi, owacye i t. 
d., ale niech tylko kto spróbuje wplątać ich 
w europejskie komplikacye, zaraz mu przy- 
pomną, że Washington ostrzegł ich przed- 
tem testamentem. Jakkolwiek połowa tego 
ludu rodzi się z Irlandczyków, jego afekt dla 
narodowego stronnictwa w ojezyźnie przod- 
ków jest równie platoniczny, jak była jego 
pamiętna przyjaźń dla Rossyi — daleko od 
niej do czynów. Nauczony doświadczeniem 
Parnell powróci do Irlandyi smutny ale 
mędrszym. Tymczasem pieniądze płyną jak 
woda z Ameryki do Dublina i najśmielsza 
wyobraźnia nie przewidywała takiej hojności. 
Miasta i gminy kościelne daja tysiące. Boga- 
ci odmawiają sobie zbytków, ubodzy drobnych 
przyjemności, żeby tylko posłać grosz do na- 
wiedzonej głodem [rlandyi Jedna redakeya, 
Heralda, dorzuciła 100.000 (sic!) dolarów do 
składki! 

Ten zapał dla Irlandyi utrudnia podo- 
bną pracę na rzecz Górnego Szląska. Gdzie 
cały entuzyazm publiczny płynie potężnym 
prądem w jednym kierunku, niełatwo tam 
odwrócić cząstkę jego nurtów do nieznanego 
koryta. Amerykanie nie mają czasu słuchać 
o biedzie pod Sudetami w pośród lamentów 
nad nędzą Konnemary. Niemey, których jest 
tutaj tylu co Irlandczykow. liczą się ściślej 
w dawaniu jałmużny od Celtów i Anglosa- 
sów. Oszezędni z natury, długo zwiekali 
z agitacyą na korzyść Szłązaków i dali się 
wyprzedzić Irlandczykom w skaptowaniu pu- 
blicznego ucha. Dopiero kiedy gmina polska 
w Chicago zrobiła pierwszy krok na rzecz 
szląskich ziomków, zbudził się i żywioł nie- 
miecki do ofiar. Prasa niemiecka tego miasta 
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mi wierszykami, lecz zawstydziłu się prędko 
swego postępowania i znagliła izbę handlo- 
wą do niezwłocznego wysłania 500 beczek 
mąki, ażeby wyprzedzić Polaków % pier- 
wszym  datkiem. Podobna rywalizaeya roz- 
wija się w innych miastach. Polacy w New 
Jorku zawiązują komitet — zaraz się zjawia 
podobny komitet niemiecki, który zbiera w 
styczniu 30,000 marek przeciw polskim 1000, 
bo też jest tu 100 Niemców na jednego 
Polaka. Skoro się zjawiło ogłoszenie polskie- 
go koncertu na rzecz Szlązaków z udziałem 
p. Adamowskiego, zaraz też najbogatsi Niem- 
cy zaczęli urządzać podobne przedstawienia, 
lecz świetniejsze. Nasz koncert nastąpi 8go, 
ich 20go b. m. Jest to szlachetne współza- 
wodnictwo, ale wątpię przy tem wszystkiem, 
czy sumy zebrane w Ameryce dla Szlązaków 
wyniosą więcej nad 200.000 mark. Mogłyby 
się liczyć na miliony, jeżeliby Niemcy i Po- 
lacy posiadali anglosaską dobroczynność. 

Przecież pora sprzyja takiej ofiarności — 
rolnictwo, handel i przemysł kwitną jak ni- 
gdy. zima jest najlekszą w historyi bieżącego 
stulecia. Od wczoraj widzimy pierwszy śnieg 
tegoroczny na dachach stolicy, rzeki dotąd 
nie stanęły i grozi nam straszne w oczach 
tutejszych mieszkańców niebezpieczeństwo, że 
publiczne lodownie zostaną puste. Lód stał 
się tu codzienną potrzebą najuboższych. 
Yankes nie umiałby przeżyć swego spiekłego 
lata bez lodu, więe już teraz trwoży go myśl 
lata, w którym liworanci lodu nie będą za- 
jeżdżali co dnia przed dom jego. Za jałmu- 
żny zbierane tej zimy w Ameryce na rzecz 
europejskich biedaków, kraj ten będzie może 
żebrał u was za kilka miesięcy — składki 
w kształcie kawałeczków lodu. 


(Anglia wobec zamachu petersburg- 
skiego). 

Przewódzcy opozycyi angielskiej dali 
19 b. m. w obydwóch lzbach parlamentu 
wyraz powszechuemu oburzeniu, jakie wy- 
wołżł w Anglii zamach w pałacu zimowym. 
Lord Granville zwrócił uwagę na stosunki 
pokrewieństwa, podnosząc, że uczucie wdzię: 
czności dla Opatrzności z powodu nieudania 
się zamachu musi być tem potężniejsze, „je- 
żeli pomyślimy, że także członek naszej wła- 
snej rodziny królewskiej uszedł strasznej 
śmierci.* „Według tego, co doszło mojej 
wiadomości, mówił lord, księżna Edynburg- 
ska jest największą pociechą swojej rodziny 
w tej tak okropnej sytuacyi.* Lord Beacons- 
field w odpowiedzi nazwał straszną zbrodnię 
petersburgską jednym z wypadków. które 
każą prawie wątpić o cywilizacyi, jaką się 
tak często chełpiiny.* Cała prasa angiciska 
zastanawia się w obszernych artykułach nad 
ostatnim zamachem, a wszystkie niemal 
dzienniki przychodzą do konkluzyi, że naro- 
doai rossyjskiemu należy nadać większe 
swobody, aby sam dojrzał i przyszedł do 
przekonania, że takie okropne zbrodnie, jak 
ostatni zamach, nie mogą się przyczynić do 
jego szezęścia. 
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Nie wszystko bo wesoło się kończy, co 
się zaczęło wesoło; świadkiem między innemi 
następujący wypadek. W dziennikach poran- 
nych poniedziałku zapustnego, w kronice 
dziennych wypadków (faiis divers) znajdo- 
wał się następujący zapisek: „Wczoraj około 
południa w przystani Bas Meudon wydobyto 
z wody ciało ezłowieka w fantastycznym ko- 
stiumie pom,piera używanym zwykle w ka- 
drylu na balach Wielkiej Opery. Zwłoki za- 
niesiono do trupiarni (morgue) gdzie poznano, 
że to był H. M. tancerz z profesyi. Sledztwo 
wykazało, że nędza doprowadziła tego nie- 
szczęśliwego do samobójstwa. * 

W publiczności wypadek ten sprawił 
chwilowe wrażenie, ale nazajutrz zapomniano 
o biednym topiełcu, bo znalazły się inno sen- 
sacyjne wiadomostki. Ale oto komentarz, który 
nam daje do tej samej notatki opowiadanie 
jednego z głównych literackich boulcvardierów 
i kronikarzy paryskich. 

„W sobotę byłem właśnie na balu opery, 
proszę mi wierzyć, że nie dla własnej przy- 
jemności, a nawet nie dla przyjemności w 
ogóle, ale ileż to człowiek musi nieraz zrobić 
dla przyjacioł albo znajomych którym potrzeba 
przewodnika czyli t. z. kornaka Między płat- 
nymi tancerzami, którzy dla złudzenia naiw- 
nych gości udają, że się serdecznie bawią na 
balu, w szalonym kankanie uderzył moją u- 
wagę karykaturalny pompier, mały, chndy, 
z natury. z dziwnem, wpół obłąkanem wejrze- 
niem, w blaszanym kasku z półsążniową czer- 
woną kitą. Po każdej ekscentrycznej ligurze 
tańców, dziwna ta postać przybierała przez 
chwilę wyraz złowrogiej, sztywnej martwoty. 
Oczy jego patrzyły w przestrzeń, jakby nie 
nie widząc, z pod malowanych rumieńców 
zdawała się wyglądać bladość rozpaczy. Kiedy 
niekiedy podnosił trochę kask i przesuwał 
ręką po czole z niewymownym wyrazem bo- 
leści, wymawiając pół głosem jakieś urywane 


wyrazy. A potem, gdy znowu orkiestra dała 
hasło, wyskakiwał z krzykiem podobnym bar- 
dzo do jęku i rzucał się wir kankana. Przez 
parę godzin przypadek stawiał mię kilkakrot- 
nie naprzeciw tego ponurego figuranta sza- 
lonej wesołości, którego widok mimowolnie 
przykre sprawiał mi wrażenie. Przeczytawszy 
ów /ait divers nie mogłem się pozbyć myśli 
że topielee z Bas Muudon to mój przed- 
wczorajszy tancerz. I tak było istotnie, po- 
znałem go na marmurowym stole morgi. 
Człowiek ten przyjechał przed kilka laty 
do Paryża, żeby się uczyć prawa; tu spadło 
na niego dość znaczne dziedzictwo i zaraz 
miejsce nauki zajęło próżniactwo i rozpusta. 
Niespodziewany skarb stopił się bardzo prędko 
wśród hulanki, a gdy grosza zabrakło, a wstręt 
do pracy nie pozwalał myśleć o poważnym 
zarobku, utracyusz zrobił się najemnym tan- 
cerzem, jakich przedsiębiorcy balów płacą, 
bardzo nędznie, dla podniecania zabawy. Przez 
trzy luta prowadził takie życie, coraz niżej 
spadając w próżniactwie, nierządzie i pijań 


stwie Przed tygodniem otrzymał list, dono- | 


szący mu, że jego matka, poczeiwa wieśniaczka, 
o której zapomniał, umarła z żalu i wstydu 
z jego powodu. W trzy dni potem wykonał 
ostatnie entrechaćt przez baryerę mostu Sek- 
wany. 

Jeden to z nierzadkich tego rodzaju wy- 
padków, o których nawet najczęściej świat 
się nie dowiaduje. ale na mnie sprawiło to 
taki efekt, że odtąd kankan na balu Wielkiej 
Opery wydawałby mi się tańcem szkieletów. 
Patrząc na tych tancerzy, ciąglebyin pytał się 
w myśli, który z nich pójdzie najpierwszy 
szukać Śmierci w Sekwanie...“ 

J. BOHDAN 
(Dokońccenie nastapi.) 


W radzie municypalnej (court of com- 
mon council) City data katastrofa petershurg 
ska powód do bardzo ożywionej dyskusyi 
Przewodnieząey komisyi targowej Henryk 
lsaacs prosił, aby mu wolno było bez 
względn na porządek dzienny postawić na- 
tychmiast wniosek wysłania adresu do cesa- 
rza rossyjskiego. Głośnemi „No, No" odrzu- 
cono tę prośbę. „Takie rzeczy, odezwał się, 
ktoś, nie należą do rady gminnej.“ — , 
takim razie, powiedział ktoś inny, należałoby 
wysłać powinszowania do króla włoskiego i 
hiszpańskiego. Wśród głośnego szmeru za- 
protestował Dresser Rogers przeciw nowe- 
ima sposobowi objawiania sympatyi. Rada 
gminna lepiej zrobi, jeżeli zajmować się bę- 
dzie tylko własnemi sprawami, zamiast tro- 
szezyć się o politykę i o to, co się dzieje na 
kontynencie. rieker oświadczył, że nie ma 
wcale precedensu do takiej rezolueyi. Po o- 
statnim zamachu na życie czcigodnego ce- 
sarza Niemiec nie wysłała rada Żadnego 
adresu, jakkolwiek w tym wypadku najgłęb- 
sze uczucie żywiła dla monarchy. Felton za- 
pytał złośliwie, czy rada gminna wysłała 
adres kondolencyjny, gdy ua początku tego 
wieku cesarz Paweł został uduszony Love- 
rigde oświadczył, że jakkolwiek każdy brzy- 
dzi się zbrodnią, to jednak istnieje miłość 
niezależności i wolności, która każe sympa- 
tyzować z narodem rossyjskim w chwili tak 
strasznych prób. Po kilku jeszcze uwagach 
przyszło do głosowania i wniosek lssacsa 
został odrzucony 7% głosami przeciw 45 
wśród głośnych objawów zadowolenia większej 
części zgromadzenia. 


(Uwięzienie wihilisty w Paryżu). 


Figuro podaje następujące szezegóły o 
uwięzieniu nihilisty rossyjskiego, który pod 
rozmaitemi nazwiskami przebywał w Paryżu, 
a na którego pada podejrzenie, że wziął 
główny udział w zamachu pod Moskwą. „Am- 
basada rossyjska, stosując się do instrukcyj 
otrzymanych z Petersburga, zwróciła już 
przed niejakim czasem uwagę policji fran- 
cuskiej na zachowanie się kilku poddanych 
rossyjskich, bawiących w Paryżu. Po zama- 
chu pod Moskwą, ambasada rossyjska Zaczę- 
ła jeszcze bardziej nalegać, a policja skiero- 
wała głównie swoją uwagę na trzech lub 
czterech Rossyan, których jej wskazano po 
imieniu. Następujący wypadek skłonił ją do 
przyaresztowania jednej z tych osób. Z Se- 
kwany wydobyte trupa pewnego adwokata 
rossyjskiego. M. S.. mieszkającego przy uli 
cy Lafayette 91. Przy nieboszczyku znale- 
ziono 50.000 franków w papierach i kiika li- 
stów pisanych w jednym z języków słowiań- 
skich. Listy te zaniesiono do p. Brissauda, 
szefa brygady straży policyjnej, któremu po- 
lecono postarać się o przetłómaczenie ich. 
Treść listów była tego rodzaju, że uznano za 
stosowne zakomunikować ją ambasadzie ros- 
syjskiej. Wtedy to wyszedł rozkaz aresztowa- 
nia jednego z podejrzanych Rossyan wska- 
zanepo niewątpliwie w papierach nieboszczy- 
ka, znalezionego W Sekwanie, I wtedy taż za- 
częto przypuszczać, że osoba ta brała udział 
w zamachu pod Moskwą, jakkolwiek dotąd 
nie ma na to wyraźnych dowodów. Zacho- 
wanie się tego człowieka budziło już przed- 
tem silne podejrzenie. Miał on dwa pomiesz- 
kania, obydwa w /ótels garnis ostatniego 
rzędu, przy ulicy Sekwany l przy ulicy na 
przedmieściu Saint-Honorć. Nocował raz w 
jednem, to znów W drugiem mieszkaniu, 
wracał zawsze bardzo późno, a nazywał się 
w jednem omieszkaniu Karolem Mayer, w 
drugiem Kdwardem Kultch. P, Brissaud ka- 
zał dwom agentom śledzić go na każdym 
kroku a w ostatni poniedziałek, w chwili, gdy 
wychodził z dioramy na Polach Klizejskich 
w towarzystwie ezterech młodych ludzi, swo- 
ich przyjaciół, owi dwaj agenci zawezwali 
go, aby udał się z nimi. Wbrew temu, ©0 
doniesiono o okolicznościach towarzyszących 
temu aresztowaniu, należy gkonstatować, że 
ani Koultch czy Mayer ani też jego przyja- 
ciele nie stawiali najmniejszego oporu. Dlacze- 
go mnie aresztujecie?—/apytał tylko Koultch. 
„Chodź pan z nami a dowiesz się*—odpowie- 
dzieli agenci. Koultch poszedł też z agenta- 
mi, podczas gdy jego przyjaciele odeszli s0- 
bie swobodnie. Na prefekturze nie znalezio- 
no przy nim żadnej broni, Indagowany 0- 
świadczył najprzód. że jest poddanym pru- 
skim i nazywa się Kerol Mayer, Podczas dal- 
szego śledztwa nazwał się już to Kdwardem 
Schułzem urodzonym w Szwajcaryi, to zno- 
wu Bewalskim, urodzonym w Poznaniu. W 
rzeczy Samej miał on trzy paszporta, które 
zdawały się być autentycznemi. Gdy nalega- 
no na niego aby powiedział, które z trzech 
nazwisk jest jego prawdziwem nazwiskiem, 
odpowiedział bardzo stanowezo: „Nie dowie- 
cie się tego”. Nie chciał także podać swojego 
prawdzi wego adresu mówiąc, że mieszkał u je- 
dnego ze swoich przyjaciół, ale nie powie gdzie. 
Karol Mayer, Edward Sehu!z, Koultch, Koron, 
Bewalski — może liczyć lat 34 lub 85, jest 
wzrostu średniego, ma brodę blond, oczy 
| niebieskie. bardzo Żywe. Mówiono, że na 
Es ma bliznę od cięcia pałaszem, bliznę 
ma w rzeczy samej, 


ale zdaje się, że jest | 


ona skutkiem skrofułów. (idy go aresztowa- 
no, był ubrany czysto, ale bez elegancvi. 
Miał przy sobie pieniadze belgijskie, szwaj- 
carskie i rossyjskie. Mówi po francusku z 
trudnością, ale rozumie bardzo dobrze. Wy- 
raża się chętniej po niemiecku, rossyjsku lub 
włosku. lndagacya odbywała się w języku 
niemieckim. Nazajutrz po uwięzieniu, to jest 
we wtorek, zgłosiło się podczas posiedzenia 
Izby deputowanych czterech młodych ludzi 
do p. Talandiera. członka najskrajniejszej le- 
wicy. Rozmówiwszy się z nimi prosił p. Ta- 
landier p. Devćsa prezydenta lewicy republi- 
kańskiej, aby wraz z nim wysłuchał opowia- 
dania tych młodych ludzi. Opowiedzieli oni 
szczegóły aresztowania swojego kolegi a za- 
pewniwszy o jego zupełnej niewinności pro- 
sili trzech obeenych deputowanych, aby ra- 
czyli wdać się za wypuszczeniem go na wol- 
ność. Panowie Deves, Spuller i Talandier 
widzieli się jeszcze tego samego dnia z p. 
Freycinetem, który tylko tyle mógł im po- 
wiedzieć, że wypuszczenie na wolność jest 
niemożliwe, ponieważ rząd rossyjski domagał 
się już dawniej wydania tej osoby. Reklamacya 
ta poszła zwykłą drogą. ŻZłożona w mini-* 
sterstwie spraw zewnętrznych została oddana 
według zwyczaju ministerstwu sprawiedliwo- 
ści, jedynemu sędziemu w takiej sprawie, 
i należy oczekiwać decyzyi pana Cazota. 


Tak stała sprawa, gdy nadeszła wiado- 
mość o zamachu w pałacu zimowym. Było 
to we środę, w którym to dniu Izba nie od- 
bywa posiedzeń. Nazajutrz, we czwartek, pp. 
Devès, Spuller i Talandier spotkali się w sa- 
lach parlamentu z panem (azotem. Rozmo- 
wa była krótka a minister nie chciał się do 
niczego zobowiązywać. Po tej odmowie spo- 
dziewano się. że pan Talandier zapowie in- 
terpelacyę, aby uzyskać od rządu przyrzecze- 
nie, że po prostu odrzuci żądanie ambasady 
rossyjskiej o wydanie aresztowanej osoby. P. 
Talandier nosił się w rzeczy samej z tym za- 
miarem, ale zdaje się, że odstąpił od niego 
w skutek narady odbytej z kilku swoimi ko- 
legami z najskrajniejszej lewicy, którzy wy- 
razili zdanie, że wszelkie mięszanie się Izby 
w podobną sprawę mogłoby tylko przyspo- 
rzyć rządowi wielkich trudności. Zresztą do- 
wiadujemy się, kończy Figaro. ża z innej 
strony, której nie możemy bliżej oznaczyć, 
nalegają usilnie na rząd, aby odmówił żą- 
daniu ambasady rossyjskiej. Wiele zależy tak- 
że od rezultatu śledztwa, które prowadzi po- 
licya, a od uznania lub nieuznania winnym 
aresztowanego człowieka będzie zależała de- 
cyzya ministerstwa.“ 


KRONIKA 


== Ks. Jan Konstanty Skałuba, który 
popierany przez osobny komitet, mimo sędziwego 
wieku z niezmordowaną gorliwością krząta się 
około restauracyi wspaniałej starożytnej świą- 
tyni jarosławskiej, kościoła Najśw, Panny Ma- 
ryi, bawi w Wiedniu i miał dnia 23 lutego 
posłuchanie u Naij. Pana, aby złożyć hołd 
dziękczynny Miłeściwemu Manarsze, który pię- 
knym, drogocennym fantem cbdarzył loteryę, 
urządzoną na odnowienie wspamnionego zabytku 
architektury i sztuki naszej krajowej. Najj. Pan 
raczył wypytywać się ks. Skałubę bardzo łaska- 
wie o stan i stosunki kościoła Najśw. Panny 
w Jarosławiu, pochwalił szlachetne usiłowania 
komitetu i przyrzekł, że nie odmówi i nadal 
Swej dostojnej sympatyi dziełu restauracyi. 
Dzięki inicyatywie p, hrabiny Lewicekiej-Sie- 
mieńskiej zbierane będą także i w Wiedniu 
fanty dla loteryi jarosławskiej, a mianowicie 
padjęli się łaskawie tego trudu hr. Kullowrat 
i br. Krasicka, Wobec tak łaskawego poparcia 
w najwyższych kołach nie wątpimy, że loterya | 
jarosławska wkrótce uposażoną będzie hojnie — 
a mniemamy, żę przykład ten szlachetny za- 
grzeje do czynności gorliwszej podkomitety pro- 
wincyonalne, które niestety dotąd mało dają 
znaków życia, 
= Dzisiejszy dodatek półarkuszowy 
do Gazety Lwowskiej zawiera dokończenie 
sprawozdania z pozawczorajszego posiedzenia to- 
warzystwa gospodarskiego i dalsze sprawozda- 
nie z procesu socyalistów w Krakowie. List o 
wozorajszym dniu rozprawy wtym procesie za- _ 
mieszczony jest w numerze głównym w rubryce 
sądowej, 
|, — W akademii umiejętności odbyło 
się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziału matem.- 
przyrodniczego Przewodniczący prof. Teichmann 
przedstawił zgromadzonym? dr. Wierzejskiego, 
który jako gość przybył na posiedzenie. Nastę- 
pnie dr. Rostafiński wyłożył rzecz „O wpły- 
wach zapylenia storczyków na ich szyjkonitkęć, 
W dyskusji nad treścią tej rozprawy udział 
brali oprócz autora: dr, Janczewki, dr. Karliń- 
ski, dr. Scibor-wski, dr. Majer i dr. War- 
sehauer, Nakoniec dr. Jul. Grabowski zawiada- 
mia o dalszym ciągu swoich badań nad naturą 
i powstawaniem olejów ziemnych. — Na po- 
siedzeniu administracyjnem, które się odbyło 
w dalszym ciągu poprzedzającego, zgodnie z 
wnioskami sprawozdawców, odesłano rozprawę 
dr. Bandrowskiego: „Kilka słów o propargyla- 
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nie potasowym* dc komitetu redakcyjnego i 
zatwierdzono wybór p. Józefa Grajnerta na 
członka komisyi antropologicznej. 

(n) Malczewski. Podzielone były dvtych- 
czas zdania, jak pisać nazwisko rodowe twórcy 
Maryi — Malczeski czy Malczewski? Własno 
ręczne listy poety z powodu niejednostajnej pi- 
sowni, albo raczej przez złe odczytywanie nie 
rozstrzygały tej wątpliwości w sposób stano- 
wczy, przychylano się do pisania raczej: Mal- 
czeski. Obecnie w aktach pozostałych po ko- 
misyi wojny znaleziono urzędowy dokument, o 
którym podaje wiadomość Tygodnik Illustro- 
wamy, usuwając wszelką pod tym względem 
niepewność. Wiadomo, że znakomity spiewak 
tragicznych losów Głertrudy Komorowskiej po 
ukończenin nank w Krzemieńcu, w młodym bar- 
dzo wieku wstąpił do wojska polskiego i odbył 
kampanię roku 1818 w stopniu porucznika 
sztabu kwatermistrzowstwa. Otóż po powrocie 
do Warszawy podał się, nie wiadomo z jakich 
powodów, o uwolnienie ze służby wojskowej. 
Na tym dokumencie, który nosi datę 13 grn- 
dnia 1815 r., dymisyę zaś otrzymał nasz po- 
rucznik 28 grudnia, czytamy własnoręczny pod- 
pis twórcy Maryi: „Antoni Malczewski, poru- 
cznik sztabu kwatermistrzowstwa*, 


— Na zupę ruinfordzką złożyli w 
ubiegłych dwóch tygodniach w handłu pp. Dre- 
xlera i synów (plac Kapitulny |. 2) pp. A. M. R. 
1 zł., Penther 5 zł, J. S. 2 zł, M. O. Żzł, 
RA 1 zł, J. 5 zł, N. N. 5 zł., hr. Sta- 
rzeńska 5 zł.. p. Rodakowski 5 zł., hr. Dzie- 
duszycka w Wiedniu 40 zł., Konwent 0O. Do- 
minikanów 5 zł, razem 76 zł. w. a Oprócz 
tego ofiarował pan Penther 200 bochenków 
chleba zaś 00. Dominikanie ze Lwowa 1 sąg 
drzewa, pół korca grochu i ćwierć korca fasoli. 
Od 9 do 22 lutego b. r. włącznie rozdano 5204 
porcyj zupy, 5198 porcyj chleba — Składając 
dzięki wszystkim szanownym daweom, pona- 
wiamy prośbę o dalsze zasiłki bądź w gotowi- 
źnie, bądź też w wiktuałach. Liczba bowiem 
zgłaszających się biednych jest nierównie wię- 
kszą, niż w poprzednich latach, podczas gdy 
tamtych lat najwyższa cyfra rozdawanych dzien- 
nie porcyj nie dochodziła 200, w tym roku by- 
wała już nieraz większą niż 400, a pomimo 
to nie wystarczała niekiedy na  obdzielenie 
wszystkich z najdalszych nar et przedmieść zgła- 
szających się ubogich. Bóg miłosierny sowicie 
wynagrodzi każdy datek. 

* Zapiski policyjne. Marcin Lisow- 
ski, zubożały zegarmistrz, 60 lat liczący. przy- 
szedłszy do swego znajomego J. N.. lokaja mie- 
szkającego pod l. 3, przy ulicy Majerowskiej, 
zakończył życie tknięty apopleksyą. Zwłoki 
zmarłego odesłano do kostnicy szpitala powsze- 
chnego. — Skradziono panu L. K., inżynierowi 
cywilnemu z niczamkniętego pomieszkania pod 
l. 26, przy ulicy Czarneckiego, zimowy surdut 
ciemmnogranatowy podszyty materyą wełnianą w 
popiclate paski: panu W. S., urzędnikowi Wy- 
działu krajowego, z kieszeni srebrny zegarek 
z żelaznym łańcuszkiem; służącej M. K. z 
niezamkniętej kuchni pod |. 9, przy ulicy Pań- 
skiej popielatu chustkę i małą poduszkę, — 
Aresztowano na dworcu kolei Żelaznej Donatego 
Kaweckiego, czeladnika stolarskiego z Warsza- 
wy, który włóczył się po kraju, a skradřszy 
srebrny zegarek i kwotę 40 zł. z pomieszkania 
Jana Flaczki pod 1. 28 na ulicy Łyczakowskiej, 
zamierzał uciec ze Lwowa. Aresztowano dalej 
Izraela Pordesa i Hersza Inwelesa za kradzież 
znacznej ilości mięsa popełnioną Po włamaniu 
się do izraelickich jatek, Jana Nowickiego 
schwytanego na kradzieży oponczy I Szymona 
Grzybalskiego za kradzież bawełny. = Złożono 
w policyi klucz znaleziony na ulicy Jagielloń- 
skiej. 
— Żatarg pomiędzy kapitanem austr. 
parowca handlowego Espero a władzami por- 
towemi w Larnace, na wyspie Cyprze, 0 któ- 
rym wczoraj donieśliśmy, według nowych de- 
pesz skończył się w ten sposób, że Espero 
w nocy na 15 b. m. opuścił przystań Larnaki, 
nie wydawszy Swojego maszynisty. 

(r) Wystawa fantów loteryi na rzecz 
Murcyi i ubogich Paryża od dnia 18 b. m. 
otwartą została w pałacu przemysłu na polach 
Elizejskich w Paryżu i zwiedzaną jest codzien- 
nie przez liczne tłumy z zajęciem i pożądliwo- 
ścią przypatrujące się stroj-wi brylantowemu 
wartości 100.000 fr., zastawie stołowej srebr- 
nej za 50.000 fr, drugiej za 10.000 fr., i mnó- 
stwu kobierców, bronzów, mebli i kosztownyć 
a gustownych zarazem drobnostek, tudzień for- 
tepianów, bilardów, broni, porcelan, fajansów, 
kryształów 1 t. P- Niemały także pociąg, sta- 
nowią. piękne malowidła olejne, akwarele i ry- 
sunki ulubionych tutejszych artystów. Nalwię” 
ksza wygrana 150.000 renty przedstawioną jes: 
przez ładną alegoryę, wymalowaną na jednej 
ścianie, 8 wyobrażającą amorków przewracają” 
cych karty wielkiej księgi i zatrzymujących BIę 
na stronicy, na której jest zapisane: 150.000 
fr. renty 5 procentowej. Ciągnienie tej lotery! 
naznaczone jest 1% dzień 10 marca. 

— Straszny dramat na morzu prze 
żyła w zeszłym miesiącu, jak donosi Cajforo, 
załoga włoskiego okrętu Francesca Donevaro. 
Okręt ten znajdował się pomiędzy 20 stopniem 
38 minut długości i 48 stopni 12 minut Z8- 
chodniej szerokości, kiedy dwóch majtków, Gre- 
gario Irene i Antonio Arredondo, postanowili 
wymordować całą załogę okrętową, aby przy- 
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właszczyć sobie znajdujące się na okręcie zna 
czne sumy pieniędzy. O północy zadali sztyle- 
tem niebezpieczną ranę w piersi drugiemu do- 
wódzey, zranili również sztyletem sternika, 
który też w skutek ran drugiego dnia zakoń- 
czył życie, zabili kucharza chłopca  okręto- 
wemu zadali trzy rany. Kapitan Ferrando zdo- 
łał uzbroić się w rewolwer i wybiedz na po- 
kład. obecność jego dodała odwagi reszcie za- 
łogi okrętowej i wspólnemi siłami zdołano po- 
chwycić Arredonda, który się. schronił między 
liny i maszty, trudniej było ująć Irena, ukrył 
on sie bowiem pomiędzy balastem przedniej 
części okrętu. Paniczny przestrach opanował 
cały załogę. lękano SIĘ bowiem, że przy zmniej- 
szonych obecnie siłach służby okrętowej zbro- 
dniarze potrafią potargać więzy i gotowi jeszcze 
ckręt zapalić. Złożono „tedy sąd wojenny, który 
jednogłośnie postanowił wobec niebezpieczeń- 
stwa na otwartem morzu pozbyć się morderców, 
Wykonano też zaraz wyrok i dwa strzały po 
waliły zbrodniarzy 0 ziemię Okręt pozostał 
jasznze przez dni 20 na morzu i przybił do 
nortu w Brocklyn około Nowego Jorku, gdzie 
też konsul włoski zaraz rozpoczął śledztwo. 
Władze miejstowe posłały ue okręt straż, aby 
nikt się nie oddalił. Dnia 10 stycznia wypły- 
nał Donevaro z Nowego Jorku, obeenie już jest 
w Genui. 

— Bobrownietwo, niegdyś tak kwi- 
Polsce, dziś znajduje na ziemi polskiej 
ch tylko amatorów, do których zalicza 
się i właściciel Michałek w okolicach Humla, 
w powiecie mohylewskim, p. M. Pągowski. 
Ogłaszał on już przed dwoma iaty szczegóły, 
jakie zebrał 0 bobrach w swej okoliey, obecnie 
zaś donosi w Gaz. Lub. że nowa familia bo- 
brów osiedliła się w pobliżu Homla, o milę od 
tego miasta nad jeziorem Długie pizy łąkach 
Osowieckich. Familia ta zeszłej jesieni wybu- 
dowała domek. czego w poprzeduieh osadach 
o 40 wiorst od Homla odległych nie było. Do- 
mek jest zbudowany z gałęzi łoziny, grubych 
na 1 2 i 3 cale, ma wysokości 2 i pół ar- 
szerokości w podstawie 4 arszyny, po 
krycie domku ma 2 arszyny, tak, że na nim 
stanąć może kilku ludzi. Zabudowanie to stoi 
przy samym brzegu jeziora. jest osypane tłustą 
ziemią, jakby gliną; do środka żadnego wejścia 
nie widać, zapewne więc otwór jest pod wodą. 
Ponieważ wiele pisano o bobrach z Kanady do 
Szkocji sprowadzonych, które także zaczęły 
stawiać sobie domki, czego już od lat stu w sku- 
tek ciągłego niepokojenia w Europie nie ozy- 
niły, przeto wiadomość powyższa pewno zain- 
teresuje miłośników ojczystej fauny. 
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Pożegnanie prezy tania miasta. 


„, W niedzielę dnia 22 lutego b. r. 0 g0- 
dzinie 12 w południe, złożyło gremium ma- 
gistratu pod przewodnictwem pierwszego wice- 
prezydenta, p, dr. Madeyskiego, pożegnalną 
wizytę ustępującemu prezydentowi miasta, 
p. Aleksandrowi Jasińskiemu. 

Po krótkiem przemówieniu p. dr. Ma- 
deyskiego, który objaśnił cel przybycia prze- 
mówił p. wiceprezydent magistratu Krech o- 
wiecki, składając ustępującemu prezydento- 
wi w krótkich lecz wymownych serdecznem 
uczuciem słowach, podziękowanie i żegnająć 
go zapewnieniem czci i żywej a wdzięcznej 
pamięci. 

O godzinie | z południa wręczyła E 
prezydentowi Jasińskiemu deputacya Rady 
miejskiej, złożona z 20 ezłonków pod prze- 
wodnictwem p. wiceprezydenta dr. Madey- 
skiego, dyplom honorowego obywatela miasta 
Lwowa. - 

, „P. dr. Madeyski po krótkiem przemó- 
wieniu odczytał dyplomu, który brzmi jak 
następuje : 

„Dostojny Panie! Mija lat dwanaście, 
kiedy zaufanie współobywateli powołało UIĘ 
po raz pierwszy do grona Reprezentacyi tego 
miasta. 

„Wytrwałą i niezmordowaną pracą za- 
enością charakteru i sumienną troskliwością 
o dobro miasta i kraju rychło zjednałeś So- 
bie u Reprezentacyi tego grodu taką cześć I 
zaufanie, że pierwsza, na podstawie własnego 
statutu ukonstytuowana Rada miejska, wybra- 
ła Cię w r. 1871 pierwszym wieeprezyden- 
tem, a we dwa lata później, w r. 1478 po- 
wierzyła Ci, jako prezydentowi ster rządów 
miasta, pewna, że dobro jego i rozwój w naj- 
godniejsze złożyła ręce. Dwukrotnie zaś po- 
tem, w r. 1574 i 1877 wybór ten ponawia- 
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Tobie zaufania w zupełności godnym się 
stałeś. „a 
Jakoż przejęty ważnością zadania i Ja- 
snem zrozumieniem potrzeb tego miasta, 
mie zrażałeś się wielkiemi trudnościami stua- 
nowiska swego, lecz wytknąwszy sobie po- 
myślność miasta jako jedyny cel Twej pracy, 
z zaparciem kroczyłeś wytrwale do tego celu, 
chociaż częstokroć po drodze ciernistej. 
Światłą radą wspierałeś usiłowania Re- 
rezentacyi miejskiej ku podniesieniu stolicy 
kraju, a energiczną dłonią ująwszy ster wy- 
konawczych organów. pozostawiłeś po sobie 
niespożyte pomniki pracy pod Twojem prze- 
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wodnictwem, a w znacznej też części za Twoją 
inicyatywą dokonanej. 

Zreorganizowane i pomnożone szkoły, 
wzniesione nowe gmachy szkolne i inne bu- 
dynki publiezne, znaczna przestrzeń ulic i 
placów zabrukowana. nowe drogi pobudowa- 
ne i uporządkowane, miasto ozdobione upię- 
kszeniem dawnych lub urządzeniem nowych 
plantacyj i skwerów, zwiększona czystość i 
porządek w mieście, oto widoczne i niezatar- 
te ślady Twojej działalności. 

A gdy zaufanie współobywateli powo- 
łało Cię do reprezentowania stolicy w Sejmie 
krajowym, podjąłeś ochoczo i ten jeszcze 
obowiązek , broniąc w sejmie praw i intere- 
sów kraju i jego stołecznego miasta. 

Nie szukałeś, Dostojny Panie, rozgłosu 
Twej pracy, bo starczyło (i własne przeświad- 
czenie sumiennie spełnionego obowiązku. My 
jednak, którzy patrzyliśmy na Twe prace i 
zasługi . i którzy pragniemy, by one były 
zawsze wzorem i zachętą dla Twoich i na- 
szych następców, uważamy sobie za obowia- 
zek, złożyć Ci wyraz ezei i wdzięczności w 
imieniu tego miasta, które Cię między naj- 
lepszych swych obywateli zaliczać nie prze- 
stanie. À 

Obowiązek ten zgodny z życzeniem serc 
naszych. wypełnia dziś Reprezentacya miej- 
ska, nadając Ci Dostojny Panie na podsta- 
wie jednomyślnej uchwały z dnia 29 stycznia 
b. r. honorowe obywatelstwo kr. st. miasta 
Lwowa, najwyższy zaszczyt, którym rozporzą- 
dzać może, z serdecznem życzeniem, by ten 
zakład ezei i wdzięczności współobywateli, 
zatarł w pamięci Twojej cierpkie chwile, w 
wypełnianiu ważnych a ciężkich obowiązków 
nieuniknione i towarzyszył Ci w dalszem ży- 
ciu, jako jedynie możliwa nagroda Twych 
trudów i ofiar dla miasta poniesionych.“ 


P. prezydent Jasiński, dziękując w sło- 
wach serdecznych za uznanie pracy jego i 2a 
to wysokie odszczególnienie zapewnił depu- 
tacyę, Że ustępując z Rady, nie przestanie 
być wiernym synem tego miasta, a wszędzie 
i zawsze pracować będzie dla jego dobra i 
pomyślnego rozwoju. 
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Z Izby sądowej, 


(Proces socyalistów). 


(Oryginsine sprawozdanie Gazety Iwowskiej). 
s Kraków, 24 lutego. 


(L) Dzisiaj (szósty dzień rozprawy) przy- 
stąpił trybunał do przesłuchania czwartego 
oskarżonego. Jest nim Michał Koturnicki, 
znany z procesu, który przeciw niemu, Paw- 
likowi, Terleckiemu i innym był przeprowa- 
dzony we Lwowie w styczniu 1878, a za- 
kończył się skuzaniem Koturnickiego za wy- 
kroczenia z $$. 255, 293, lit. b. tudzież prze- 
stępstwo z $. 320 lit. e. ust. karn. na trzy 
miesięczny areszt i na wydalenie z granie 
monarchii austryackiej. 

Przewodniczaą cy przedstawia oskar- 
żonemu, że prokurator oskarża go o zbrodnię 
z $ 65 lit. c. ust. karn. popełnioną przez to, 
że we Lwowie i w Krakowie, będąc sam 
członkiem stowarzyszenia socyalno-rewolucyj- 
nego, usiłował nakłonić i rzeczywiście nakło- 
nit innych do uczestnictwa w kołach socyalno- 
rewolucyjnych ; że dalej oskarża go prokura- 
tor o przestępstwo z $ 320, przez fałszywe 
podanie swojego nazwiska, nareszcie o prze- 
stępstwo z $. 323 ust. kar. popełnione przez 
niedozwolony powrót do Austryi. 

, Oskarżony odpowiada, że nie jest 
winnym ani zbrodni z §. 65 lit. e. ust. karn. 
ani przestępstwa z $. 320 ust. kar. i przy- 
znaje tylko, że dopuścił się przestępstwa z 
$. 528 ust. kar. poczem uprasza przewodni- 
czącego, ażeby pozwolił mu dać ogólny po- 
gląd na oskarżenie, a gdy p. przewodniczący 
zezwala na to, mówi: „Pan prokurator u- 
trzymuje, że należałem do kołka rewolucyjne- 
go ale nie stawia dowodu na to, że istniało 
rzeczywiście takie kółko i że ja należałem do 
niego. Czytałem cały akt oskarżenia z naj- 
większą uwagą, kilkakrotnie, przewertowałem 
wszystkie akta, ale nigdzie nie znalazłem do- 
wodów, o których wspominam. Natomiast 
muszę oświadczyć, że cała działalność moja 
polegała na tem, że przyjeżdżałem z Kró- 
lestwa do Krakowa i zakupowałem książki 
nie zabronione tutaj ustawą i znajdujące się 
w każdej księgarni. Przeszło 15 arkuszy aktu 
oskarżenia zajmuje się wyłącznie moją osobą. 
Jest to poprostu powtórzeniem całego pro- 
cesu przeprowadzonego we Lwowie w stycz- 
niu 1878 a p. prokurator uczynił to widocz- 
nie, aby już z góry uprzedzić pp. sędziów 
przysięgłych przeciwko mnie. Ale p. proku- 
rator nie zadowolił się przytoczeniem całego 
procesu lwowskiego w samym akcie oskarże- 
nia, domaga on się nadto, ażeby trybunał 
odczytał przy rozprawie akta spisane w mej 
sprawie we Lwowie w r. 1877 i 1878; o- 
dezwę policyi lwowskiej z czerwca 1877 r. 
odezwę policyi wiedeńskiej z czerwca 1877, 
listy, druki, pisma i t. d, które stanowiły 


materyał dowodowy w procesie lwowskim, 
jednen słowem domaga się p. prokurator. 
ażeby cały proces lwowski, który zakończył 
się mojem zasądzeniem, został tu ponownie 
rozebrany. Ależ ja odsiedziałem już karę, i 
cała wina moja jest już zmazaną, nie wiem 
więc, czy teraz mam jeszcze drugi raz odpo- 
wiadać za czyny, które miałem popełnić w 
latach 1877 i 1878? Proszę tedy, ażeby wys. 
trybunał nie ezytał wszystkich powyżej wy- 
mienionych aktów, odezw, pism i listów, 
które z obecną sprawą nie mają najmniej- 
szego związku a natomiast odczytał tylko 
wyrok lwowskiego sądu z d. 21 stycznia 1878. 

Przew. oświadeza, że ten wniosek 
podda pod uchwałę trybunału. 

Oskar. mówi dalej: Czynność moja 
tutaj w grudniu r. 1878 i na początku roku 
1879 (po odsiedzeniu już kary we Lwowie) 
była całkiem legalną. Zakupowałem tu bo- 
wiem książki, które nie były żakazane, tru- 
dniłem się wydawnictwem dzieł, które rów- 
nież nie były zakazane a czyniłem to dlate- 
go. ponieważ cenzura warszawska jest bardzo 
obostrzoną. [u n. p. wolno drukować Życie 
Chrystusa Ronana. w Warszawie zaś nie- 
wolno. Wszystkie te książki. dzieła, bro- 
szury i t. p. zakupowałem jedynie w tym 
celu, aby je następnie przesłać do Warszawy. 
Zeznania moje w śledztwie są pełne restryk- 
cyj, sa niejasne i nieprawdziwe, a to zte- 
go powodu,. iż po aresztowaniu w dniu 8go 
lutego 1879 w restauracyi Rzewuskiego, ob- 
chodzono się ze mną bardzo brutalnie. 

Przew. Widzę istotnie zupełną zmia. 
nę w zeznaniach pańskich. Teraz obrałeś pan 
całkiem odmienną metodę obrony. Owoż mu- 
szę powtórzyć, że oskarżenie zarzuca panu, 
iż we Lwowie i w Krakowie werbowałeś 
pan członków do kółek rewolucyjnych. zor- 
ganizowanych tak tu jak i tam przez Waryń- 
skiego. Czy byłeś pan we Lwowie po wy- 
daleniu go z tamtąd po odbyciu kary ? 

Koturnieki. Nie; nie byłem we 
Lwowie od tego czasu ani razu. 

Przew, My zaś mamy tu dowody, że 
kupowałeś pan tam książki u Adama Barto- 
szewicza. 

Koturnieki. Jestto tylko podej- 
rzenie, ale nie dowód. We Lwowie nie o- 
śmieliłbym się bawić, bo tamtejsze organa 
policyi znają mię aż nadto dobrze i zarazby 
mię przytrzymały, zresztą dla zakupna ksią- 
żek nie potrzebowałem udawać się do Lwo- 
wa, bo sprowadzałem je do Krakowa za po- 
średnictwem Chaberskiego. Jako dowód, że 
byłem we Lwowie, przytacza prokuratorya 
książkę meldunkową z hotelu Kuropejskiego, 
w której dnia 27 września zapisano, że 
wspólnie z Antonim Lipskim (Waryńskim) 
przybył tam także Ludwik Michałowski. 
Tym  Michałowskim. zdaniem prokuratorji, 
mam być ja. . 

Przew. Prokuratorya ‘piera to swoje 
zdanie na opinii znawców, którzy powiadają, 
że słowa „Ludwik Michałowski*, są napisane 
pańską ręką. Ra 

Osk. Mylą się ci znawcy, czego w 
tym procesie mieliśmy już kilka razy dowo- 
dy. Tak u. p. powiedzieli, że pewien rachu- 
nek jest napisany ręką Piekarskiego, a tym 
czasem przyznaje się do niego Truszkowski. 

Przew. Cóż pan powiesz na zeznania 
p. Bartoszewicza, który twierdzi, że w gru- 
dniu r. 1878 widział pana we Lwowie? 

Osk. Pan Bartoszewicz nie poczynił 
tak stanowczych zeznań. 

Przew. Są dalej dowody, że Kellerem 
i Konopackim jesteś pan. 

Oskar. To prawda. że nazwałem się 
Konopackim, Kellerem zaś jest kto inny. 
Dalej opowiada oskarżony, że prosił tego 
Kellera, którego jednak bliżej nie wskaże, 
ażeby zakupił książki u Bartoszewicza we 
Lwowie i przosłał do Krakowa do księgarni 
Chaberskiego, poczem oskarżony odbierał te 
książki tutaj i wysyłał za granicę, do Kon- 
gresówki. Tym sposobem przesłał kilkaset 
egzemplarzy różnych dzieł  socyalistycznych 
w ciągu grudnia i stycznia 1878—79; do 
Warszawy. 

Przewod. Mamy dowody, że te 
książki nie poszły do Warszawy, leez zosta- 
ły rozdzielone pomiędzy tutejszych człon- 
ków, należących do kółka rewolucyjnego. 

Oskar. Ale gdzież na to dowód, że 
to te same książki, które ja sprowadziłem ? 
Wszakże każdy mógł te książki nabyć tutaj 
w pierwszej lepszej drukarni. Nie były one 
przez władze austrysckie zakazane. Przyta- 
czam zresztą dowód na to, iż przemycałem 
te książki do Królestwa. Zacytowałom na 
świadka Izaaka Grunberga, prapinatora w 
Zielonce, z którym traktowałem o to wspól- 
nie z Waryńskim, ażeby książki mai 
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w księgarni Chaberskiego. Istotnie odpisał 
Bartoszewicz pod adresem Konopackiego, że 
Richter nie chca także podjąć się tego wy- 
dawnietwa. 

Oskarżony przeczy 
stkiemu. 

Przewod. Kiedy przyjechałeś pan do 
Krakowa ? 

Osk. W grudniu i styczniu byłem po 
kilka dni w Krakowie. Przybywszy w gru- 
dniu, odszukałem Ludwika Waryńskiego ; nie 
wiadomo mi gdzie mieszkał, bo nie znam 
Krakowa. Sam mieszkałem wówczas u zna- 
jomego, którego nie wymienię. Kupowałem 
tu książki i starałem się przemycić je do 
Królestwa. Z Chaberskim poznałem się przez 
Szyjewskiego. Chaberskiego nie wtajemnicza- 
łem w to, jakiej treści książki mają nadejść 
ze Lwowa; nie dałem także mojego adresu, 
jest on całkiem niewinny. i 

Przew. Dziś przyznajesz się pan już 
do znajomości z Szyjewskim, a dawniej wy- 
pierałeś się znajomości z nim i z Chaber- 
skim. 

Osk. Powód wypierania się jest jasny. 
Dnia 8 lutego 1879 r., gdy mię aresztowano 
w restauracyi Rzewuskiego, obchodziła się 
policya ze mną bardzo brutalnie. Całemi gar- 
ściami wyrywano mi włosy; rzucono mię na 
ziemię i deptano nogami. Gdy Truszkowski 
pospieszył mi na pomoce, zbito go także. Ko- 
misarz p. Engel obchodził się z nami jak z 
największymi łotrami. Wobec takich stosun- 
ków trudno było być szezerym. Tak samo 
postępował sobie sędzia śledczy, Turek; to 
też zastosowaliśmy się do tego postępowania 
i podawaliśmy zeznania albo fałszywe, albo 
też milezeliśmy. 

Przew. napomina oskarżonego ener- 
gicznie, aby nie rzucał takiej potwarzy, bo 
gdy wyjdzie na jaw nieprawda, zostanie u- 
karany. Dążnością waszą jest teraz skapto- 
wać sobie pp. sędziów przysięgłych opowia- 
daniami o rzekomych prześladowaniach ze 
strony organów bezpieczeństwa. 

Osk. To nie są fakta zmyślone. Tak 
n. p. obrabiał sędzia śledczy Boguckiego, a- 
żeby fałszywie przeciw nam zeznawał. 

Przew. Mimo to nie przyznawałeś się 
pan do niczego. Przewodniczący przerywa 
dalszą dyskusyę w tym kierunku i stawia od- 
powiednie zapytanie. 

Oskar. Z Truszkowskim nie znałem 
się. Znam się tylko z Waryńskim Ludwikiem, 
z Chaberskim, Biesiadowskim i Brzezińskim. 
Więcej nie znam nikogo. W Genewie zaś 
znałem się z Limanowskim. 

Przew. Ale są także dowody, że zna- 
łeś się pan z Truszkowskim. 

Oskarżony. Proszę mi przedstawić te 
dowody. 

Tu przerywa przewodniczący dal- 
szą indagacyę i zwraca się do publiczności 
licznie w sali zebranej: „W myśl §. 226 ust. 
o post. karn. rozprawa niniejsza toczy się 
przy drzwiach otwartych, jest jawną. i wo'- 
no każdemu przysłuchiwać się jej. Ale tea 
sam paragraf powiada, że rozprawom glów- 
nym mogą przysłuchiwać się tylko osoby doj- 
rzałe; tymczasem widzę w audytoryum wie- 
le młodzieży. Jeżeli ta młodzież ma bilety 
wstępu, to ubolewam nad tem, ale mimo to 
nie mogę zezwolić, aby uczęszczała na roz- 
prawę. Młodzież niech pilnuje szkoły.* (Do 
oskarżonego). Czy w ckwili przyaresztowania 
znaleziono to przy panu? 

Osk. Nie. 

Przewod. Przeciwnie, my tu mamy 
spis rzeczy znalezionych przy panu. i spis 
papierów odebranych panu. gdyś je chciał 
wrzucić do wychodków. Znaleziono miano- 
wicie świadectwo dla Konstantego Petrowi- 
cza Sławskiego, dnia 16 czerwca 1876 
w Aleksandrowsku wystawione i świadectwo 
dnia 5 października 1878 na imię Szczepana 
[wanowicza Poniatowskiego. Jest dalej 
dowód, że za temi świadectwami jeździłes 
pan i Biesiądowski do Warszawy. 

Oskarżony zaprzecza temu. wskutek 
czego zarządza przewodniczący odczytanie 
odezwy warszawskiego oberpoliemajstra z 
sierpnia 1878, która potwierdza, że Biesia- 
dowski i Kremer (Koturnicki) przebywali 
istotnie za temi paszportami w Warszawie i 
byli naczelnikami ruchu soeyalistycznego. 

Osk. Ale to nie tyczy się Austryi ani 
Krakowa Ja nie przeczę, że jestem socyali- 
stą, ale nie robiłem nie przeciw  Austryi. 
Przemycałem tylko do Królestwa książki tu 
w Austryi wydane i przez nikogo nie za- 
kwestyonowane. 

Przewod. Postawiłeś pan wniosek, 
aby nie czytać aktów z pańskiego procesu 
lwowskiego z r. 1878. 

Dr. Machalski (obrońca Koturnie- 
kiego): Jeszcze nie było wypadku w tej sali, 
aby trybunał czytał przy rozprawie jakiegoś 
oskarżonego całe akta kryminalne. odnoszące 
się do przeszłości podsądnego, a to tem bar- 
dziej. jeżeli oskarżony odbył poprzednio ka- 
rę, i w myśl ustawy nie cięży na nim już 
zarzut z czasów poprzednich. Akta więc 
z procesu lwowskiego, nie mogą być tu czy- 
tane a pan prokurator domaga się ich od- 
czytania widocznie tylko dlatego, aby wpły- 
nąć na opinię panów sędziów przysięgłych. 
Jest zwyczaj przy rozprawach karnych, że 


temu wszy- 
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trybunał czyta tylko kontestacyę registratury, 
nie zaś całe akta. W tym wypadku należa- 
łoby więc odezytać eo najwięcej wyrok sądu 
lwowskiego z 21 stycznia 1878. 

Dr. Rosenblatt (obrońca). $ 252 
proe. kar. powiada, kiedy pewne akta mają 
być czytane. W tym wypadku nie zachodzą 
warunki $ 252 proe. kar. Przyłączam się 
więc do wniosku dr. Machalskiego. 

Dr. Pieniążek popiera te wnioski 
tem bardziej, że obawia się, aby akta kry- 
minalne ze Lwowa nie wpłynęły już % góry 
na opinię przysięgłych. 

Oskarżony Waryński uurasza trybu- 
uał, ażeby nie ezytał także aktów kryminal- 
nych z Wiednia w sprawie Freemana recte 
Liebermana. 

Dr. Machalski. Tem bardziej, że 
Fre-mann został uwolniony. 

Prokurator. Janie odstąpię od tych 
środków dowodowych. a skoro nie odstąpię, 
to wszystko musi być czytanem. 

Dr Rosenblatt ubolewa, że musi 
p. prokuratorowi przytoczyć cały szereg pa- 
ragrafów ustawy o post. kar., z których wy- 
pływa, że zapatrywania jego, jakoby trybu- 
nał musiał czytać akta przez niego zacyto- 
wane, jest błędne. $ 252 tej ustawy powia- 
da, że tylko wówczas muszą być akta czy- 
tane, jeżeli oskarżyciel i obrońcy zgodzą się 
na czytanie. A więc i my mamy jakiś głos. 
$. 219 mówi, że akt oskarżenia jest prawo- 
mocny tylko eo do kompetencyi sądu, ale 
nie także co do środków dowodowych; z tego 
wypływa, że może być zmieniony. §. 222 tej 
samej ustawy mówi znowu, że tylko świad- 
ków i znawców zacytowanych do rozprawy 
przez oskarżyciela należy słuchać, nie wy- 
pływa więc z tego, aby i dokumenta wszyst- 
kie przez oskarżenie zacytowane, musiały 
być czytane. 

Koturnicki uprasza sąd, aby nie 
czytał także aktów Jastrzębskiego i zeznań 
sędziów i urzędników lwowskiego sądu kry- 
minalnego. 

Uchwała trybunału cp do tych wnio- 
sków ma zapaść później 

Przewod. (do Koturniekiego): Kiedy 
przyjechałeś pan do Krakowa? 

Koturnieki. D. 6 albo 7 lutego 1879 
a 8go zostałem aresztowany. Przybyłem z 
Warszawy i mieszkałem u znajomego, któ- 
rego nie wymienię. 

Przew. Są dowody, że mieszkałeś pan 
n Waryńskiego. Są na to zeznania syna pani 


Przew. Jeżeli sie pokaże, że to nie 
prawde, zostaniesz pan ulsrany. 

Dalej przytacaa przew odniezący 
długi sz'reg listów, która mają dowodzić, 
że Koiurnicki mis? stosunki z Dicksteinem, 
Limasowskim, Hildem i innymi soeyalistami. 

Oskarżony przeczy wszystkiemu. 
Przeczy także, ja.oby łączyły go bliższe sto- 
nunki z Mańkowskim. Dziwi się dalej, że 
policya lwowska zabrała z por:ty listy adre- 
sowane do Inleudera, który był jeszcze na 
wolnej stopie. 

Przawod. przeczy temu, gdyż to się stać 
nie mogło; konfiskowano listy z poczty pi- 
sane do Inlendera dopiero wtedy, gdy tenże 
siedział w więzieniu śledczem. 

Iniender: Jeszcza przed arestowa- 
niem mojem, przyszedł do mnie p. Cossa, 
wyciągnął z kieszeni dwa listy do mnie a- 
dresowane. powiedział, Żs ta listy wziął od 
listonosza i że na ich podstawie aresztuje 
mnie. ; h 

Następuje czytanie rozmaitych listów, 
mianowicie są to: List Koturnickiego pi- 
sany z więzienia pod nazwą Kremera do dr. 
Łempiekiego w Genewie, w którym Kotur- 
nieki uprasza adresata o przysłanie pienię- 
dzy i list Łempiekiego do Koturniekiego w 
więzieniu, w którym piszący radzi adresato- 
wi, aby wziął sobie do obrony dr. Maehal- 
skiego; pieniądze będą. 

Przewodniczący. Z tego widać, że 
są jakieś zbiorowe fundusze na opędzanie ko- 
sztów tych socyalistów, którzy popadną w 
ręce sprawiedliwości. Dalej konsiatuje pan 
przewodniczący fakt nastepujący: Jakiś pan 
Demoutowicz złożył w Wiednin na skład w 
pewnem miejscu Znaczny zapas książek. 
Działo się to w r. 1877. Książki te leżały na 
tym składzie blisko rok cały, aż gdy w roku 
1878 wyszedł Koturnieci z więzienia, zabra 
no i te hsiąż:i z składu wiedeńskiego. Ztąd 
wniosek, że Koturnicsi był także w Wie- 
dniu. 

Koturnieki przeczy temu i zapewnia. 
że w Wiedniu nigdy nie był, 

Następuja potem długi rozbiór lista 
Dłuskiego, pisanego z Ganewy dnia 29 gru- 
dnia 1878 pod literami M. K. Rozbiór ten nie 
doprowadza do żadnego rezultatu. Koturnieki 
nie chce dać żadnych wyjaśnień, a Biesia- 
dowski oświadcza, że list tyczy się Warsza- 
wy a nie Austryi. 

Przewodniezący rekapituluje przesłu- 
chanie Koturnickiego. Oskarżony pan jesteś, 
że starałeś się tutaj nakłonić członków do 
przystąpienia do stowarzyszeń rewolucyjnych. 
Czy kogo nakłoniłeś istotnie, to będzie do 
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piero przedmiotem postępowania dawodo- 
wego. 

Dr. Machalski: Ale Koturnieki jest 
oskarżony, że istotnie nakłonił członków 
do przystąpienia do stowarzyszenia rewolu- 
cyjnego. Ja upraszam p. przew dniezącego 
o skonstatowanie zaktów, gdzie, liedy i ko- 
go nakłonił, Jab starał się nakłonić. 

Przewodniezący. Ja uchylam tę pio- 
Śbę, bo wszystko, eo było w aktach, zostało 
już wyczerpane. 

Dr. Machalski. Ja zaś »twierdzara, 
że takich osób nie ma, i że nikogo nie na- 
kłonił, ani nie starał się nakłonić. Proszę to 
zapisać do protokołu. 3 

Przew. Ale tral udział w pracach 
kółka tu zawiązanego, popierał propagandę. 

Koturnieki. I do tego Się nie przy- 
znaję, to wszystko, co robiłem. robiłem prze- 
ceiw Rossyi, wysyłałem tam książki, 

Przew. A gdzież dowód, żeś pan wy- 
syłał tam książki? 

Osk. Niech mi p prokurator udowodni, 
że nie wysyłałem 

Dr. Machalski uprasza trybunał o 
skonstatowanie. że broszura Nieprzejednane 
kierunki została dopiero przed tygodniem 
zakazaną przez trybunał lwowski. 

Dr. Rosenblatt domaga się, ażaby 
to samo zostało skonstatowan* to do siedmiu 
innych broszur, których rozpowszechnianie 
zoztało zakazane dopiero w ostatnich mie- 
siącach r. z. 

Przew. oznajmia, że tym żŻyczeniom 
stanie się zadość. 

Przy końcu posiedzenia nastąpiło od- 
czytanie drugiego wyroku lwowskiego sądu 
kryminalnego z d. 21 stycznia 1878 wraz z 
motywami w sprawie Koturniekiego, którego 
treść znaną jest z wstępu niniejszego spra- 
wozdania. 


Lwów, 23 lutego. 


(Spółka gry na losy.) 
(Ciąg dalszy.) 

(K.) Z generaliów obżałowanego 
dowiadujemy się. oprócz szczegółów, podanych 
w akcie oskarżenia, że dotąd nie był nigdy ka- 
rany sądownie, on sam zaś zapewnia, ze zaw- 
sze był rzetelnym i posiadał całe zaufanie 
przełożonych i kolegów. Z syna ubagiego rę- 
kodzielnika własną pracą dobił się poważnego 
stanowiska. Był pierwotnie inżynierem rządo- 
wym na prowincyi, dopiero w r. 1869 prze- 
niesiony został do departamentu dróg i mosiów 
o. k. Namiestnietwa we Lwowic. W dużej, po- 
dłużnej sali, w której mieściło się biuro dióg 
i mostów, 
lecz z żadnym z ni:h nie mógł się wdawać w 
rozmowy, ponieważ stolik jego stał w miejscu 
odosnbnionem, we framudze okn+ Pewnego ra- 
zu, przyszedłszy do biura później niż zwykle, 
spostrzegł leżące ua stole jakieś losy, a na ia 
witacyę któregoś z kolegów, ażeby jeden z nich 
kupił, gdyż są to losy jakiejś loteryi dobro- 
czynnej (podobno czeskiej), odpowiedział, że 
może by i zrobił to w spółce zinnymi. gdyby 
udział nie wynosił więcej, jak | zł. W skutek 
tego pp. Krokiewicz I Rappe oświadezyli się z 
gotowością kupienia losu w teu sposób, współ- 
nie z obżałowanym Los oddany został p. Rap- 
pemu do przechowania. Było to w pierwszej 
połowie m:ja r. 1870, a wkróte» miało nastą- 
pić ciągnienie. Na łos padłą najniższa wygrana 
około 50 zł. (pp. Krokiewiez i Rappe zgodnie 
twierdzą, że około 160 zł), a kiedy była w 
binrze mowa o tej wygranej, przypisywana ją 
indywidualnemu  „Szczęściu* obżałowanego, a 
jeden z kolegów powiedział przy tej sposobno- 
ści: „Trzymajcie się szczęścia Kukurudzy l“ 
Były to wszakże tylko pogadanki biurowe, nie 
układy. Dopiero po zrealizowaniu wygranej. 
Krokiewiez, wypłaciwszy obżałowanemu trzecią 
część (dnia 2 czerwca), prosił tegoż ażeby mu 
kupił lub ze swoich własnych sprzedał jeden 
los stanisławowski. Przyniosłem więc po jakimś 
czasie do biura — kończy oskarżony — 11 
sztuk swoich losów, pomiędzy któremi znajdo- 
wało się Ə stanisławowskich. i położyłem je 
przed Krokiewiczem na stół, Ou ja przegłądał, 
coś obrashowywał, a nareszcie ułożywszy się 0 
ich cenę (po 29 zł.) naprzód wyciągnął jeden z 
nich, potem drugi, zapłacił za obydwa Í na tem 
cała mniemana „spółka“ była skończona 0- 
skarżony dodaje, że jakkolwiek wygrana na los 
czeski zrealizowaną została w czerweu, odstą 
pić mógł Krokiewiczowi losy stanisławowskie 
nie prędzej jak w październiku, gdyż wcześniej 
losy te nie miały jeszcze kursu Rappego dawno 
już nie było wtedy we Lwowie. 

Frzew. Dlaczego Krskiawicz, mając, jak 
pan powiadasz, zamiar kupić los jeden tylko, 
wyciągnął sobie dwa? 

Ohżał. Nie wiem tego już dzisiaj Od 
tego czasu nie było już mowy nietylko o spół- 
ce ale nawet o losach, aż kiedy na los nr. 8745 
padła główna wygrana w sumie :0.000 zł Z 
pobudki Krokiewicza pisał wtedy do mnie Rap- 
Fe, pisał i Krokiewiez, domagając się udziału 
w wygranej. Brałem te listy zrazu za żart, ŻA 
„finte“. nareszeie odpisałem, że nie wygrałem 
wcale, gdyż tego losn nie posiadam. 

Na dalsze zapytania p. przewodni- 
czącego i zast. prokuratora obżałowa- 


pracował z wielu innymi kolegami, | 


ny przytacza następujące szczegóły : Los z wy- 
graną był w posiadanin Hermatnikowej, a ra- 
czej syna jej Erazma, któremu go podsrowała, 
Hermatnikowa Żyjąc w przyjaźni z Ksokiewi- 
czem, który zajmował się losami i trzymał 
Merkurego z listami ciągnień, a nadto zachę- 
cona naszą wygraną na los „czeski*, Od Her 
manikowej też dopi*ro dowiedział się o wvgra- 
nei i poszedł oa jej prośbę z jej synem Eraz- 
mem, podówczas 20 letnim młodzieńcem i o- 
chotnikiem wojskowym, do kantoru „Byk & 
Sbrieser", gdzie zrealizował wygraną w sumie 
8000 zł po strąceniu podatku dochodowego i 
5 pre. eskontu. Interes przyszedł do skutku w 
tym kantorze aż na drugi dzień, ponieważ p. 
Sbriser zapewne musiał telegraficznie sprawdzić 
w Stanisławowie, czy los nr. 8775 rzeczywi- 
ście zrobił pierwszą wygrauą O tej ostatniej 
okoliczności jednak obżałowauy , jak twierdzi, 
wie tylko 2 protokołu dochodzeń sądowych, po- 
nieważ, zaprowadziwszy raz młodego Hermatni- 
ka do kantoru i ułożywszy tam warunki inte- 
resu, już wię nim później nia troszezsł. Pienią- 
dze odbierał sam właściciel losu, Erazm Her- 
matnik, a cały ten proc'der odbył się w dzień 
25 i 26 sierpnia 1876. 

P. przewodniczący wykazuje ob- 
żałowanemu niektóre sprzeczności. zachodzące 
pomiędzy jego zeznaniami, złożonemi w śledz- 
twie, a obeenemi, mianowicie co do pory, w 
której Krokiewicz radził się go o kupno losu 
Pierwej twierdził, że było to 10 czerwca, a 
teraz nie może nawet stanowczo powiedzieć, 
czy na wiosnę, czy też w jesieni. O czasie, w 
którym nabył własne losy stanisła wowskie, 
także nie umie obżałowany powiedzi.ć nic pe- 
wnego, a jeżeli twierdzi, że spółku między 
nim a Rappem i Krokiewiczem odnosiła się je- 
dynie do losu „ozeskiego”, to z aktu dochodzenia 
sądowego rzecz się inaczej preedstawia. >wiad- 
kowie potwierdzą, że była nietylko biurowa 
„pogadanka*, ale formalna umowa dalszej gry. 
że wyciągnięto z jego losów nie dwa, ale trzy 
i rzecz traktowana była zupełnie na  seryo, 
czego dowodem zresztą notatki na losach. 

Obżał. Los ur 3.775 nigdy u mnie 
nie był. nie mógł się więc znajdować pomię 
dzy losami, które z moich wyciągnął w biurze 
Krokiewiez. 

Przewod, W śledztwie zn pierwszym 
razem nie wspomulałeś pan aui słowa o Her 
matnikowej, tylko wręcz zaprzeczyłeś posiada- 
nia owego losu i istnienia umowy wspólnej 
gry Dopiero w kilka miesięcy później dowie- 
dział się sędzia śledczy od pana, Że to pani 
Hermatnikowa, czy też jej syn był szczęśliwym 
właścicielem losu nr. 3 775. F 

Obżał. Muszę wyzasć, -t2 Ubawiałem 
się wtedy aresztowania, Przestrzegano muie 
zewsząd, ażebym tylko unikał naprowadzania 
nowych świadków do tej sprawy, gdyż czeka 
mnie uwięzienie. Zresztą była to rzecz obo- 
jętna, kto wygrał — dość że nie ja, jak tego 
chcieli dowieść Krokiewicz i Rappe. 


Przewod. Jak długo przed wylo- 
sowaniem był los w posiadaniu Hermatni- 
kowej ? 


Obżał. W kufrze leżał z innemi loea- 
mi tejże, Erazmowi, jako zbyt młodemu jeszcze, 
nie dawała matka dv przecnowania. 

Dalsze badania p przewodniczącego i 
zast. prokuratora odnoszą się do notatki ołów- 
kowej, na odwrotne! stronie losn nr. 3.775, 
ręką, jak stwierdzili znawcy, Kukurudzy nakre- 
ślonej w miejs:'u, z którego starto gumą inną 
jakąś notatkę ołówkową, z innej pochodrącą 
ręki. Notatką z ręki Kukurudzy jest rachunek 
aoe 4 p od złożony z kiiku rządków 
liczb, 4 remi zuajduje si - 
am i zuajduje się fragment pod 

„ Obłał Nie wiem. dlaczego ta notatka 
znajduje się na losie. Ale przysiądzbym nie 
mógł, czy ona z mojej ręki. Może aaznaczyłem 
co: Erazimowi, kiedy dostał los od matki. 
Zresztą rzeczoznawcy orzekli, więc może ja to 
napisat... - 

Oskarżyciel: Śmieszna obrona! 
Rzeczoznawey inne jeszcze rzeczy twierdzą, do 
których jednak pan się przyznać nie chcesz. 
Jakie losy wziął od rana Krokiewicz ? 

Obżał. Nr. 19.945 z pewnością, ale 
72 przedstowionych mi tu trzech nie mógł wziąć 
ani ur. 3.775, ani też 14076, gdyż takich 
Bie posiadałem nigdy. Zresztą wziął tylko dwa, 
a nie trzy. W śledztwie wspomniałem, że dru 
£! los, jaki Krokiewicz wziął odemnie, mioł 
nr. „siedmnaście tysięcy i coś“. ale i tego na 
Pewne powiedzieć nie mogę. Pamiętam dokła- 
dnie nr. 19.943 ... Słowo uczciwości daję panu 
Prezesowi 

Oskarżyciel: Wspomniałeś pan, że 
los nr. 3.775, własność jakoby Erazma Her- 
mautnika, leżał w kufrze jego matki, która nie 
chciała dawać go młodemu chłopcu do prze- 
chowywania, a dziś nam opowiadasz, że kiedy 
po ciągnienin los ten mie już kilkadziesiąt zł. 
ale 10.000 zł. był wart, taż sama matka dała 
temuż samemu chłopcu naprzód nosić ten sam 
los w kieszeni cały tydzień i nawet dłużej, a 
później dała mu samemu zrealizować tę zna- 
czną sumę i podnieść pieniądze nawet bez pa- 
na. który byłeś jednak z tym niedoświądcze- 
nym człowiekiem dniem przedtem w kantorze, 


ażeby pomagać mu w ułożenin warunków 
eskontu? Jak pogodzić wszystkie te sprzeczno- 
ści ? — Jeszcze raz zapytuję pana, czy to z 


jego ręki jest rachunek na odwrotnej stronie 


losu nr 8775 z podpisem małnik i czy to 
pan Hermatnika tutaj podpisałeś ? 

Obżał. (długo przypatruje się losowi). 
Nie — nie — słowo daje, nie mogę nic pe- 
wnego powiedzieć. Mam zły wzrok... 

Oskarżyciel: Ja także nie widzę 
dobrze, ale mamy do tego rzeczoznawców. 

Obżał. Trzy lata przecie upłynęły od 
tego czasu, jakże dziś przyznać to na pewne ? 
Słowo uczciwości — choć upadnę, jestem nie- 
winny proszę pana dobrodzieja. 

Na dalsze pytania oskarżyciela i przewo. 
dniczącego, opowiada oskarżony 0 stosunku 
swoim z Hermatnikową. jego „daleką krewną.* 
Służyła ona w Brzeżanach. następnie utrzy- 
mywała się z dawania wiktu kawalerom. Kie- 
dy przeniosła się z synem do Lwowa, mie- 
szkał u niej w osobnym pokoju, ale mieszkali 
i inni; pokoje nie były oddzielone, a jadalnia 
była wspólna. Wiedział że miała ona pienią. 
dze, których jednak nie liczył, ażeby dokładnie 
oznaczyć ich cyfrę. 

(Cisg unlszy nastąpi ) 


Wczorajszy, dragi dzień rozprawy, obfi- 
tował w epizody drastyczne a kilka nowych 
okoliczności, które z toku przesłuchania licznych 
świadków wyszły ua jaw, zwiększyło ieszcze in- 
ieres, jaki niezwykły teu preces budzi w sze- 
rokich kołach publiczności, ale też i przysporzy- 
ło materyału dowodowego tak, że rozprawa za- 
pewne dopiero dziś późnym wieczorem będzie 
skończona, pomimu że posiedzenia odbywają się 
trzeci już dzień rano i popołudniu. — We 
czwartek rano zaś rozpoczuie Się rozprawa 
główna w procesie osławionej truciciel*i Ony 
szkiewiczowej Rozprawa ta jednak podobno nie 
potrwa nad jeden dzień, ponieważ oskarżona 
przyznaje się do zarzneanych jej czynów kary- 
godnych, których się dopuściła po głośnej 
ucieczce swej z więzienia u św. Maryi Magda 
leny latem r. z. 

Przy tej sposobni ści prostujem y omył- 
kę, która widocznie przy składaniu w druka:ni 
wkradła się do ustępu sprawozdania Z procesu 
„Spółki gry na losy* umieszczonego we wezo- 
rajszym numerze (raz. Lw. W motywach aktu 
oskarżenia, streszezonych w końcowej alinei 
czwartej przedziałki na stronie 4. zdanie: „dla 
tego też zeznał on (Kukurndza) w toku  śledz. 
twa, że los nr. 3175 był własnością dalekiej 
jej kre > nej Magdaleny Hermatnik. względnie 
jego syna Erazma“ powinien brzmieć: „dla 
tego też... był własnością dalekiej jego krew- 
nej, Magdaleny Hermatnik, względnie jej svna 
Erazma“, jak to nawet z gramatycznego po- 
rządku odnośnie do pierwszej części zdania 
wypływa. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Towarzystwo gospodarskie 


II. 


(aw) Prezes KB. Adam Sapieha ogo- 
dzinie 10 otwiera posiedzenie. Na porządku 
dziennym przedłożenie komitetu 0 taryfach 
kolejowych, względnie 0 przeniesieniu wła 
sności kolei na rzecz państwa. Sprawozdaw- 
cą jest dr. Leon Biliński. = 

Kwestya taryf kolejowych głównie ob- 
chodzić musi rolnika i górniczego przemy” 
słowca, gdyż obydwom zależy wiele na ta- 
nim wywozie jego płodów. Dlatego sprawo- 
adawca uważał za obowiązek dać krótki po- 
gląd na sprawy taryfowe, jak one przedsta- 
wiają się w  Austryi i innych krajach 
Europy. D. 

W Anglii, tak przy zaprowadzaniu dróg 
żelaznych, jak i dziś jeszcze, koleje uważane 
są jako czysto prywatnej natury przedsię - 
biorstwa; w innych krajach stosunek ten 
jest inaczej pojmowany, dlatego w ostatnich 
czasarh powstały ważne kwestye między eko- 
nomistami: czy i o ile powinny istnieć ko- 
leje prywatne, s tem samem, czy one 5% 
w Btanie dogodzić potrzebom rolnictwa? 

Austrya dotąd bardzo mało posiada 
kolei rządowych, dlatego nejl-piej się roz- 
patrzeć tutaj w słabych stronach tego ro- 
dzsju stanu rzeczy. Prywatne koleje spotyka 
ten słuszny zarzut, że zawsze prawie są nad- 
użycia przy ich zakładaniu =Z „powodu 
zysków osiąganych na koncesyach i na bu- 
dowie, a bardziej jeszeze z powodu, Że prz: d- 
siębiorstwa kolejowe wybierają kierunki ta- 
kich linii, które dla nieh tylko zapewniają 
widoczne korzyści Zatem linie nie mają“e 
takich szans, 3 jednek z ogólnych względów 
państwowych potrzebne, budować muszą zę- 
dy iz nich mieć straty, gdy przeciwnie 
prywatne koleje i ich akcyonarynszów chro- 
nią gwarancye. 

Sądzą niektórzy, iż Rząd przez budowę 
dróg konkurencyjnych może zmusić prywatne 
drogi do pewnych ustępstw. I rzeczywiście 
konkurencya taka, pod rozmaitemi pozorami, 
do których należą i względy strategiczne, 
możebna jest ze stanowiska prawnego, lecz 


da 


ze stanowiska ekonomicznego nie wiele ona 
dawnym i zasobnym liniom zaszkodzi. W ra- 
zie takiej konkurencji dwóch przedsiębiorstw, 


przeciwnicy niszczą Się wzajemnie przez 
zuiżani» taryf dopóty. dopóki słabszy nie 
ustąpi aibo przez baukructwo, albo przez 


kurtelów zakrawają*ych na monopol. 
o też powodu prywatne koleje że- 
do potęgi, eerzucają społe- 
monopolcwe taryfy, 


z :warcie 

Z teg 
lazne doszedłszy do 
czeństwu rzeczy WISCie f 
które stanowią niezem nmieograaiczong I Za- 
wiłą dowolność tak vo do wysosośći opłat, 
jakoteż i klassyfikacy! towarowej nieustaunie 
się zmieniającej- Taryfy te są jeszcze nie dla 
wszystkich interesentów Tów ne, bo rozróż- 
niają się między niemi tak zwane dyferen- 
eyalne, zapewniająre „pewne ulgi towarom 
jednego kraju w przewozie, z krzywdą dru- 
gich. Tak na przykład i u nas zboże roszyj- 
skie przewożoDe koleją Karola Ludwika do 
Wrocławia, daleko mniej płaci, Biż zboże 
galicyjskie na tej samej przestrzeni. eo po 
wodować musi Zniżenie cen zboża u nas 
produkowanego- „Tym więc sposobem każda 
kolej ze swojemi taryfami decyduje samo- 
władnie o pomyślnym lub niepomyślnym 
rozwoju produkcji pewnego kraju, a rządy 
związane koncesyami 1 gwarancyami nie są 
w stanie temu zapobiedz. prz 

Sa wprawdzie różne sposoby i projekta 
dążące do zaradzenia tej przewadze taryf 
prywatnych, n. P- podzielenia kolei na pewne 
rejony z jednakoweśmi taryfami, lub uabycie 
na własność linij samych zostawiając pry- 
watnym utrzymywanie wlasnych wagonów, 
lecz projekta te nigdy do pozytywnych a wy- 
swobadzających Z pod monopolu rezultatów 
nie doprowadzą. Rządy dając koneesye poro- 
biły różne zastrzeżenia w pawnych ewentu- 
alnych wypadkach na swoją korzyść, jak np. 
prawo żądania zniżeń taryfowych, jeżeli do- 
chód z kolei dojdzie pewnej oznaczonej cy- 
fry dochoku — ale że koleje są potęgą i ma- 
ja tysiące środków w swem ręku dla usuwa- 
nia podobnych interwencyj, jak n p. taryfy 
maksymalne i t p. więc środki te nie są w 
możneści zaradzić złemu, a zatem wypada 
dażyć koniecznie ku temu, aby =szystkie ko- 
leje mogły przejść na własność rządu. Od 
kilku lat myśl ts nabycia przez rządy kolei 
coraz więcej znajduje zwolenników, a nawet 
republikańska Francya jest w trakcie naby- 
via sześciu głównych linii u siebie. 

Włochy już prawie zakupiły wszyst- 
kie koleje u siebie, choć uchwała o tem 
zakupne zmusza rząd do  wydrierła- 
wani» kolei prywatnym osobom. Belzia 
również dąży do tego celu i bardzo skute- 
cznie konkurują z kolejami prywatuemi, które 
zmusi do sprzedaży. Prusy na ogó'ną sumę 
19.000 kilometrów dróg żelaznych posiadają 
już 6.000, a na 4.000 kilom. zaprowadziły 
swoją admiuistracyę. W tym rol u znown jest 
projekt zakupna 9.600 kilmetrów, a tym 
sposobem już prawie wszystkie koleje będą 
własnością rządu., U nas zalem idzie tylko 
o wpłynienie na rząd w tym przedmiocie, 
pic w Galieyi, gdzie koleje prywa- 
UE e są jedynemi jeszcze repre- 
5 i centralizmu. 3 

Samo kupno przez rząd takich kolei 
odbywa się bardzo łatwym sposobem dzięki 
"GI wszystkie prawie koleje prywatne Są 
tak + a obdłużone przez wypuszczenie 
ak zwanych obligacyj pierwszeństwa. we 
Francyi np. na $ miliardów wartości kolei 
jest 6 miliardó jel RER. ich 
ciążących ardów takich obligacyj na mie 

pezcych, zatem rząd, przyjąwszy na siebie 
b AU tych długów. nie wiele potrze- 
onie dopłacać akeyonarynszom. Rząd pruski 
AC względzie daje sobie radę bez ucte- 

R ok do pożyczek ofiaruje bowiem ak- 
cyonary uszom rentę zamiast kapitału. 
jach. 08 ko guje, rzeczy w innych kra- 
= zj * u nas? 
„A Tzedewszystkiem uzupełniać sieci istnie- 
JĄCYCH "ni" kolejowych drogami wieynalnemi, 
Maz pad warzysłać „przy. każdej sposob 
upowakdkij e 5 z dnia 14 grudnia x 

A ryj Jącej do ohejmowania w swoją * 
a, Acyę kolej supwencyonowanych, ktore 
2 w, tej administracyi kwalifikować będą. 
Z akcyonaryuszami tych kolei już łatwa bę” 
dzie potem sprawa. Wreszcie co do innych 
tini}. na Których rząd ma przywilej odkupu 
po e latach. korzystać z odkupu ! 
w ogóle starać się wszelkiemi siłami przyjść 
do posiadania własności kolei. bo tym sp0- 
sobom tylko drogi te stać się mogą motorem 
do podniesienia dobrobytu krajów i rozwi- 
nięcia działalności przemysłowej. Znikną 107 
wtedy poszczególne dyrekeyc ulokowane W 
stolicy z krzywdą innych miast w państwie. 
bo zarząd rozdzieli się w ten sposób jak to 
ma muejsce z urzędami administracyjnemi 
tam, gdzie tego zajdzie potrzeba. Dlatego 
komitet Tow. gosp. poleca Zgromadzeniu do 
uchwalenia następujące rezolueye: 

| „| Ponieważ według długoletnich do- 
świadczeń całej Europy koleje żelazne, spo” 
czywając w rękach spółek akcyjnych. nie 
dają się skłonić do reform taryfowych pożą- 
danych dla wszystkich gałęzi gospodarstwa 
krajowego, a zwłaszcza dla rolnietwa. przeto 
należy dążyć do systemu kolei rządowych , 

2. Do tego celu winien rząd zmierzać 
następującemi ezterema drogami: a) uzupeł- 


5 


niając sieć kolejową przez budowę potrzeb- 
nych linij głównych na koszt skarbu, i do- 
zwalając krajom korontuym budowy linij bocz- 
nych na koszt kraju; b) korzystając jak naj- 
częściej z ustawy d. 14 grudnia [447 to jest 
prawa objęcia pewnych linij w zarząd pań- 
stwa; e) starając się tak te linije, jak i bę- 
dre w złych stosunkach materyalnych na- 
bywać drogą ugody na własność skarbu; d) 
korzystając przy liniach dawniejszych z tych 
postanowień i dokumentów koneesyj, które 
skarbowi zastrzegają w pewnych niedalekich 
już terminach nabycie owych linij bądź z od- 
szkodowaniem, bądź innym tytułem, 

38 Ponieważ z chwilą zaprowadzenia 
kolei rządowych, centralne zarządy wiedeń- 
skie pojedyńczych linij będą się musiały zlać 
w jedną władzę rządową centralną dla całego 
państwa. przeto należy już teraz dążyć do 
tego. aby kosztowne te zarządy przeniesiono 
w jak najkrótszym czasie do tych krajów ko- 
ronnych, przez które koleje przechodzą. 

(Dokończenie nastąpi.) 


OSTATNIA POCZTA 


Węgierski dziennik urzędowy ogłasza 
demissyę bana kroackiego Mazurani- 
cza i nominacyę hr. Władysława Paja- 
czewieża na tę posadę. 


Nordd. Alig. Zig. umieściła znowu ar- 
tykuł, który nie może przebrzmieć bez echa — 
ze wschodu i zachodu. Urgan półurzędowy 
pisze pod datą 23 b. m: „Na zachodniej 
granicy Rossyi zamierzone są nowe fortyfi- 
kacye; mianowicie Kowno ma być otoczo- 
ne wysuniętemi fortami i przemienione w 0- 
bóz oszańcowany. Słychać także na, że kolei 
warszuwsko-petersburgskiej pod Białymsto- 
kiem i Grodnem przysposabiają się roboty 
fortyfikacyjne. Trudno przypuścić, aby w kom- 
petentnych kołach mogła istnieć obawa na- 
padn na Rossyę ze strony Niemiec; wszela- 
ko tak rozległe i ksztowne roboty  fortyfika- 
cyjne nie mogą znowu być podejmowane na- 
próżno, bez żadnego celu. Najbliższym celem 
będzie zapewne ten, aby naród rossyjski od- 
niósł wrażenie, że zachodzi obawa zaczepki 
ze strony Niemiec. Jeżeli się powiedzie wzbu- 
dzić takie wyobrażenie, to niedaleka ztąd 
droga do nieprzyjacielskiego rozdrażnienia 
przeciw zagrażającemu rzekomo nieprzyjacie- 
lowi. Gdyby prawdą było, że plany rossyl- 
skie przeciw Niemeom, które głównie mini- 
ster wojny hr. Milutyn popierać ma, są tylko 
odroczone aż do czasu, gdy Francya będzie 
„gotowa“, to w tych fortyfikacyach przeciw 
spokojnemu sąsiadowi możnaby upatrywać 
przygotowanie bezpiecznej podstawy opera- 
cyjnej dla przyszłej wojny zaczepnej przeciw 
Niemcom. Napoleon 1. powiedział, że Euro- 
pa za lat 50 będzie albo republikańską albo 
kozacką. Owych 50 lat minęło już wpraw- 
dzie, nawet 60, ale eharakterystyeznem po- 
zostanie zawsze, że taki znawca jak Napo- 
leon I uważał Francuzów i Rossjan 74 Je- 
dyne zdobywcze , niezadowolone własnem 
krajem, lecz dążące do światowładztwa na- 
rody. Jeżeli się rzuci okiem na dzie.e obu 
narodów, to zapatrywanie to nie okaże się 
pozbawionem wszelkiej podstawy. ANI Fran- 
cya ani Rossya nie miały nigdy powodn 0- 
bawiać się zamachów ze strony Niemiec; Kos- 
sya doświadczała ich niegdyś ze strony Po- 
laków i Szwedów, którzy jednak obeenie nie 
są do nich zdolni. a Francya w swych woj- 
nach z Niemeami nie była nigdy stroną Za- 
czepioną. Kolosalne uzbrojenia tych dwóch 
państw, które wywierają nacisk na resztę 
Europy, mogą więc tylko politykę zaczepną 
mieć na celu.* 


Szczegóły o zamachu ną € ATA zì- 
czynają się wyczerpywać. Dzienniki przyno- 
szą wprawdzie ciągle jeszcze obszerne opisy 
katastrofy ale w nich mało już spotykamy 
rzeczy nieznanych. Gołos donosi, że jeden z 
owych stolarzy, którzy mieszkali w sutere- 
nach pałacu pod strażnieą gwardyi. zeznał, 
iż może na godzinę przed katastrofą przybył 
d: ich mieszkania jakiś pan elevaneko ubra- 
ny, którego dawniej już dość często widywali 
w pałaen, i przyniósł małą. dość ciężką 
skrzynkę z prośbą. aby mógł ją zostawić na 
kilka godzin, za co obiecał sowicie wyna- 
grodzić. Ten nieznajomy pan ustawił ową 
skrzynkę własnoręcznie u stój filaru dźwi- 
gającego sklepienie, mówiąc. że tam będzie 
jej najlepiej i prosząc, żeby jej ztamtąd nie 
ruszano. Następnie odszedł. wcisnąwszy 0po- 
wiadającemu kilka rubli w rękę. W noey po 
zamachu znaleźć miano na zamarzniętej Ne- 
wie przed frontem pałacu zimowego ciało za- 
strzelonego. bardzo eleganeko ubranego męż- 
czyzny, który miał przy sobie re*olwer i 
kartkę z napisem: „Zastrzeliłem się sam. List 
znajdujący się w mojej kieszeni proszę wrę- 


czyć natychmiast 3 oddziałowi.“ List ten za- | 


wierać ma ważne wyjaśnienia o zamachu, 


skutkiem których aresztowano wiele osób | aby 


między innemi pewnego pułkownika. W war. 


"rv 


sztatach wojskowych tudzież w fabryce nabo- 
jow na Wasil wskim Ostrowie odbyły się za- 
raz po zamachu bardzo ścisłe poszukiwania. 
Uwięziono pewnego oficera inżynieryi, które- 
go zastano zajętego robotą przy prywatnym 
warsztacie ślusarskim. Równocześnie znaleźć 
miano u pewnej osoby, z którą oficer ten 
miał związki, pewną ilość tajemniczej masy 
wybuchowej. której skladu dotychczas zbadać 
nie zdołano. Masa ta jest podobna do tej, 
której Thomas użył do swej machiny pie- 
kielnej. 

Petersburgski korespondent Wiener A- 
bendpost opowiada, że długi czas przed za- 
machem obiegały pogłoski o zamiarze nihi- 
listów wysadzenia zimowego pałacu w po- 
wietrze. U niejakiego Czerniszewskiego na 
Lesztukowskim pereułku znaleziono dokładny 
plan pałacu i znaczny zapas dynamitu. Po- 
dobne plany wykryła policya niemiecka w 
Genewie u nihilisty ks. krapotkina i zako- 
munikowała to rządowi rossyjskiemu. Kores- 
pondent podaje. że opinia publiczna wskazu- 
je obecnie hr. Szuwałowa jako męża, 
który najzdolniejszym byłby do wykorzenienia 
nihilizmu. 


Dotychczas mie sprawdzono jeszcze, 
czyli aresztowany w Paryżu nihilista jest 
ideulyeczay Z owym Hartmauu-m, który był 
sprawcą kolejowego zamachu na cara w Mo- 
skwie. Ambasador sossyjski, na ;odstawie in- 
form-cyj z Petersburgs, utrzymuje to stano- 
wczo, aresztowsazy równie stanowczo Zaprze- 
cz temu. Przyznaje on. że jest nih'listą, ale 
wypiera się issfpuuowsnej mu zbrodni z8prze- 
czsjąć oraz, by się nazywał Hartmannem. 

R dykalna prasa f-wucuska j-st jednomy- 
ślnego zdania, że rząd powivien odmówić 
wydania uwięzi nego Rossyi; twierdzi ona, 
że zamach na Życie pauującego nie jest 
zbrodaiją pospolitą lecz polityszuą i przypo- 
mina, że Anglia nie wydała w r. 1858, 
Bernarda, wspólnika Orsiniego, który wyko- 
Bał zamach na życie Napoleona III, tudzież 
że rządy angielski, belgiyski i szwajcarski 
nie wydały komunardów. Naimiast ks. Or- 
low powołuje się na pr"-deus Nieczajnwa, 
wydanego przez Szwajaryę Przedłożył on 
rządow. fancussiemu papiery, mająca udo- 
wadniać ideutycza'Ść areSztowalego Z spra- 
weg zama:hn. Jeżeli papiery te przekonają 
rząd francuski o wina aresztowanego, to 
wydanie nastąpi prawdopodobnie; rządewi 
francuskiem: zależy bowiem dużo na utrzy- 
maniu dobrych stosunków z Rvesyą. 

O dowodach, jakie rząd rossyjski mnie- 
ma mieć przeciw Hartmannowi, podaje 
parys:i korespord>nt Timesa szczegóły na- 
stępujące: „Może ra miesiąc przed zamachem 
moskiewskim przybył do pewnego zegarmi- 
strza i mechanika w Moskwie jakiś człowiek. 
żądając aparatu elektrycznego do celów 
naukowych i ofisrując w zamian złoty zega- 
rək wartości 70 fantów. Iuteres przyszedł 
do skutku a nie'najemy oddalił się z kupio- 
nym aparatem. podawszy kupcowi swoje 
nazw sko, oczywiŚwie zm oślone. Po zamachu 
moskiewskim znsleziono ów elektryczny apa- 
rat w domku, z którego wykonano zamach 
na przejezdłający pociąg carski. Wyśledzono 
mehanika, Etóry poznał swój aparat elektr yez- 
ny i opowiedział rzecz całą, ale zegarka da- 
nego mu w Zainian przez owego niezuajome- 
go nie mógł już oksz»ć, albowiem sprzedał 
go tymezas-m nieznajomej osobie. Policya 
wyśledziła jędaać po kilsu dniach posiadueza 
ow'go zegarka i dowiedziała się, że ten chce 
go odsorzedać. Dalsze dochodzenia wykryły 
Że Z-garek ów kupiony był p erwotnie w 
Peterskburgu za 800 rubli przez pewną damę, 
która zeznała, że darowała go niejakiemu 
H»rtma::nawi, bratu czy krewnewu osoby, 
bardzo dobrze w Petersburgu znanej. Wrę- 
czyła ona oraz policyi fotografie tego Hert- 
manna, która posłużyła do sprawdzenia 
identyczności tego człowieka z nieznajomym 
naby*cą aparatu i mieszkańcem owego dom- 
ku w Moskwie, Dalsze dochodzenia wykryły, 
Że Hartmann ob-enie przebywa w Paryżu, 
dokąd agenci ressyjsey udali się, aby spowo- 
dować uwięzienie tego człowieka”. 


Całe posiedzenie angielskiej Izby 
gmin z dnia 20 b. m. było poświęcone 
panu Plimsollowi. Nasi czytelnicy znają 
tego deputowanego Przed kilku laty przed- 
stawilismy go, gdy w szlachetnym zapale 
filantropii wywołał w lzb e scenę gwałtowną 
i za to, mimo że wielu kolegów podzielało 
jego opinię, został na czas pewien wyklu- 
czony z sali posiedzeń. Plimsoll postawił 
wtedy wniosek. aby przeciążenie okrętów 
było zabronionem i aby zapobieżono wypu- 
szezaniu na pełne morze statkow uszkodzo- 
nych i starych, które życie marynarzy na: 
rażają na największa niehezpieczeństwo Dzię- 
ki p. Plimsollowi każd kręt ijajac 
ech. id y , Okręt odbijający 
a na tułowie È M AAA 
EE i rętu nakreślona jest linia. 
wana linią Plimsolla, ozvaczająca granicę, 
po ża który okręt w wodzie zanurzać się nie 
może. Obecnie p. Plimsoll podał wniosek. 
transport zboża „en vruc*. t. j. ZSypa= 
nego po prosta w okręt, był zakazany. 


Utrzymuje on, że przy transporcie zboża w 
workach zapobiegnie się przesuwaniu ładun- 
ku okrętowego, które przy wzburzonem 
morzu często następuje i które pociąga za 
sobą zwichnięcie równowagi statku a tem 
samem jego zgubę. Bil wniesiony w tej 
sprawie został odroczony, co p. Plimsolla 
tak oburzyło, że w dzielnicach Westmi- 
nister i Guilford kazał porozlepiać afisze 
pełne obelg przeciw pp. Russellowi i 
Onslowowi, deputowanym tych dwóch o- 
kręgów wyborczych, którzy oponowali prze- 
ciw jego wnioskowi. W skutek zaniesionej 
przed parlament skargi o „usiłowaną inter- 
wencyę* która jest naruszeniem przywilejów 
Izby (breach of privileges of parliament) wy- 
toczono tę sprawę na posiedzeniu piątkowem. 

P.Plimsol]| przeprosił parla- 
ment, zaczem lord kanclerz skarbu w swym 
charakterze leadera większości wniósł mocyę 
w której powiedziano, „że plakaty p. Plim- 
solla zawierają usiłowanie wywarcia nacisku 
na członków Izby, że więc są zamachem na 
przywileje parlamentu; ale [zba, biorąc wzgląd 
na uniewinnienie się p. Plimsolla, nie uważa 
za rzecz potrzebną zajmować się dłużej tą 
sprawą“. Po dłuższej dyskusyi parlament 
przyjął tę mocyę 182 głosami przeciw 116. 


Standard (organ torysów) nazywa po- 
głoskę o bliskiem rozwiązaniu par- 
lamentu przedwczesną; jeżeliby jednak 
czynności ciała prawodawczego były nadal 
systematycznie tamowane, nie  pozostałoby 
nie innego, jak powołać wyborców. 


Times donoszą z Kabuln pod datą 22go 
b. m: Generał Roberts wysłał ministra 
skarbu Szyr Alego do Guzni z pismem, 
w którem rząd angielski oświadcza gotowość 
uznania z pewnemi ograniczeniami jakiego 
syrdara władcą Afganistanu. 
Zgromadzenie reprezentantów ludu ma się 
zgodzić na osobę syrdara. Równocześnie za- 
prosił generał Roberts dowódzeę powstańców 
do Kabulu dla rozmówienia się z nim w tej 
sprawie. 


TRLAGRAMY GAZEIY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 lutego. Pol. Cor. 
donosi z Serajewa: W okolicy Plewla 
włóczęgi strzelali na patrol au- 
stryacki. Nikt nie został raniony. 
Aresztowano cztery indywidua. 


W Izbie deputowanych Barnfeind 
interpeluje w sprawie sankcyonowania 
ustawy o zarazie bydlęcej, a 
Tausche w sprawie przedłożenia pro- 
jektu ustawy o rybołowstwie. W dal- 
szym ciągu rozprawy nad wnioskiem 
o usunięciu funkcyonaryuszów 
prokuratoryi państwa, przyjęto 
wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego. Nastąpiła potem rozprawa nad 
uwolnieniem nowych budowli od 
podatków. Reprezentant rządu o0- 
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świadczył, że może zalecić tylko uwol- 
nienie od podatku na lat 12. Przyszłe 
posiedzenie w piątek. 

Budapeszt, 24 lutego. W [zbie 
deputowanych minister skarbu 
Szapary bronił projektów rządowych 
wobee opozycji. Szell przedstawił 
wczoraj położenie kraju w sposób pes- 
symistyczny. Stosunki polepszają się 
już. Większość oklaskami przyjęła tę 
mowę. 

Berlin, 24 lutego. Nordd. Allg. Ztg. 
ogłasza pismo pochodzące z źródła 
uwagi godnego. Pismo to przedstawia, 
że zufortyfikowania własnych 
granie nie wynika koniecznie nie- 
przyjaźna tendencya wobec sąsiadów. 
Jestto tylko przedmiotowa potrzeba 
zapewnienia bezpieczeństwa własnemi 
środkami. Postawa ludności pol- 
skiej w razie wybuchu zawi- 
kłań możeufortyfikowaniuKo- 
wna nadać wielkie znaczenie. 
Można przewidywać jeszcze inne kon- 
flikty nie biorąc przytem za podstawę 
zerwania długoletniej przyjaźni między 
Niemcami a Rossya. Na wszelki spo- 
sób każde państwo niezawisłe ma pra 
wo fortyfikowania swojej granicy. 


Bukareszt, 24 lutego. Izba u- 
chwaliła projekt organizcyjny 
dla Dobruczy według wniosku rzą- 
dowego z poprawką, że własność ziem- 
ska aż do wydania specyalnej ustawy 
traktowana będzie według ustawy tu- 
reckiej. 


Wiedeń, 25 lutego. (Tel. pr.) 
Zatarg między większością klubu 
czeskiego a morawskimi deputo- 
wanymi został załatwiony. Dr. Rieger 
i dr. Zeithammer oświadczyli, że 
dzienniki Politik i Pokrok, które wzbra- 
niały się dać satysfakcyi posłom mo- 
rawskim, nie moga być uważane za 
organa czeskiego klubu. 

" Lublana, 25 lutege. (Zel. pryw.) 
Wskutek agitacyj przeciw zarządowi 
górnieczemu przyszło w Idryi do za- 
burzeń między robotnikami. 
Zandarmerya przywróciła porządek. 

Rzym, 25 lutego. (Tel. pr.) 
Między (airolim a Depretisem przy- 
szło ponownie do nieporozumień. 
Deputowani Orispi, Bonghi i Visconti- 
Venosta zapowiedzieli interpelacyę w 
kwestyj stosunków Włoch do 
Austryi. 

Paryż, 25 lutego. (Tel. pr.) We- 
dług pogłosek aresztowany tu Rossy- 
anin, Hartmann, miał “zamordować 


innego Rossyanina. Zołczeńkę. którego | nyeh. 


Cenui kiwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 24 lutego 1880 


płacą _ żądają 
walutą austr 
złr. et.  złr. et, 


1. Akcye za sztukę. å 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S 262 — 205 
Kol. lwow. ozer.-jas. po 200 zł. m. k. B |157 160 


Banku hip. galie. 200 zł. w. a. „|292 50 296 50 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. £1240 — — — 
2. Lisy zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. g} 9660 97 6v 
A - „ ép. w. 8. 3 89 70 90 70 
z S „ 5 pr. okresowe Ñ] 96 60 97 60 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  ;5|100 60 101 60 

Listy dłużne g. Z. kr. wł.6pr. w. a. „Ji01 — 103 — 

a 
3. Listy dłużne za 100 atr. È 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat" |92— 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . | 9750 9859 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 ay w. 8. 98 — 100 — 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6pr.w.a. | 99 50 101 50 
5. Losy miasta Krakowa. 20 — 29 — 
8 „ Stanisławowa mz, 
6. Monety. 

Dukat holenderski . 542 552 

Dukat cesarski . 546 556 
Napoleondor a, 934 9 44 
Półimperyał . . . . . . 3 60 9 72 

Rubel rossyjski srebrny . . 1 60 72 

n n papierowy . 1 25— 1 27— 

100 marek niemieckich . 5750 58 20 

Srebro . 99 50 190 50 


Kupony w srebrze . 99 25 100 35 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 21 lutego 1880. 
1. Dług państwa. 


płacą żądają. 
Jednolity dług Państwa w banknot. ; 


maj-listopad 71.45 71.60 
luty sierpień. - - + + - + « 0145 71.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipieG . - < « + + . 72.30 72.45 
kwiecień-październik . 72.30 72.45 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . 123.25 123.75 
d „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 130.— 130.50 
n  ; 1880 po 100 złe 5 pr. 13250 182.75 
war” 1864 (z premią) po 100 złr. 17550 176.— 
4 ” 1864 „n Po 50 „ 174.50 175.— 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 29—  30,— 
Listy zastaw. domen. państw po 120 
.5 pro. « - + + +3 2.  147— — — 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnet881 5pr. 101.50 102.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.35 85.50 
3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . . 103.— 104.— 
Bukowiny . 95— — - 
Galieyi . . . . 97.75 98.25 
Niższej Austryi . 104.50 105.— 
Siedmiogrodu . 88. 82.75 
Węgier . 8975 90.25 
3. Akcye. 
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189  157,— 157.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 307.50 397.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.  820.— 830.— 


Gal. banku hip. po 200zł. . - -  —— — — 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — — 

Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 
Banku narodowego a. 600zł. . . . 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze. — 
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 616.— 618,— 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 190.50 191 — 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. 

Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 


` 2861.— 2802. 
260.26 260.75 


zwłoki przedtem znaleziono w Sekwa- 
nie. W skutek tego odkrycia Hartmann 
nie będzie wydauy Rossyi, ale sądzo- 
ny będzie przez trybunał franeuzki. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 24 lutego 1580, godzina 2 
min. 20. Losy kredytowe 173775, Węg. akcye 
kredyt. 28475, Akcye anglo-austr. 159-10, 
Akcye bankn Union 124-—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 263:25, Akcye kolei północnej 
236-25, Akcye kolei południowej 89'70, Akeyi 
kolei Alföld 150—, Akcye kolei Elżbiety 
191-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 158:—, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 142-50, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Węg oblig. państw. w złocie 
82-380, Galic. oblig. indemn. 98'—, Losy ZT. 
1864 17575, Akeye kolei siedmogrodzkiej 
13575, Akcye banku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 18:50, Akeye kolei węg.-galic. —:—, 
Akcye kolei państwowej —-—, Akcye banku 
związkowego 158-75, Rubel papierowy 1-261/,, 
Wiedeńskie losy 12160 Węgierskie losy 116-75, 
Mark. niemieck, —-—, Węgierska renta 101-85, 
Usposobienie silne. 

Wiedeń, d 24 lutego 1880, godzina 5, 
minut. 50. Akcye kredytowe 306:—, Anglo- 


Austr. ——, Unionsbank —-—, Kolej Karola 
Ludwika 268:—, Południowa —'—, Renta 
pap. 71.40, Rubel papierowy —'—, Gal. listy 
zastawne 101.—, Gal. indemnizacyjne —'—, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 102-—, 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9%'41—, 
Usposobienie — 


Wiedeń, 25 lutego 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 307:50, Anglo-austr, 
15980, Akcye banku Union 12440, Kolej | 
Kar. Ludw. 268-50, Południowa 8980, Na- 
poleonsdor 9'41—, Rubel papierow. 126", 


Renta pap. —'—, Galie. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —'*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. —'—, Losy z r. 1860 ——, 


Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe zd. 24 lutego 
Wiedeń: Pszenica 14 — do 15*— zł., ży- 
to 11:25 do 11:75 zł, okowita pr. 10:000 
liter- procent 36:50 do 36:57 zł. — Bda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1452 
do 1465 zł., rzepak (styczeń — luty) 13:37 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 


23450, żyto —'—, spiritus loco 59-90, olej 
rzepakowy 5440. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 69:25 
olej rzepakowy 79-—, spiritus —*—. Wro- 
cław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza —'—, K o- 


lonia: Pszenica ——. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Nekrolo 


zacnych, i poświęcających się dla kraju 


płacą żądają: 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 157,50 158.— 
Tow. kol. żel. państw. po zł. mk. 277.1 277.50 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a, . 91.— 91.50 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 131.50 132.— 


4. Listy zastawne losowane, 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102,- 
Powsz. austr. zakł. kr.ziem.5 pr. wst, 10550 — 
Gal zak. kr. ziem. Krak. ios.w 181. 6 pr,  _.. iW 
A E à w201.7 Pr. 101.— zl 
4 $ z w 361. WP pr. OKRO a 
Gal. Tow. kred. w. a. po ń Pro, „ 3850 =m 

= n po proet. . 4 

i A. zp 5 oe „ 96.75 87.26 

37 latach zwrotne . , 96.75 9725 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . „  101.— BLP 
Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proc. „ 102.50 108. 


Banku narodowego PR, proc. a A 
Weg. Tow. ziem. po © [s proc. 102.40 102.70 
>" e. po B'proe. 98.75 


5. Obligacye z Prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 


Ibrechta a 300 zł. 5 pr. r > 
r i żel. Presno Tae. ej Wa SE 
a 300 zł. 5 proc. w srebrzę 85.50 — 
Kol. pół. po 100 zł. m.k.. . | | 104,50 —.— 
„ o», po 100 zł. w.a. . , , ( 100.50 101.—; 
Kol. gal. Kar. Lud. ia 500 zł, 5 pr. 103.— 103.50 
È n „ L. emisyi. . , 102.25 102.75 
z poza wia o AA PSE 
Kol. liwow-Czer.-Jass. III emis a 300 j 
zł. D proe. w srebrze z r. 1865 88.15 58.40 
z r. 1867 91.25 92.— 
lim A aa 
tadę, 9 — = 
Weg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr. 84.30 


6. Losy, 


Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego p 40 zł. m. k.. . "e. 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 


84.70 | Akcye banku austro-węgjerskiego . 


Srebro - >. 
179.75 180.25 | Napoleondor . . . 
43.50 44.50 | Dukat cesarski men. . 
107.— 107.50 ! 100 marek niemieckich 


i współobywateli mężów, tych ludzi obowiąz- 
kowych o charakterach wybitnych, eelujących 
w prawości, których brak zaiste zastąpić nie 
łatwo. Takim był ś. p. Stanisław Pieńczy- 
kowski, zmarły 12 lutego w 48 r. życia w 
majętności swej Strychańcach na Pokuciu przed- 
wcześnie dla najbliższej rodziny, sąsiadów, przy- 
jaciół, włościan i okolicy całej, tak serdecznie 
1 rzewnie opłakujących zgon jego. Był to mąż 
zaeności nadzwyczajnej, cnót  niepospolitych, 
wzorowy syn, brat, małżonek i ojciec, rzetelno- 
ści najsubtelniejszej, wyrozumiały, przebaczają- 
cy, litujący się nad biedą, niosący pomoc i zdro- 
wą radę w utrapieniu, prawy w całem słowa 
znaczeniu, bogobojny i religijny, serca czułego 
i dobrotliwego, opiekujący się włościanami tak 
szczerze i Ściśle, pełen uczuć najszlachetniej- 
szych i prawdziwie patryotyeznych, pracujący 
niejeden raz z całą bezinteresownością i poświę- 
ceniem dla najbliższych sąsiadów i przyjaciół, 
pracowity w domu i gospodarstwie własnem, 
umiejętnie i wzorowo przez siebie kierowanem. 
Oto obrazek jego życia szlachetnego, które tak 
zasłużone znalazło odbicie w tłumnie z rozmai- 
tych stron zebranych znajomych, przyjaciołach, 
włościanach, Reprezentacyach, zakonach it d 
przybyłych, aby z łzą woku i sercem boleścią 
brzemiennem oddać ś. p. Stanisławowi o- 
statnią przy grobie posługę. Cześć tej pamięci ! 
Spokój jego popiołom | 

J.e M. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. 

s dnia 25 lutego 1580 o godzinie 7 rano 
Barometr 739.90mm. Psyhrometr suchy — 10 7°C. 
Psychrometr wilgotny -- 11.3 O. Prężność pary 1.6m:u 
Wilgoć 82*/,. Zachmurzenie 0. Wiatr SKI Ozon 10. 

Temperatura powietrza — 8.6°R. 
arometr idzie w górę. 

Stan barometru nad poziom morza 767.50um. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25 lutego 1880. 
Hotel George'a. 

Pp. Dr. E. Łobaczewski z Przemyśla. Dr. 
H. Maks z Tarnopola. A. Cywiński z Płotycz. 
J. i A. Bakowscy z Polski. O. Westphal z 
Hamburga 

Hotel Langa. 

Pp. A. Wybranowski z Uszkowie. J. 
Mayerhofer z Wiednia L. Frankel z Stanisła- 
wowa. 

Hotel Anglelski 

Pp. C. Demain z Pererowa. W. Żarski z 
Kulawy Dr. J. Kozłowski z Witryłowa. A. 
Mielkowski z Bełza M. Kozłowski z Przemyśla. 


Hotel Krakowski. 

Pp R Drozdowski z Dobrzanicy « K. 
Krzyżanowski z Lisyk. J. Rudnicki z Rossyj. 
Hotel Lazarusa, 

Pp E. Jarymowiez z Olechowiec. Z. Tro- 


mer z Czerniowiec, J. Goli z Tarnopol. 
Maurer z Drohobycza, opola. M. 


Pucizy! kolejowe. 
Przychodzą de Lwowa, 
Wedłeg południka Peszteńskiego. 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg Mięszany); o go- 
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany). a. í 

% Krakowa : ogodziuie 5 minut Z0 rano 
(pociąg pospieszny); © godzinie 9 m. 5 
wieczór (pociąg o80bowy) ; o godz. 11 przej 

południem POCIĄ£ mięszany). 


Co chwila ścieśnia się koło tych czcigod- | Ze Staufalawowa ; (na Stryjj d Lwowa 


a gady A min Wiecyńr 

płacą żądaj» 
Keglevicha po 10 zł. m. k, , B SSS 
Losy miasta Krakowa | ` 20.50 21 - 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w.a 43.50 4450 
Palfiego po 40 zł. m. K an -i 43 43.50 
Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa . 1825 1875 
Salma po 40 %. m. k, : 5:50 53.— 
St. Genois po 40 zł. m, k, | . . 45.50 46, — 
Pożyczka m Stanisławowa (pr 40 zł. w.a.) —— — - 
Poż, Tryestu po 100 zł m . . . 2,— 123. — 
x E po 50 zł, N. K. . 62.50 65.— 
Waldsteina po 20 zł m; , . . .  38— 34— 
Windischgratza po 20 zł, m. k. . 37.50 38.— 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg z% 100 zł w. p. n.. 
Berlin za 100 mark w, p. n. 
Frankfurt za 100 mark p. 


amburg za 100 mark w. p. n. . 


Londyn za 10 ft. azt. 117.15 117.45 
Paryż za 100 fr, s". 46.55 46.55 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . 5.53.— — 

pełnej wagi , 5.53.— BA - 
Korona >.. m wm 
20-frankówka | ; 9.36.50 9.37. 
RossyJ3k! 1Mporya} 9.62.2— 9.64 — 


Talar związkowy 


Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 24 lutego 1880 


Jednolity dług państwa w banknotach 


n n, n w srebrze 
Renta w złocie - 


Losy pożyczki z roku 1860 . . 
z n  kredytoweg, 
Londyn HA „u SE | 


(1:92 2—5) j PE 

RBI 3350. Bom É. £. Bezirfsgeridte wird 
befannt gegcben, c3 merde aur Gereinbringung 
der Jofel Habuijchen Forderung von 200 fi 
jammt Rebengchühren die erecutive eilbic- 
thung der bem Petro Kaa: czuk gehörigen Nen- 
lität CN. 72/119 t p. N. 81/72 in Mys:y» in 
drei Ferminen am ! Mórz I April und am 
1L Mai 1850 jedesmal um t0 Uhr Bormittagź 
prgenommen werden. 

Die  Ligitationgbedingnijje Das Pfän- 
dungź: und Shäşungsprotofol fünnen hier- 
gericht cingejchen werden. 

Peczeniżyn 21 November 1879. 

(1315 2—3) Rundmahung. l 

RI 5223. Beim f. É. Yezirls-Gerihte in 
Dolin, wird zur Giubringung der Forderung 
des Wolf Weinberg im Betrage pr. 38 [l Ü. 
W. NG., die feinen Tabularförper bitdende 
bem Wasyl Boj uus rejp. Defien wunderjähri- 
gen Erben gehörige ub EN, 6' in Nadziejow 
liegende $auśrcalitit am 26 Februar, Zóten 
Marz und am 28ten April 1850, jedesmal 11 
Uhr BMttgó beim leşten Termine aud unter 
bem Schigungówerthe pr. 160 fl. veriufert 
werden. 

Dağ Babium beträgt 16 fl. Nähere Lie 
aitationsbedingnijje, Pfandung3<unb Shägungs- 

drotofoll, Fónnen Bicrgericht3 cingejchen werden 

Dolirz am 23 Dezember 1879. 

(1320 2—3) Edit 

BL 415. Die zu Gunften der S rl Kell- 
ner im Saftenftande der Jesl  Kellsrr fefen 
Mealititskalfte Ju. 181 zu P. dhajee intabii= 
firte Forderung von 300 fl. 5%., wird am i2 
Marz, 15 April und 20 Mai 1880, jedesmal 
um 10 Uhr B. WŁ, biergericjte exetutiv zu 
Gunften des Chim Hersch Zimet an Deu 
Meriftbictenden, dod) uur bei der legten Tage 
fahrt auch unter dem cigenen Iłemtwerthe pint- 
angegeben werden; Musrufspreis der Nenn- 
werth 300 fl. Badium 30 fl. Dies $aujluftie 
gen zur Wijjenchaft | 

Bom t f. Bezirtsgeridjte. 

Podhajc> am 6 Februar 180. 
(1324 2—3)  somwaenzczenie. 

L 1474. W tutejszym e. k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy z 9/10 części realności L. 
82 na Lansch w Stryju p.łożonej Henryka 
Manga własnej, na zsspokcjenia należytości 
Karoliny Maxymowicz w kwocie 564 zł. w. a. 
z pn. na jednym terminie 4 marca 1880 o go- 
dzinie 10 ranv. 

Cena wywołania 2463 zł. 93 kr. w. a. 
zakład 5 pre. 

Bliższe warunki w tusądowej registra- 
turze są do przejrzenia. 

Stryj dnia 11 lutego 1880. 

(1308 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2786. ©. k. szd powiatowy w Jor- 
danowie przedsię weżmia przymusowa sprze- 
daż realności pod Nr. kons. 170 sub. rev. 
50 w Osieleu połeżonej, dłożnika Józefa Gło- 
dex własnej dois 15 marea, 30 maria 1 19 
kwi-tnia ksżdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze sądowem. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny 
kowej 600 zł. 

Resztę war 
i oszacowania realn0 
regietraturze sądowej. e 

* Jordanów dnia 21 listopsda 1879. 
(1281 2—8) jEdyK* Dai 

L. 51. 0. k. sąd powiatowy w Aymes 
ogłasza, iż celem wydobycia. wierzytelności 
Dominika Drożdzika w kwocie 15 zł. 2 po 
odbędzie się w tutejszym sądze rgzokucyjna 
licytacyjna sprzedaż realności W Międzybro- 
dzu Żywieckim pod Nr. kons. 2, wedle wye 
kazu hipotecznego 27 księgi gruntowe) g0'- 
ny Między brodzie, cisło hipoteczne stano- 
wiącej 1 leżącej masy spadkowej ś. p. Jana 
Wawoka będącej w 3 terminzch dnia 8 
marca 7 kwietaia i 7 msja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano. Na trzecim ter- 
minie realność ta nawet poniżej ceny SZ8” 
vunkowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 360 zł, wadyum 36 
zł. Resztę warunków |ieytacyjcych, WYCIĄK 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w regsstraturze, 

C. K. sąd powiatowy. 

Zywiec, duia 18 stycznia 1880 

ah L. 10964. 
gloszenie licytacyi. 3 

0. k. sąd powiatowy rea rozp!- 
Buje celem zaspokojenia dłużnych ©. k. u- 
przywiliowanemu bankowi hipoteczęemt gè- 
licyjskiemu przez Seliga Kasteu sum 4 zdr. 
36 ct, 45 złr. 36 et i 562 złr. 1 et. 4 pro” 
centami i kosztami przymuso «z publiczna 
sprzedaż realności tabularnej pod l. k 289 
miasta w Brzeżanach położonej, 
sten własnej, w dniach 3 marea 1580 1 
kwietnia 1680 o godzinie 9 ravo. 

Cena szzennkowa 1650 złr, ] 

Wadyum 165 złr. gotówką lub p3p!®- 
rami według kursu. + 5 

Na wypadek gdyby wspomiana real 
Bość na powyższych dwóch termiuach wyżej 
lab za cenę ceenienia sprzedaną uie 7oStBł8 
nazuaczono do ułożenią wurunków kupno u- 
łatwiających termin pa dzień 15 kwietnia 
1880 o godzinie 9 rano, przy którym walo- 
sək większości zgłaszających się wierzyciel 
rozstrzygnie. j 


Gazeta Lwowska 


szacun 


unków tudzież akt c pisania 
alaości przejrzeć można w 


Seliga KA | 


I Bliższe warunki licyiseyjna i wyciąg 
| hipoteczny można w sądzie przejrzeć. 

O tem się zawiadamia Selga Kasten, 
e. k. uprzyw. galiwyjsti skryjoy bank bipo- 
teczny ws Lwowie, ©. k. Prekuratoryę Skar- 
bu we Lwowie. © k- wząd podatkowy w 
Brzeżanach, IFraaciszkę „Zmińkowską imie- 
niem własnem tudzież jako ogólną spadko- 
| bierczynię śp. Józefa Zmińkowskiego, Wła- 
| dysławę Wilezkową, Władysława Lewickie- 
go, Arona Leibę Redlich*, wreszcie wierzy- 
cieli, którzyby PO doiu 2 października 1879 
prawo nastat nabyli, lub którymby niniej- 
sza lub późniejsze Jaxie postanowione sądo- 


t 


| we wcale lub niewcześnie mogły być dorę- 
ezone do rak yri Fa Leona Madej- 
ie rz,żanach i edyktem. 
skiego 7 M duaia 27 gruduia 1870. 
2—83? Obwieszczenie. — 
L. 11022. W sprawie egzekucyjnej Sa- 
lamona Rubin przećlw =o „Neuschiiller 
i złr. W. 8- prze dsięweZ 0e się w 
pto, 200 | dnia 4 marca 1880 i dnia 
7 kwietnia 1880 © godzine 10 przed połud- 
niem w zabudowamiu *qdowem poebliczn 
przymusową sprzedaż realności lk. 145/173 
w Brzeżauach mieście położonej, wedle Dom 
IV pars I pag- 340 et D m IV par. II tag 
233 n. 6 baer. Gittli Neuschüller własnej, 
z tem, że przy tych terminach realność ta 
tylko va lub wyże) ceny SZeunzowej w kwo- 
cia 3293 złr. 80 et. w. a. sprzedaną zosta- 
nie. Wzdyum w gotówce złożyć się mająre 
wynosi 329 złr. 38 ct. w. a. 

Gdyby realności tej przy pierwszych ter- 
minach me sprzedano ustanawia się do u- 
łożenia ułatwisjących warunków lieytacyjnych 
termin ua dzień 14 kwietnia 1880 o godzi- 
nie 10 z rana, 3 niejawiący SIĘ będą uwa- 
żani, i} przystęrują do uezyniouego na tym 
terminie wniosku- , i 

Zsległośi podatkowe przejrzeć można 
w c. k. urzędzie podatkowym w Brzeżanach, 
zaś wyciąg tabul.ray i akt ocenienia w tu- 
sądowej registraturze. ( 

C. k. sąd powiatowy 

Brzeżany dnia 29 listopada 1879. 


(1323 2—8) Gpwteszezeuie. 

L. 6442. W dniach 9 marca, 6 kwie- 
tnia i J1 msja 1880 każdym razem przed 
vołudniem sprz daną będzie w tutejszym e. 
k. sądzie powiatowym realność pod 1. k. 172 
w Wules zalesz»úskiej położona Maryanny 
Salachowej własna, na za pokojenie należy- 
tości Aryi Katze ‘berga w ilości 15 złr. w. 
8. z pD. 

Cena wywołania wynosi 220 złr. 

Zakład zaś 22 złr, który przed rozpo- 
częciam licytacyi do 14% komisyi sądowej 
złożyć należy. 

Warunki licytacyi 
regixtraturze butejszej. 

Rozwadów 31 grudnia 1679. 

(1269 2—38) Qhkwieszczenie. 

L., 287 C. k. sąd powiatowy w Ped- 
|bażu podaje ninjeszem do publicznej wis- 
j domości, że na zaspokojenie suwy 100 zir. 
a względnie 95 złr 92 ct w.a. 4 pu. r27- 
muso*a sprzedaż, realaośći pod l. k. 88 sub 
rep. 64 w Załokciu: położanej, dłuż sika Fe- 
dia Lonyk wiasnej, w tutejszym C. 
w drodze pobli nej iicytasyi na rzecz e. k. 
uprzyw. zskładu kredytowego włośsańskie- 
go dnia Ć 


| (1287 


ZELL LZ ZE R ORO ENO —"—_—_—_—_ |_| 


woleo przejrzeć w 


11 msrca 
7 kwietnia 
22 kwietnia 


1880 


pism z taim przedsię wziętą ZOSTANIE, 
vierwszych dwóch terminach realność ta 
(tylko za cenę wywołania 150 złr. W. 8. lub 
wyżej tejże, zaś ną trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną ZostEuie, 
„Wadgum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 
| Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszazowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze, 
. k. sąd powiatowy 

Podbuż dnia 6 eeo 1880. 
(1275 2—3) Edykt 
| L. 9112. C. k. sąd powiatowy w Za- 
bł.towie podaje do wiadomości publicznej, 
] 2a na dni 15 marea, na dniu 19 kwietuia 
'i na dniu 20 mrja 1880 odbędzie się priy- 
| musowa publiczna sprzedaż realności po l. 
247 w lllińca:h położonej, do Mikołaja Be- 
tysz należącej, nie stanowiącej tabularuego 
ciała i na 600 złr. w. a. sądownia OSZAŁO- 
wanej w celu zaspokojenia pretensyi 130 zł. 
w. 3. Z pn. | "z 

Warunki licytacyjne przejrzśne być 
mog? w tutejszosądowe: registraturze. 

C. k. szą powiatowy 
Zabłotów dunia 50 listop:da 1879. 
(1284 3—3) dbbwieuzesonie. e 

L. 17345. O. k. sąd powiłt`wy miejs- 
ko-delegowany w Kołomyi sprzedzje w spra- 
wie Feigi Kisentbal przeciw Markowi Seme- 
uiuk pio 13 złr. w. R. % pn. re:lneść dłuż- 
niczą, ciała tabul ruego piestanowiącą w Tłu- 
| marzyku pod l. k. 37 położoną. przy. trzech 
terminech tj. dnia 22 marea, 22 kwietnia i 
24 msja 1850 każdym razem o 10 godzi- 


nie rano. 


Nr. 45 z dnia 25 lutego 1880. 


k. sadzie (1241 2—3) 


ksżdym razem o godzinie 9 prz “l potud- tejszy m k 
że na i wiad«mości 


Cena wywoławcza wynosi 630 zł. aw. 

Zakład 63 złr. w. a. 

Inae warunki licytacyjne akt opisania 
i oszacowania mogę być w lusądowej regi- 
straturze przejrzane, 

Kołomy:a dnia 19 grudnia 1879. 


(1215 2—8)  Edykt. 

L. 148. C. k Sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje celem zaspokoienia wierzy- 
telności Józ fa Bleeha w kwocie 800 zł. a. 
w. z pn. ponowną lieytacyę połowy reslnoś:i 
pod l. k. 193 w Przemyślu Lai Rubenfeld 
własnej, która odbędzie się w dniu 5 kwie- 
tnia 1880 o godziuis 10 przed połuduiem w 
gmachu sądowym biurze I 

Połowa tej realności będzie sprzedaną 
także poniżej ceny wywołania 4096 zł. 91/ 
ut. a. w. za jakąbądź cenę. 3 

Wadjum 800 zł. a. w. gotówką lub w 
papierach wartościowych. 

O tej lieytacyi uwiadamia sę wierzy- 
cieli którzy po dniu 2 czerwca 1877 prawo 
zastawu pa połowie sprzadać się mającej re- 
alności uzyssali lub którymby uchwała licy- 
tacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną być 
niemegła przez kuratora p. adwozata Dra 
Czajkowskiego i utniejszym edykiem. 

Przemyśl 28 stycznia 1880. 

(1310 2—8) kdykt 

L. 672. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do wiadomości, że Franciszek 
Ksawery Mekler z Sambora uznany został 
cierpiącym na pomieszanie zmysłów i że u- 
stanowiono mu kuratora w osobie Michsła 
M:klera w Turce zamieszkałeg. 

Sambor 27 stycznia 1880. 

(1305 2-—3) Edy iu. 

L. 8260. Dnia 23 marca, 27 kwietnia 
i 1 ez-rwca 1880 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w sądzie na rzecz zakłedu kredyto- 


wego włościzńzkiego we Lwowie celem za- | 


spokcjenia 350 zł. a względnie 320 zł. 28 
ct. w. a. % pn. przymusowa sprzedaż realno- 
ści Stefana Pijaka l. k. 58 r. 2 w Maszzjeni- 
cach położonej wykazem hipotecznym 58 ob- 
jętej. 
se, Cena szaeuukowa 1426 zł. w. a. 

Wadyum 142 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne, 
czy i akt o zacowania przeglądnąć możua w 
registraturze. 

. k. sąd powiatowy, 

Brzesko dnia 30 grudnia 1879. 
(1304 2—3) Edykż. 

L. 8253. Dnia 23 marea, 27 kwietnia, 
1 czerwca 1880 o godzininie 10 raxo odbę- 
dzie się w sądzie na rzecz c. k. rasładu 
kredytowego włościańsziego we Lwowie c=- 
lem zs5pozojenia 200 zł. a względnie 175 
zl. 33 et. w. s. z pa. przymu-owx sprzedaż 
realności Tomasza Zycha |. k. 40 r. 13 w 
L'niowe: położonej, nie będacej eizłem hbi- 
potecznem. 

Cena szacunkowa 1100 zł. w. a. 

Wadyum 110. zł. w. a. 

Warnuxi licytacyjue i akt oszaco ania 
prz: glądnąć można w registra' niże. 

C. k. sad powiatowy. 

Brzesko dnia 29 grudnia 1879. 
E? CE p ho i. 

L. 5937. O k sąd powiatowy w Tur- 
jee podaje niniejszem do pubiiezuej wiadvuo- 

ci, że na zaspokojenie sumy 150 złr w. 8. 

z fl. przymusowa sprzedaż 1esliości pod 


nr. 2i subr. 1 w Łopuszanee lechnowej Po-| 


łożonej, dłużnika Iwana Żuka własnej w tu- 
c. k. sądzie w drodze publieńliej 
na rez e. k. upra z»Sładu 
trod. wł-świańskiego dnia 23 merta, 23 
kwietnia i 24 maja 1880 każdym razem © 
godzinie 9 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, Że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo” 
łania 400 złr w. a. lub wyżej tejże, Z8Ś na 
jtrzecim terminie także i niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną zostanie. 

Wadyuim wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. $ 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i cszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

„Turka dnia 23 października 1879. 
(1286 2—8) Ogloszenie. 

L. 8980. ©. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na żądanie Aroua 
Safrsteina przedsięwzięty będzie w dniach 
18 marca 1850, 16 kwietnia 1880 i 14 
maja 1860 o grdzinie 10 ran» wymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. 36 w 
Dobrotowie, ciała tabułarnego niestanowiącej 
Andryja Mikulaka własnej, eel m zaspokoje- 
nia sumy 100 złr. z pv., przy ktorych dwóch 
pierwszych terwinach reslność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkorj, przy trzecim i 
poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Ona wywoł:weza 160 złr, poręczne 
10 procent, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
rəgistreturze sądu 

Delaiyn 2 grudnia 1879. 

(1319 2—3) Qbwieszczewie. 

L. 5805. © k. sąd powiatowy w Oleskn 

uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 2983 


| 
| 


| zr. 50 et. w. a. z pu. odbędzie się w trzech 
! terminach dnia 15 marca, 31 marca i 14 


wyciąg hipote- | 


kwieteia 1880 każdym razem o 10tej godzi- 
nie przed południem w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności Zygmun- 
ta Hajeka własnej, pod l. k. 51 suberpt. 41 
w Rozważu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej pod tym warunkiem, iż takowa 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, a na trzecim i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cera wywołania 1420 złr. w. a. 

Wadyum 142 złr. w. a. 

Protokół opisania i ocenienia i bliższe 
warunki lieytacyi przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia. 

Olesko dnia 16 stycznia 1880. 


(1278 2—3) kdykt 

L. 9491. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na duiu 15 marca 1850, na dniu 19 
kwietnia 1880 i na dniu 20 maja 1880 o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności nr. 309 subr. 
681 w Rożuowie, należącej do Jurka Pohry- 
bienyka, niestsnowiącej tabularnego ciała, 
oszacowanej na 400 złr. w celu zaspokojenia 
pretensji e. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 200 złr. w. a. 
z przyn. 

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze. 

Zabłotów 30 grudnia 1879. 


(1279 2—8) Edyk t. 

L. 9458. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 15 marca 1880, na dniu 19 kwie- 
| tnia 1850 i na dniu 20 maja 1680 o godzi- 
| nie 9tej rsro, odbędzie się przymusowa pu- 
| bliezna sprzedaż realnoś i pod ur. 72 w Kie- 
' lichowie położonej, niestanowiącei tabularne- 
go ciała, należącej do Dmytra Dmytrów i 
i na 200 złr. w. a. sądownie oszacowanej, w 
i celu zaspokojenia pretensyi 90 złr w. a. 
| l n 
! Warunki licytacyjne przejrzane być 
| mogą w tutejszo sądowej registraturze. 

i 0. k. sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 12 grudnia 1879. 

(130623, Edykt. 


i L. 8261. Dnia 23 marca, 27 kwietnia 
i 1 czerwca 1880 o godzinie 10 rano odbę- 
dziə się w sądzie na rzecz e. K. uprzyw za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie, celem zaspozojenia 250 złr. a względ- 
pie 238 złr. 80 ct. w. 8. apn. przymusowa 
eprzedaż realności Błażeja Stanocha lk. 8 r. 
12 w Połomiu małym położonej, niebędą- 
cej ciałem hipotecznem. 

Cena szacunkowa 814 złr. w. a. 
Wadyum 81 złr. w. a. 
Werunki licytacyjne i akt oszacowania 
trzegladnać można w registraturze. 
0. k sąd powiatowy 
Brzesko dnia 29 grudnia 1879. 


(1280 2—3) Edykt. 

L. 10804 C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaj} do widomości publicznej, 
ża na dniu 15 marca 1800, na dniu 19 
kwietnia 1580 i na dniu 20 maja 1880 o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
publiczua sprzedaż gruntu pod ur. 14 w 
Tułukowie położonego, niestanowiącego fta- 
buliruego cisła należącego do nieobjętej ma- 
sy po Hryćku Begej i na 60 złr. sądownie 
oSZACOWBUŁg, W celu zaspokojenia preten- 
spi S$ hmiela Grannwerga 40 złr. w. a 
z przyn. l 

Warunki lieytacyjne przejrzane 
mogą w tutejszo-sądowe: registraturze. 

Zabłotów 3 stycznia 1880. 

(1371 2—3) Edykt. 

L 4877. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomy dł Publica 
że „naj duiu 15 marca 1880, na dniu 19 
kwietnia 1880 i na duiu 20 maja 1880 od- 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
dwóch kawałków gruntu ornege pod nr. 
56 w Demyczu położonych miestanowiących 
tabularnego ciała. należących do Stefana Ko- 
sowicza i na 320 złe. sądownie oszacowanych 
w celu zaspokojenia pretensyi Leisora Stahl 
50 złr. w. a. z pn. 

Warunki licytscyine przejrzane być 
megy w tutejszo-sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 7 października 1879. 
(1272 2—3) rdaykt 

L. 8231. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie odaja do wiadomości publicznej 
że na d:u 15 marca 1880, ns dniu 19 
kwietnia 1880 i na dniu 20 maja 1880 
o godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
publiezna sprzedaż gruntu ornego pod nr 
30 w Demyczu położonego, niestanowiacego 
tabularnego ciała, należącego do Deska Kij. 
5 tal i na 60 złr. sądownie cszacowane- 

celu zasnokojeni i 
AL 65 wik Pa Tan 
arunki lieytacyjne rzejrzane być 
mga w tutejszo-ządowej regea j 
. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 31 grudnia 1879. 


być 


(1245 2—3) EK dy kt. 

L. 9824. C. k. sąd powiatowy miej- 
deleg. w Stanisławowie ogłasza, że celem 
zaspokojenia należytości Markusa Griinberga 
w kwocie 8 zł. w. a. z pu. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem egzekacyjna publi- 
czna licytacya realności pod licz. kon. 11 
w Uzinie położonej, ciała tabularnego rie- 
stanowiacej, dłużnika Ilko Hryszkow własnej, 
dnia 10 marca 1680, duia 6 kwietnia 1880 
i dnia 26 kwietnia 1880 zawsze o godz. 10 
z rana. 

Oena wywołania stanowi kwotę 89 zł. 
a wadyum 8 zł. 90 ct. w gotówce. 

Bliższe waruuki lizytacysne i prot.koła 
zastawniczego opisania 1 oszacowana mig 
być przejrzana w tutejszosądowej registra- 
turze. 

Staniaławów 20 listopada 1879. 

(1270 2—3) Obwieszczenie. 4 

L. 6302. O. k. sąd pawistowy w Wie- 
liezce niniejszem ogłasza, że celem zrealizo- 
wauia legatu fundacyinego dla kościoła para- 
fialnego w Zakliczynie przez ś. p  Kazimie- 
rza Słusarczyka zdziałanego, w tutejszym 64- 
dzie odbędzie się dobrowolna licytacya: w 
dniu 18 marca 1880 r. w dniu 8 kwietnia 
1880 i w dniu 22 kwietnia 1880 r. każdym 
razem o godzinie 10 rano, kawałka gruntu 
pod Nr. 43 w Czechowce położonego, około 
1 morgi 108'/,sązni kw. wyno ząteżo ido- 
tąd ciała hipotecznego niestanowiącego. 

Cena wywołania wynosi 100 zł. w. a. 

Wadyum 10 zł. w. a. w gotówce. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
wolno. 

O czem się chęć kupna mających za- 
wiadamia. 

Wieliczka d. 13 lutego 1880 r. 

(1313 2—3) Edykt 

L. 7418/879. Celem zaspokojenia przez 
Samuela Hiibschmanna przeciw leżącej masie 
spadkowej Andrija Daniów  wywalczonej 
kwoty 40 zł. z pn. odbędzie się publicza 
spazedaż dłużniczej nietabularnej pod l. kon. 
127 w Głęboce położonej realności na dni 
5 marca 2 kwietnia, i 23 kwietnia 1880 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena szacunkowa 50 zł. 

Wadyum 10 pre. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodeczany dnia 23 stycznia 1880. 
(1267 2—3) Edykt. 

L. 9267. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na żądanie spad- 
kobieraów S. Rosenstoka celem wydobycia 
sumy 140 zł. z pu. przedsięwziętą będzie w 
dniach 16 marca i 12 kwietnia 1680 każiym 
razem o 1lOtej rano publiczna przymusowa 
sprzedaż następujących realności wiejskich 
ciała tabularnego niemających w Łuhu 
położonych a to a) domu mieszkalnego 
pod l. 15 i ogrodu pod |. r. P. 260 Mikałzja 
Pitiuka, b) ogrodu w objętości około */, mor- 
ga z pod l. 22/8 i rep. 243 Romana Saw- 
czuka, c) łąki w objętości około 1000 kwd. 
w „Tarasówce zwanej“ z pod |. 8a rep. 
260 Iwana S-meniuka d) realności pod l. 46 
Fedora Turczyniaka, pod następującymi wa- 
runkami: 

1. Każda z tych rezlności osobno będzie 
sprzedaną. f 

2. Przy pierwszych dxóch termi ach 
realności te tylko za lub wyżej ceny szaeun- 
kowej sprzedane będą. 

3. Gdyby nikt niecfiarował przynaj- 
mniej ceny szacunkowej natenczas przy trze- 
cim terminie lżejsze warunki ułożone zo- 
staną. 

4. Cenę wywoławczą tych realności 
stanowi ich cena szacunkowa a to: pierw 
szej 65 zł., dragiej 70 zł., trzeciej 60 zł., 
czwartej 120 zł. 

Poręczne 10 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze. 
Delatyn 20 grudnia 1879. 
(1326 2—3) Wdy kt 


L. 18702. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D.pp. do powszechnej wia- 
domości, że wskutek prośby e. k. Prokurato- 
ryi skarbu imieniem wysokiego skarbu o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla par- 
cel gruntowych |. kat, 2858 i 2859 „Glini- 
szcze“ zwanych w Wołoskiej wsi pod l. top. 
1402 położonych z kompleksu tzbularnego 
Wołoskiej wsi wyłączouych w objętości 2 
morgów i 800 sążni kwadratowych w po- 
wiecie sądowym  Bolechowskim w gmi- 
nia podatkowej Wołoska wieś położonych 
cesarsko królew. sądowi powiałowemu w 
Bołechowie poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mająrego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże ek. 
sądzie powiatowym przejrzanym być może, à 
od dnia lgo marca 1880 za księgę grun- 
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1go marca 1880 począwszy, no- 
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruehomości 


jako nowe ciało tabularue do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby: 


8 


- a) na zasadzie praw przed ducta vtWar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabyiych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadaniu bəz różnicy 
czy zmiana ita przez dopisanie, odpisanie luk, 
przepisanis, przez sprostowanie oznaczenia , 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w iny sposób nastąpić ma. | 

b) już przed dniem otwarcia nowego | 
ciała tabularnego na nieruchomosci tej, lub | 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu-' 
żebności lub inge prawa do wpisu hipotecz- 
uego przydatne, o ile prawa te jako należą- ; 
ce do dawniejszego stauu biernego wpisane | 
być mają, a przy założsaiu nowego ciała ta- 
bularuego wciągnięte nie zostały sżeby w e. 
k. sądzie powiatowym w Bol-chowie swoje | 
oznajmienie do dnia 1 września 1580 tem z 


wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razi; u- 
tracą prawo popierania ozuaimić się mają- 
cych roszczeń przeciw osobom trzecia, któ- 
re na mocy niezsprzeczonych wpisów w no- 
we; księdze gruntowej zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. 

Nakoriać czyni się uwagę, ży obowią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że pruwo zgłosić się mające z księgi tabn- 
larnej, już do użytku =łużyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że rastytucya lub przedłużenie powyzszego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 


nie ma. 
Lwów dnia 2 września 1879. 
(1239 2—3) Edykt 


L. 5380. ©. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje uiniejszem do powszechnej wiado- 
mości, że na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kred. włość. we Lwowie w kwocie 100 zł. 
a. w. z pn. przedsięwziętą zostenie egzeku- 
cyjna publiczna licptacya realności dłużników 
Semioug i Nastuni Ferenzów w Wałezem 
pod 1. k. 105 położonej na terminach 15go 
marca, 14 kwietnia i 14 maja 1980 każdym 
razem o godziay ®tej raao w gmachu 
tusydowym z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
wołania 200 zł. lub wyżej tejże zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 20 zł. a. w. 

Resztę warni.ków tudzież skt opisania 
powrższej realności przejrzeć można w t. s. 
registraturze. 

Turza 15 listopada 1879. 

(1200 2—3) E dy k t. 

L. 8435. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiacawia nieznaną, Z miejscz pobytu Ka- 
rolinę Męcińską, że dla ni+j w celu doręcze- 
nia taszdvwej uchwały tabu!arnei z dnia 30 
sierpnia 1878 L. 6215 dezwalającej intabu- 
lacyę praw własności K roiz y Piszke do re- 
aliości nod Nr. Cons 378 w Lisku. Euge- 
niusza Kobleńskiego z Liska kuratorem de 
akta ustancwiono, 1 temuż wspomnianą u- 
chwałę d rę'zono 

Lisko duia 28 pażdziermka 1879. 
KAS. 


Konkursu 
3457 la posadę eksvedyeuta pocz- 
towego w Szechyniah w starostwie Przemy- 


m m w w i a n e 


skiem za kontrastem służbowym i kaucyą 
200 złr.; z rotznemi poborami: płacy 200 
złr. ryczałtu Koneclaryjnego 60 złr. i ryczał- 
tu 450 złr. za utrzymywanie jazd posłańczych 
do każdego z pocztą przez Medykę przecho- 
dzącego pociągu. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. dyrekeyi poczt we 
Lwowie. i 

Lwów dnia 20 lutego 1880. 

(1212 3—83)  Edykt. : 

L. 1718. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwie:a nimiejszema i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek p. 
Józefa Górniaka dzierż-wey dóbr w Sienia- 
wie i mianuje ©. k. adjunkta sądowego p. 
Lachawca w Sieniawie komisarzem konkur- 
sowym z poleceniem, ażeby opieczętowanie 
i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął. 

Tymczasowym zsrządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. lidmuada Msńkowskie- 
go, aptekarza w Sieniawie i wszystkich wie- 
rzysieli wzywa, ażeby na terminie dnia 2 
marca 1880 o 9 godzinie iano z dowodami 
swych wierzytelsości dla zatwierdzenia tym- 
czasowego zarządcy masy i tegoż zastępey, 
lub wyboru iutego Zastępcy masy i zsrządcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli wobee 
komissrze konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 16 
kwietnia 1880, w którym to terminie wszysty, 
którzy do masy konkursownj Żądatia mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzia tutejszym, al- 
bo też w sądzie powiatowym w Sieniawie a 
to tem pewniej zgłosić msją, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustswą 

| konkursową zagrożone dosięgną. Na terminie 
w dniu 10 maja 1880 o godzinie 9 rano 
winni wierzyciele płypność zgłoszonych po- 


przednio wierzytelności, 


oraz porządek, w | 


Podania o ten posag maja być wnie- 


którym Go zaspokojenia przyjść mają, wobec} sione w powyższym lerumie do e. k. Na- 
komisarza wytazać Na tymóie termiaie wol- | miestnietwa. 


no jest wierzycielom w miejsce dotychczago- 
wego zarządcy masy, tegoż Zastępey i wy- 
działu wierzycieli, imue osoby S*ego zaufania 
powołać. 

Nakoniee podaje sąd do wiadomości 
Że dalsze ogłoszenia w te, Sprawie koukur- 
Suwej nastąpią prze. dzienuik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej”. 

Przemyśl 18 luwgu 1530. 
(1259 3—3) Wbwiewsczemie 

L. 6360. Celem zabezpieczenia budow h 


i zachowawczych wykonać się mńjących w is- 


iach 1580, 1681 i 1582 na trakcie podbe- 
skidzkiim w sekeyi dalińskie., odbędzie się 
na dnia 15 marca r. b. o godzinie jżtej w 
południe w c. k. Starostwie W Siriju pu- 
bliczna licytacya przes pisemie oferty, 

(ena fiskalua robót va rok 1880 do 
wykonania przeznaczonych Wynosi ogółem 
5890 złr. 40 et. w. a. 

Bliższe warunki jicytacyjse przejrzane 
być mogą w wymicnionem «. k. Starostwie, 
dokąd także oferty zaopatrz”ne w 5 prot. 
wadyum z wyrażeniem Żądanego wWynagro- 
dzenia nietylko cyframi ale reż 1 literami w 
wyznaczonym powyżej t-rmicie nejpóźniej 
do godziny 12tej w południe wniesione być 
mają. 

Oferty spóźnione lub nieułożone według 
przepisów nie będą uwzględnione. 

Z ce. k. Namiesinictwa 

Lwów dnia 14 lutego 1880. 
(1251 3—3) W d y k é 

L. 9787. ©. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiador ości Że w celu za- 
spokojenia pretensyi Szejs Meblera w iwo- 
cie 108 złr. w. a. z pn. przeciw Iłaszowi 
Czepyha wywalczozej, odbędzis SIĘ w tutej- 
szym sądzie w dniach 10 marca, 9 kwietnia 
i 12 maja 1880 egzekuryjna licytacya real- 
wości dłużnika pod ]. k. 325%, w Sniatynie 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Cona szacunkowa wynosi 500 złe, w. 
s. a wadyum 50 złr. w. a. w rśZie gdyby 
realność ta na dwóch pierwszych terminach 
przynsjmniej za cenę szacunkową sprzedaną 
nie została, wtedy sprzeda ię Ją ta termi- 
nie trzecim i poniżej ceny szacunkowej 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoły opisania i oszacowania realzości możga 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Sniatyn 15 grudnia 1879. 
(1181 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7734. O. k. sodagvado wy Rzeszow- 
ski podaie do *wradomości. iż m. żądanie Fe- 
lixsa Pietrzycziego dozwoloua została na zs- 
spokcjeuie jego należytości 200 złr z pro- 
centem 6 pre. od 12 grudnia 1867 i kosz- 
tów przyznanych ponowna sprzedaż przy mu- 
.o»a połowy reelności pod l. 261 w Rzeszo- 
wie położonej dawniej do Mikołaja Dobro- 
wolstiego obernie do Azt'niego i Maryanny 
Dubrowclskich należącej w tntejszym c. K. 
sądzie obwodowym a dniu 2 kwietnia 
1880 o godzinie 10 z iana pod następujące- 
m) waruukami przedsię sziętą będzie. 

1. Z. cenę wywołania wyznacza się 
jakąkolwiek bądź cerę ofiarowaną. 

4. Każdy li*ytulący złoży do rąk ko- 
wisyi licytacyą kierującej jako wady utm kwo- 
tę 50 złr. w gotówce albo w papierach rzą- 
dowych lub publicznych listach zastawnych 
kurs na giełdzie Lwowskiej msjącyąh w war- 
tości kursu w ostatnim nrzo Gazety Lwow- 
skiej wyszuzególnionege, 

3. Po ukończeniu licytecyj wadyum 
najwięcej cfiarującego zatrzymane zaś lonych 
licytujących zwrócone zostanie. 

O r:apisaviu tej |icytącyi zawiadamia 
się strony I wierzycieli hipotecznych z miej- 
sea pobytu wiadomych do własnych rąk, 
ześ z miejsea pobytu niewiadomych, lub któ- 
rymby uchwsła ta lub późniejsze doręczone 
być nie mogły, do rąk ustanowionego ju 
jerwej dla nich kurstora adw. Kleme?sa 
Kóstheima, któremu zą substytuta adwokat 
Reines postanowionym został. 

Rzeszów 29 stycznia 1880. 

(1230 3—3) Konkurs | 

L. 4502. Celom rozdania pesagu, uzbie- 
ranego z trzechletnieh dochodów fundacyi 
Dr. Jana Frieda, imienia Jej Cesarskiej WY- 
sokości Arcyksiężniczki Gizeli dla ubogich 
osieroconych dziewcząt włościańskich powia- 
tu Lwowskiego ogłesza się niniejszem konkurs 
do dzia 10 kwietnia 1880 roku. 

Dziewczysa ubiegająca się o ten posag 
winna Wykazać: 

1. że jest sierotą po gospodarzu wło- 
ścianinie Z miejscowości należącej do powia- 
tu lwowskiego; 

2. że lezy 18 do 25 lat wieku; 

3. 48 jest ubogą; 

4. że ukończyła z dobrym postępem 
trzy niższe klasy szkół ludowych i 

5 że ma zaślubić włcścianioa, który 
róamież ukończył z dobrym postępem trzy 
niższe klasy szkół ludowych 

Slub kandydatki ma n=stąp'ć 20 kwie- 
inia br. a wrazie przeszkód kościelnych w 
najbliższym daiu po ich usunięciu. « 

Wypłata poszgu nastąpi drugiego dnia 
po ślubie szndydaiki. 


Lwow dnis 13 lutego 1580. 
(1242 3—3) K o n kurs. 

L. 1035. Przy sądzie krajowym Kra- 
kowskim opróżnioną zostařa posada weżue- 
go z roczną płacą 300 złr. dodatkiem aktv- 
walnym 75 zir. umuzdurowaniem i prawem 
potępienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o te lnb iuną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżmć się 
mogącą peszdę woźnego w myśl rozporzą- 
dzesi» ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d pp. ułożone wuusić na- 
leży v czterech tygcdnisch od dois 25 ln- 
tego 15800 dv Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego 

Kraków 17 lutego 1880. 

(1212 3—3) Edy k t. 

L. 121. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw 
gal. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo- 
wie przeciw Wiktorowi Błażowskiemu o za- 
płacenie 19764 zł. 44 kr. w.a. z przyn. ro- 
zpisuje na podstawie uchwały e k. sądu kra- 
jowtgo we Lwowie z dnia 10 sierpnia 1878 |. 
39588 penowną licytacyę części dóbr Dydio- 
wa recte Dydowaad Żurawina czyli Dydiowa 
recto Dydowa dolua wedle dom 267 pag. 
287 n. 82 haer p. Wiktora Błażowskiego 
własuysh w dwóch terminach a to dnia 22 
marca i dnia 22 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyezki bankowej przy- 
jęta w sumie 44790 zł. w. a., wadyum wy- 
nosi 4479 zł, dobra ra terminach powyż- 
szych nie będą niżej ceny wywołania sprzedane 

Ekstrat tabulsrny i resztę warunków 
licytacyjnych można przegiądnąć w registra- 
turze tutejszego sądu. O licytacyi tej zawia- 
damia się wierzycieli znanych do rąk wła 
snych, zaś wierzycieli którymby niniejsza u- 
chwała wcale lub nie dość wcześnie przed 
terminem  licyiacyjnym doręczoną być nie 
mogła, jako też tych, którzyby po rozp*czę- 
ciu postępowania licytacyinege prawo hipo- 
teki na tych dobrach uzyskali przez ustano- 
wionego nehwsłą nasza z doia 18 września 
1878 1. 11779 w osobie adwokata Dr. Ła- 
żeckiego z zastępstwem adwokata Dr. Ze- 
zulki kuratora i przez edykta, 

Przemyśl 14 stycznia 1880. 

(1240) 3—8) EdyktŁ 

L. 582%, C. k. Sad powiatowy w Tur- 
ce podaja uiniejszem do publiczePj wiado- 
myści, że na zaspokojenie pretensyi Dyrekcji 
zakł kred. włościańskiego w kwocie 98 zł. 
150 zł a w. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym każdym razem o godzinie 9 rano 
na terminach 1go marca 15 kwietnia i 14 
maja 1860 przymusowa publiczna licytacya 
realności dłużniaa Dmytra Begeja w Jabłon- 
ce niżnej pod l. k. 10 sub. rep. 35 położonej w 
księgach gruntowych nie zapisanej, 

Za cerę wywełania stanowi się sumę 
300 zł. : 

Zakład wynosi 80 zł. a. w. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za CENĘ wywołania lub wyżej 
tejże zsś na trzecim także poniżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania realności przejrzeć można w t.s. 
regislratuTze. © 

Turka dnia 15 listopada 1870. 

(1238 38) Kdykt. 

„L. 5879. O. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomoś 
ci, ŻE na zaspokojenie pretensyi gal. zukła- 
du kred. włyść. w kwocie 100 złr. w. a. z 
z pn. przymusowa sprzedaż r alności pod 1l. 
k. 288 subrep. 278 w Wołczem położonej, 
spadkobierców dłużnika ś. p. Aatoniego Su- 
czyniee, Kasi Wiktora i Semiona Suczyniec 
wlasnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publioznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
zakładu kr. włościańskiero dnia 15 marcs, 
14 kwietnia i 14 maja 1880 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem przed- 
BIĘWzięją zostanie, że na pierwszych dwóch 
tsrminach rsaluość ta tylko za cenę wywo- 
łania 800 zir. s. w. lub wyżej tajże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostawie. 

Wudyum wynosi 30 złr. w. a. 

Resztę warucków tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tusądowej regi- 
straiurze, 

Turka dzia 15 listopada 1879. 

(1247 3—-3) dyst 

. I. 5866. O. k. sąd powialowy w Boch- 
nı zawiądamia, iż w eelu zaspokojenia snwy 
120 zł:, w, a. z p. n na rzecz Walentego 
Korczowskiego odbędzie się w driu 15 mar- 
ca i 19 kwietnia 1880 każdym razem o go- 
Gziuwe 10 przed południem przymuscwa li- 
cytacya połowy realności tarularcej dłożri- 
ków Jarh i Franciszki Korczowskich włas- 
nej ped L 236/265 w Bochni pł żonej. 

. _ Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
wa i roszta warunków lieytacyjnych mogą 
być w tutejszej registraturz» przejrzane, ` 

Bochnia 15 grudwia 1879. 


(1345 1—3) “dife 

BL 12527. Dem dem Qeben unb Wohu 
orte nah unbrfannten Mbe H. Sasman wird 
hiemit befannt gegeben, e3 habe gegen ihu Da- 
wid A Helpern unb H r. h H»lpera hier- 
gericht eine Klage wegen Lójchung der Sum- 
me 500 SRubl, aug dem Laftenftande des 1, 
Theiles ber Realität sub. lab Nr. 962 in 
Brody überreicht unb daj zur mündlichen Ver- 
handlung über dieje Klage der Termin auf den 
12ten April 1876 um 9 Uhr früh  bejtinimt 
wurde, 

€8 wird daher Obgenannter aufgefordert, 
entweder perfónlicj ober Durch einen Bevoll- 
mädtigten am obigen ermine zu erjdheinen 
oder die nöthigen Wehelfe bem für denjelben 
beftelten Kurator Hr. Advofaten Dr. Orustein 
mitzutheilen, al3 er fonft bie olgen der Ber- 
fäumung fidh felbft zujchreiben nuitpte. 

Bur Berhandlung der obigen Ylngelegen= 
heit wird die Tagfahrt ob frudhtlojer Berjtrei 
hung des obigen Termineż auf ben 10 März 
1550, 9 Uhr Bormittagó im Bureau Nr. 4 
bejtimimi. 

Bom f. f. Bezirtsgerichte. 

Brody am 42 Dezember 1879. 
(1332 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4020. O. k Sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem. że celem zaspoko- 
jeuia preteasyi Józefa Kruczka przeciwko 
Stanisławowi Dąbrowskiemu i Antoniemu 
Pietrzyekiemu wywalezonej w kwocie 400 zł. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż gruntu pod l. 12 
w Nzgorzanach Pluciska zwanego w drodze 
publicznej lieytacyi na dniu 4go marca, 8go 
kwietnia i 13 maja 1880 zawsze o godzinie 
10 przed południem się odbędzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość w kwo- 
cie 400 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
danem zostanie grunt ten tylko za lub wy- 
żej 400 zł. a na ostatnim terminie i niżej 
ceny szacunkowej lecz nie niżej wszystkiem 
zabezpieczonym długom wyrówuającej kwoty. 

Dla ułożenia mniej uciążliwych warun- 
ków wyznacza się równocześnie termin na 
dzić 13 maja 1880 o godzinie 8 po połu- 

niu. 

Resztę warunków wolno każdemu chęć 
KA A mającemu w tutejszym sądzie przej- 
rzeć. 

Bukowsko 15 stycznia 18£0. 

(1843 1—3) Edykt 

L. 5811. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze rozpisuje wskutek odezwy c. k. sądu 
pow. miej. delg. w Samborze z dnia 2 listo- 
pada 1877 1. 7606 w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kred. wło- 
sciańskiego we Lwowie w kwocie 143 zir: 
88 ct. z przynależytościami publiczaą licy- 
tacyę realności gruntowej pod l. k. 107 w 
Samborze na Powodowej położonej, dłużni- 
ków Wojciecha Saksło a względnie tegoż le- 
żącej masy spadkowej i Barbary Sakało wła- 
snej ciała tabularnego niestanowiącej z wszyst- 
kiemi do tej realności należącemi w proto- 
kole zsstawniczego opisania spisanemi grun- 
tami i innemi przynależytościami z wyjątkiem 
pola w protokole zastawniczego opisania pod 
poz. 3 opisanego pod l. top. 2377 położonego 
w przestrzeni Í morga 800 kw. sąż, w trzech 
terminach as dniu 18go marca, na dniu 15 
kwietnia i pa dniu 13 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem pod 
następującemi warunkami: ; 

1. Cenę wywołania stanowi cena 8za- 
cunkowa 500 zł. | P, 

2. Chęć kupienia mający winien złożyć 
wadyum 50 zł. J 

3. Realność na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko Za cenę szacunkową lub po- 
wyżej takowej na trzecim także poniżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

4. Nabywca winien złożyć połowę ce: 
ny kupna Z wliczeniem wadyum nacychmiast 
po ukończeniu lieytacyi do rąk komisyi li- 
cytacyjnej, drugą połowę po prawomocności 
aktu licytacy!. a 

Resztę Warunków wolno wglądnąć w 
tutejszej registraturze. ) 

Sambor dnia 27 stycznia 1880. 
(1340 1—3) Edy kt. 

L. 8207. ©. k. Sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza, iż celem zaspokojenia  pretensyi 
wekslowej Jakóba Diamanta w kwocie 300 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w dniu 3 marca 
i 7 kwietnia 1880, każdym razem 0 godzi- 
nie 10 rano, publiczna sprzedaż połowy re- 
alności pod l k. 46 w Zadzielu położonej, 
według wykazów |. 46 i 44 księgi grunto- 
wej gminy Zadziele dłużnika Jana Hankusa 
własnością będącej, z tem nadmienieniem, 
iż na obydwóch terminach realność powyż- 


sza jedynie za cenę szacunkową względnie | 


wywołania lub też wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, 

Cena wywołania 248 zł. 50 et. 

Wadyum 25 zł. a. w. 

„Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
z księgi gruntowej i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
j . Bąd powiatowy 

Żywiec dnia 30 grudnia 1879. 
(1344 1—3) Edykt. 

L. 801. C. k. Sąd obwodowy w Tarno- 
poiu podeje do powszechej wiadomości, że 
dnia 19go marca, 16 kwietnia i 21 maja 1880, 


b o 


J 


wiadome, przeto w celu zastępowania po- 
zwanych na koszt i niebezpieczeństwo ich 
ustanowiono kuratora !utejszego p. adw. Dr. 
Zielińsiiego z substytacyą p. adw. Dr. Ol- 
,szewskiego, z ktorym spór wytoczony w: dług 
C»na wywołania 1158 zł. | ustawy przeprowadzony będzie. j 
Wadyum 115 zł. Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
Bliż-ze warunki można przejrzeć w re- pozwanym, aby w wyż wyrażonym czasie 
gistraturze. rm : obronę wnieśli, lub pctrzebne dokum-nta 
Tarnopol dnia 26 stycznia 1880. | ustanowionemu ich zastępcy udzielil, lub in- 
(1307 1—3) Edykt. . _ | nego obrońcę sobie wybrali, alko innych środ- 
L. 8262. Dnia 28 marca, 27 kwietnia: ków do swej obrony użyli, albowiem w ra 
i 1 czerwea 1880 o godzinie 10 raao odbę- | zie przeciwnym wyn kłe z zamedbania sku- 
dzie się w sądzie na TZe:z t. k. urrzyw. | tki, sami s.bie przypiszć będą musieli. 
zakładu kredytowego włościań skiego we Lwo- | N wy Sącz 15 listopada 1879, 
wie celem zaspokojenia 200 złr. a względnie į (1268 1—3) Edykt. 
151 złe, 98 ct. w. 3- Z pn. przymusowa L. 11738. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
sprzedał realności Jędrzeja Krzyżaka l. k.| sowie zawiadamia niniejsem nieznanego z 
12 r. 8 w Porąbee uszewskiej położonej, nie- ; miejs'a pobytu Wasyla Semienow, iż $. p. 
będącej ciałem hipotecznem. ojciec jego Andrej Semieuów w Krzy «orówni 
Cena szacnnkowa B5U złr. w. a. 25 maa 1876 zmarły testamentem z daty 
Wadyum 35 złr. w. 8. , |Kosów dnia 2 czerwca 1875 legował mu je- 
Waruuki licytacyj ie 1 akt oszacowania | deu morg gruatu w Krzy worówni położonego, 
przeglądnąć m: żna w reg.straturze. i że legst ten w ten sposób dla niego za- 
C k. sąd pow'atowy bezpieczony Został. iż ustanowionemu kura- 
Brzesko dnia 22 grudnia 1879. orosi w osob e Wasyla Gotycz. Iwanowego 
(1317 1—3) E dy kt. , „ |polsrono by legat ten w admini-tracye objął 
L. 6988. W diu 31 marca, RQ kwie-|j z »doiu'stracyi tej rachunki wcześnie są- 
tnia i 19 maja 1480 każdym razem o godzi- | dowi przedkładał s 
nie 10 rano odbędzie się w e. k. sądzie po- C. k. sąd powiatowy. 
wiatowym W Krzeszowicach egzekacyjna Kosów duia 18 wrz-śnia 1879. 
sprzedaż przez publiczną livytacyę rea'ności (1350 1—3) Edykt 
włościańskiej pod L. 218/119 w Krzeszow!- L. 3967. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
cach położonej dłużników Jędrzeja i Elzbiety | powie ogł»sza, że celem zaspokojenia 34 złr. 
Słowików własnej ciała tabul:rnego miesta- | z pn. prze akage mig na rzecz Izaka Rici- 
nowiącej. i tera przymusową publiczną lieytacye real- 
Wsdyum wynosi 10 zł. w. a. zaś cena nosi a oka Pawła Hityt w Wielkopola 
wywołania 100 zł. w. a. pod l. 151 położonej, w trzech terminach 
C. k. sąd powiatowy. dnia 18 marca, 15 kwietnia i 13 maja 1880 
Krzeszowice dnia 31 grudnia 1879. każdym razom o godzinie 10 przed połud- 
(1849 1—3) EdyKkt. : niem. 
L. 4723. W c. k. sądzie powiatowym Przy pierwszych dwóch terminach re- 
w Janowie odbędzie się w sprawie Chsny] gjągść ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
Richter przewlw leżącej masie spadcowej po | kowej przy trzevim zaś i niżej taj ceny sprze” 
Piotrze Boroweu i Fədku Borowcu pto. j] dang zostanie. 
44 złr. 80 ct. w. a. Z pu. przymusowa sprze- Cenę wywołania stanowi kwotą szacun- 
daż przez publiczną licylacyę chałupy i czę- | kowa 170 złr. 
Ści gruntu pod |. k. 12 w Wrocowie poło- Wadyum 17 ałr. 
żonych do dłużników leżącej masy spadzo- Protokoły zastawniczego opisania i o- 
wej po Pietrze Borowcu i Fedku Boroweu | szacowania i resztę warunków heytacyi mo- 
należących wedle protokołu z 34 kwietua| zya przeglądnąć w tusądowej registrsturze. 
1876 do L. 6245 zastawniczo opisanych, i do Z e. k. sądu powiatowego 
protokołu z 5 kwietnia 1878 l 8147 osza- Janów dnia 23 sierpnia 1879 
cowaujch w terminach dnia 18 marca, 15 (1277 1—3) Edykt. 
L. 372, 0. k. sąd powiatowy w Za- 


kwietnia 1880 10tej godziuie przed połud- 

i i ac żej tej ce- ) / l 

niem, żu Cenę szacunkową lub wyżej tej ce Mstowie podaje do wiadomości MINUTY. 
że na dniu 12go marca, na dniu 19go 


Dy; gdyby zaś na a H nikt ceny 
szacunkowej nie ofisrowal, wyznacza się naj”. ©. . ŚW j 
ten v al do ułożenia E xa) Z kwietnia i na dniu 20 maja 1880 o gsi- 
ków lieytacyi termin na dzień 22 kwietnia | ™° 10 rano odbędzie się przymusgaa pu 
1880 o godzinie 9 rano. bliczna sprzedaż realności pod 1. 122/198 w 
Cena wywołania 550 zł. wadyum 55] Fudnikuch położonej, niestanowiążej tabular- 
nego ciała, należącej do nieobjętej masy 
Petra Zowtieka, i na 200 złr. a. w. sądow- 


zł. w. a. 
nąćł `: 

+ T Ay można przeglądną nie oszacowanej, w celu zaspokojenia preten- 

JA od 3 E E NB 8 Dawida Bergmana 24 złr. w. 
1289 1—38 i t i i u : i 
68" 10521. 6, ke Za powiatowy BO | 4. RH. licytacgjne " przejrzacoj być 
kowie wiadomo czyni, że celem zaspo- ro E registraturze. 
kojenia pretensyi e. k. uprzywil. galic. ak- a otów 25 styczvia 1880. 
cyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, (1274 1—3) Edykt. 
przeciw Leonowi Czekońskiemu peto 144 zł. L. 9697. ©. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości publicznej, 

Że na dniu 15 marca, na dniu 19 kwietnia 


75 et. i 1879 zł. 41'/, ct. w. a. z pn. prze- 
1880 i na dniu 20 msja 1880 o godzinie 


prowadzi na duiu 30 marca i na dniu 20 

kwietuia 1880 zawsze o godzinie 10 rano pu- ; 
10 rano odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod L 167 w Roźnowie 


bliczna sprzedaż realności pod |. 129 w Czort- 

kowie wedle Dom. III. pag. 118 u. 9 haer. , ; 

dłużnika własnej pod następującemi warun- | położonej, nie stanowiącej tabulsrnego ciała, 

kami. należącej do Juryja Pohrębienyk i na 600 
złr. w. a. sądownie oszacowanej, w celu Z8- 

spokojenia preteusyi 240 złr. w. a. z pa. 

Warunki licytacyjne  przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze. 

- k. sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 24 gruduia 1879. 
(1276 1—3) Edykt. 

L. 9858. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomośsi publicznej, 
że na dniu 15 marca, na dniu 19 kwietnia 
i na dniu 20 maja 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
gruntu ornego pod l. 41 w Kielichowie po- 
łożonego, niestanowiącego  tabularuego ciała 
należącego do Aadrija Korza, na 120 złr. 
sądownie oszacowanego w celu zaspokojenia 
pretensyi Simona Peretz 10 złr. w. a. Z pa. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
gą w tutejszosądowej registraturze. 

C. k sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 31 grudnia 1879. 
(1190 1—3) Edyk t. 

L. 6242. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem posiadacza zagi- 
nionej obligacyi wojennej 1. 1778 z dnia 5 
listopada 1799 na 38 złr. 49 et. na gminę 
Podhorki opiewającej, iż wskutek edrzwy 
Wydziału powiatowego w Kałuszu z dnia 
19 sierpnia 1879 1. 181 postępowanie amor- 
tyzacyjne tej obligacyi wprowadzonem zosta- | 
b i wzywa posiadacza tej obligaryi, ażeby , 
takową w ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia t.go edyktu w 
urzędowej Głazecle Lwowskiej w sądzie tu- 
tejszym tem pewniej złożył, ile że takowa 
po upływie tego czasu amortyzowaną zosta- 
nie. 


każdym razem o l0tej godzinie przed połu- 
dniem odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna. sprzedaż połowy re- 
alności po Chanie Dynie Sasower. pozostałej 
w Taruopolu pod l. 219 położonej, 


1. Licytaaya ta odbędzie się ryczałto- 
wo w wyznaczonych dwóch terminach. | 
Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w kwocie 6000 zł. a. w. 
Wadyum wynosi 600 zł. w. a. 

4. Gdyby realauść ta w powyższych ter- 
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce- 
ny sprzedaną nie została, natenczas dla nło- 
żenia ułatwiających warunków nowy termia 
wyznaczony będzie. ; 

5. Wyciąg hipoteczny realności w tu- 
tejszo sądowej registraturze przejrzeć, lub 
odpisać można. 

O tem uwiadamia się c. k. urząd po- 
datkowy w Ozostkowie, proszący Bank, Leo- 
na QCzekońskiego, Leibę Kornbaum, Teresę 
Akselrad, i wszystkich wierzycieli, którymby 
uchwała niniejsza z jakiejbądź przyczyny 
doręczoną być nie mogła, lub ktbrzyby po 
wydaniu wyciągu tabularuego prawo zasta- 
wu uzyskali, na ręce ustanowionego kuratora 
Adw. Dr. Czaczkowskiego w Czortkowie. 

Czortków 7 stycznia a 

190 1—3) Edykt. 
S L. 6242. C. k. sąd obwodowy w No-.: 
wym Sączu zawiadamia spadkobierców é. p. 
Antoniego Głagatnickiego t. J. Petronelę z: 
Gagatnickich (rossową, Ludwikę i Józefa 
Gegatnickich, tudzież Wincentego Ligęzę, że 
przeciw uim p. Maryanna Zuławssa pod 
dniem 29 sierpnia 1879 |. 5174 ekst bula- 
cyę sumy 18000 złp. z pn. z dóbr Młynne 
pozew wytoczyła; w załatwieniu którego 
wprowadzono postępowanie pisemne Z wezwa- 
niem pozwanych do wniesienia obrony W 90 


dniach. s 
Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 


Lwów dnia 27 grudnia 1879. 


(1214 1—3) Edyk ti. 

L. 1939. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niuiejszem i ogł»sza konkurs 
ua wszelki ruchomy gdziekolwiez znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1568 obowiązcje znajdujący się majątek 
Ozyasza Grad, nieprotokołowauego kupca w 
Jar sław.u i miauuje e. k. radeę sądu krajo- 
wego i naczelnika sądu powiatowego w Ja- 
rosławiu p. Joachima Starosolskiego komisa- 
rzem koukursowym z poleceniem, ażeby 
opieczętowanie i spisanie inwentarza masy 
koukursowej natychmi»st przeds ęwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. adwokata dr. Ruczkę 
z zatiępstwem p. adwokata dr. Gaberlego 1 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter- 
minie 1 marca 1880 o 9 godzinie rano z 
dowodami swy-h wierzytelncści dla zatwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy '1ub wyboru innego zastępey masy 
i zarządy, tudzież wyboru wyd.iału wierzy- 
cieli w obee komisarza koskursowego się 
sta x ili 

Dl: zgłoszenia wierzytelnoś'i do masy 
koukurs»wej wvznseza się termin do 17 
kwietuis 1880 w bt rym to iermiuie wszyscy, 
którzy do wasy k nukursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o 
nie siór już toczył, w sądzie tut-jszym, . Ibo 
też w sądzie pouiatowym w Jarosławiu a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra- 
zie przeciwnym skutki prawne ustawą kon- 
kursową zagrożone dosięgną. Na terminie 
przez p. komisarza konkursowego wyznaczyć 
się mającym, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
maią, w obec komisarza konkursowego wy- 
kazać. Na tymże te minie wolno jet wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
misy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
ince osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso- 
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga- 
zety Lwowskiej“. 

Przemyśl 17 lutego 1880. 

(1265) Ugloszenie. 

L. 2422. W Imieniu Jego Oesarskiej 
Mości ! 

C. k. sąd krujowy dia spraw karsysh 
orzekł na mocy §. §. 489 i 493 spr. kara. 
i $. 37 u. p. że treść wiersza pod napisem: 
„Syn i Maika“ zawiera znamiona zbrodni z 
$. 65 u. k. zatem usprawiedliwioną jest za- 
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego wiersza. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnisnie tego wiersza 8 Zł- 
brany nakład ma być zniszczony. 

We Lwowie 20 lutego 1880. 

(1331) Wgioczenie. 
L. 2424. W Imieniu Jego Casarskiej 
Mości! 

C. k. sąd krajowy dia spraw karnych 
orzekł na mocy $. 489 i 493 spr. karn. 
i $. 37 u. p. że treść artykułu umieszezone- 
go w ur. 4 czasopisma „Batkiwszczyna* z 
dnia 16 lutego 1880 pod napisem: „Nowyn- 
ki i Wsiaczyna ©. k. Starosta Beneszek i 
Batkiwszczyna* zawiera znamiona występku 
z $. 300 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe- 
go konfiskata tego czasopisma, 

Wskutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 21 lutego 1880. 

(1258) Ogloszenie. 

L. 2291. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości 0. k. sąd krajowy dia spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 spr. kar. i 

i a pr. że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 13 czasopisma *Słowo"« z dnia 1/13 
lutego 1880 pod napisem „Wisty iż Austro- 
Wengrji* w ustępie od słów „Iz Biłhrada 
pyszut* do słów „wsa lolsze i bolsze* za- 
wiera znamiona zbrodni z $. 65 u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 20 lutego 1880. 

(1252 3—3) Edykt. 

L. 18. 25 lutego, 17 marca i 14 kwiet- 
nia 1880 przedsięwziętą zostanie licytacya 
realności lk. 207 rep. 81 w Woyniłowie Mi- 
chała Beteja własuei, dla zaspokojenia pre- 
tepsyi Ozera Rothfelda w kwocie 140 złr. a. 
w. z pn. 

Cena wywołania 335 złr. w. a. 

ÓW „ja i ocenienia tudzież wa- 
runki licytucyjse do przejrzeni i 

Woyniłów 6 zie 1880. > ad 
(1387) Gęgloszenie, 

D. 1414. O. k. Sad powistow W 
dowicach zawiadamia, jż duókytkcni | iej. 

h v1 imiej- 
scowe celem  założ-nia księgi ej 
gminy katastraluej Zator | E la 
oa aa. T dnia 6 marca 1880 

Bliższe szczegóły zawierają ogł szenia 
w urzędach sii aae 

Wadowice 19 lutego 1880. 
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Folwark z P: Z argoz || Po nabycia w Zarządzie 
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Doniesienia prywatne. 


uskatbalsam- 


N 10 wa EE 


Drukarni 6 
trudniący się od kilkunastu lał „Czasu 


o da Irenen, | | X, WALERTANA KALINKI Z. Z. P. 
kewi poc wenneniaoniem || GO T o WM 
myelk, 


ordyn. w mieszkaniu przy nicy Wałowej I, 3, | | £ © t ero I e t ni 


D. od godz. 8—10 i 2-4. : 
; SZA kowej staje się (953 4 3) z d skr Hi I, str. 583 l VIII. 
DŻ a ai (Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 
„0 | "os gęsty ibar | ARRAN AKOKI AA A Jogo „Poradnik w powyższych Cena zł. 6 = marek 12. 
4 OE RZ A Y POZEW ISZĄ EFFE N 7 AS 3) 


dzo długi. KL 
| Sprawia, Żej <4 


w powiecie Kołomyjskim, obejmujący 350 pa 4 
morgów pola ornego w majlepszej = 4 
glebie podolskiej wraz z budyn- 
kami gospodarskiemi znajdującemi się bxi 
w dobrym stanie i z propinacyą, jest. 
do wydzierżawienia. O bliższą x 
informacys zgłosić się można ustnie lub Xí 
pisemnie pod cyframi : „K. M. Folwark“ 

w Administracyi Gazety Lwowskiej. í 
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KAKKA KKKA 


Pomada ta u- PN ponieważ wsku- 
znana przez le- SAPIEN tek używania ta- 
karzy jako naj- JÆ% 

sknteezniejszy í 
środek na porost 
włosów , poleca 
sie szczególnie o- 
sobom mającym 


> 


N JE włos robi sie e- 


s/f Jastyczny i IEna- | BREE” Poszukuję | 
rzadki lnb słaby x A cy i chroni go e y A 
porost włosów, = ad wypadania i |. = Dzierżawy _ŚMiii A 


rzedwczesnego posiwienia. Środek ten używany bywa f maja DE ME Taes 5 
: równie dobrym skutkiem tak u dorosłych jako też iw w dobrej ziemi nie bardzo daleko od ko- 
u dzieci i powinien się znajdywać w każdej familii, 4161 od 400 do 600 morg. obszaru z budynkami 
Cona wielkiego słoju Xzł. 20 et. Zawsze świeżow 5  odpowiedniemi, do objęcia z wiosną b r. 
zapasie we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza. i Upraszam o przesłanie warunków podobnej 
dzierżawy na ręce p Józefa Birklego 


"z słabosciach (drugie wydanie) można na. i i 

ŚR. być u autora i w księgarniach, po Cenia Zgłaszający SIę wprost do Zarzą- 
1 zł. 2G et, za egzemplarz GB 16-37 du Drukarni „Czasu*, otrzymają 

$- =n książkę framco. (1211 2 - 3) 


KKRRKKORKRKKKIKIE - GGESE SE 7 
Najnowsze X... Teamy H nge: 


a lenia najsmutniejszych nast Jr Ści a 
Tańce R j Jszy stępstw w przyszłości. Ta 


Uk 


82 


$$ 


1535 5—12) 


| kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i li l 
| Lwów, Rynek 1. 40 (1184 3- -4) F T K EGO doświadczeń swej piętnastoletniej brakyói Spodka. 
EERIE IE . TYMOLSKI i lista do chorób sifiłitycznych i skórnych, 


NOWY WYNALAZEK 


PRE IKOR A BR0iB 


Cicha woda brzęgi rwie. Kadryle 70 et y  - Es U EEE”: EL 
Całuję rączki. Polka francuzka 45 et. , mieszkający przy uliey Sobieskiego (nowa) licz. 12 


Królowa balu. Walce, 90 et. Z | prkt SĘ medycyny, chirurgii i akuszeryi 
X | pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od Stej do 


Ces. i król. że wyłącz. nprz. 


RRRS 


Dostać można we wszystkich księ- j iszej przed, od 2giej do 5tej po południu. 
garniach i u kompozytora ulica Sykse $e; Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
fiks af Orzechy Ë PARFUMERIA IXORA BREONI tuska 13. (806 19—10) ITA - ED. i kobiet, stry" 
ę , u, jak osłabienia 
| nerwowe, impotencye, nasieniotoki, inkli 
k lo ED. PI NAU D | RKRWRRWINNIUKKKKA | a i i d., r tudzież Madżożke f ST ęewał 
do farbowania siwych włosów, | cf Mydło.................... ;raxema| |Stowarzyszenie „Pracy Kobiets | eaaa r otoi nagfolśiejwa ii AE 
Ia A Maczuskiego perfu- Fssencya dla chustek...... a KEYPA | 4P<>PSZ uu la un je | KE ndziela rady listownie |< ana 
azku Ą Hm eia Wo Erat | lekarst dyskrecyonał i 
Woda tualetowa.......... A PERŁaPIKA , lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. «398 11 —? 
w Wiedniu, Kiirntinerstracse 26. AB AN KORA p OMIESZKANIA ZEW P A n E umi 
C, k. wyłącz. uprzyw. środek ten do far- Oleje Emone iena ee yuna o aA AERAN składającego się z 6ciu pokoi 1 kuchni | r 
bowaniłx włosów, nadający siwym wło:= Š z PES a UAX Desa | dole lub na 1 pięt od i mają ; 
som trwałą barwę czarna, brunatną $ Puder ryżowy ...:..1..... ATAR ONA, jna qole iub n piętrze, O Ja. í 
lub Bono enapan jest li riko snb- 4 Kosmetyk a ie rea A TERM A | DE P. P. właściciele życZący so- | 
stancyi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- $ AT Do a aaar Ri. E p s s ! 
chów, nie jest przytem wenle szkodliwym ani a ky vevd 2 LNIANE ~ bie wynająć pomieszkanie na Zakład, ; Królestwa Galicyi i Lo- 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- ZEE cze i EE Z: w biurze tegoż Sto- | E PER E E. i 
gu 15 minut pięknie i trwale ne czarno, $f We Lwowie : w aptece P. Mikolascha i w Maga- È 1. I piętro. | domeryi z Wielkiem 
brunatno lnb blond tak, że nawet przy umy- j szynach Pp. Strzyżowskiego, Dzikowskiego, Jahla ete. aek l. 1 LE piętro. | księstw. Krakowskiem 
waniu ga nie schodzi = mi a 5 EE ae = | Ë : c i A 
1 flakon ekstraktu orzechowego, T EA, 
płynnego PPE | TE zł KO | na rok 
1 słoik pomady orzechowej zł. 2 i 
1 flaken olejku orzechowego z}. 1 | 
W prawdziwym gatunku nabyé možna penn s } ; 
W BrfNGT j Macznskieg.0 Cz g ) A A. KB A LN AA | nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
| J ; w Ekspedycyi 


CRIMAULT et Cie, Apiekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w lvżce wady aaukrzyaci i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bon glow: i miyreny j do wyleczenia EZNIĘCIA 


w WiEDNIU, Karntnerstrasse 26, 


| „Gazety Iacowskiej.* 
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| t Zamiejscowi zechcą przesłać %% zà. 


u kupea: Kamila Strzyżowskiego. W. Qzer- N 


w żolądkai biegunki. Sprzedaje się w pudołkach zaw ie ajyoy t oanascie proszków, i j 
nioweach w apt W. Golichowskiego. — W Tar- z Gas ja lazerstwa, żądać należy aby każjiy proszek byi opatrzony podpisem $ wE et. z których przypada 10 et. 


nopolu w apt. p. Uni a AS (4 | Dla uniknienia femycikszerstw i naśladownictwa. żąda aby stempal rządowy fran- 
(8567 16 - 20) č cuzki koloru niebieskiego stosownie do prawa z 2 Listopada 1873, marka fabryczna 
PUR ZSEE FATACT A raS i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowaly sią na jednej ety kocie. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. 
si misaje=) rj SPF oj o R 
DER ZD SASZ at: 


na opakowanie i list frachtowy. 


ge Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. 
Za pobraniem należjteści nie 


Dostać można we Lwowie w sptakach Pp. Mikolascha, 


2 nowa K—-— eme err 


Pet en i Baar x - przesykuny Szematyzmu. 
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game a WZA aae 


A LT 
pat 


wypróbowanej dobroci, zyskały powszechna u- 
znanie i zostały na wystawach odr zezegól- 
nione medalami zasługi, mianowicie : 


Fr Z pierwszej ręki, a zatem najlepsze i najtańsze | Z i 
| ńródło do nabycia. Ogloszenie konkursu 
= 


r 
© 
s a włesy 
Średki na włesy. 
PILIPTORN p” 2j dy ślusarzy i na 2i 
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem = z "MA ł SE na Zie posady Slusarzy 1 na żle po- 
sei ZYWE ieh aturalny kolor. — U h R Ba z Gb M; , 4 yy? ; j sa szzA+ 
Pinka, wia tarbuje "wi Ar camłsdza m" ? n: m WW GE A R. sady palaczy P>” maszynie parowej 
włosy, które pod wpřywem tego znkomitego |fe EJ Peri x c | M 2 1 orzgdzot M m CO w kra- 
środka odzyskują pierwotną barwę. | 2 eriowa Ę H on iow akładzie a ob ) 
Cena fiakonu 1 zł. 50 ct. f 5 te Je i zza Gostanicca l Manilla, UBy on, Mocca, = jowym Z Kulparkowie. łąkanych na 
h „ł et. lz 90 ct. | Zd. h. zł, 95 et. TW i . 
WALENTIN | ZEG ra « |B KP 
3 ; À skani: ; 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu i tz Kuba Menado lawa Domingo, Rio [Tm] Dla „rien ta powyższych posad 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki EE F E ` ` Tie i AC "AE r ałeódwi W Ti 2 należy 14650 podanie ostemplowane 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów i 8 zł. 85 et, 1 ał. 75 et. 1 zł. 55 et. at. . A, ét. 7 -5 marka na ct na D : 
e l A ni i i ; ni } . ręce Dyrekeyi» 
pobudza. Miejsza wiłysiałe nieprzedawniene |f? ; ; 3 o W r x 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk- |; cą où kilogramu czystej Wall W najwyborniejszych gatunkach EJ wyż wymienionego zakładu, do które- 
PCE. || B | przesyła pocztą wolne od cła już opłaconego i mone Przy zamówieniu =- | go załączyć należy 
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. GO et. A jednego lub więcej woreczków o 4"/ą kilo €Zys ej wagi 1 met k o 
UNIWERSALNY PŁYN E E, Mai ti 5 ra r. ę chrztu 
rzeciw łupieży. y ad . Św wyw | 
Łupież jest objawem Fm stanu | = DAAL L L 3 r $ ectwa szkolne 
P J J Ë t © Świ: de T 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza | e < ie £ = Ax ladectwo dotyć 1GZAaSOWego 
ROP dni oc WATA | R w Frye CIC. >] 24)ęCla, 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden flako $ w b a E a Ą ARN ZA r 4 (r : e 6 
wrae na całkowite usunięcie topicu f kad = HRB" Goście i znajomi płacą po otrzymaniu towaru, sum ZAS za pobraniem. a 4. a.) dla Igo ślusarza, świadec- 
sztuje tylko 1 zł. i (6612 9—?) two z egzaminu złożonego na maszy- 


używa się do zmywania głowy i włosów, od- wielka oszczędność przy wyśmienitej Jakości. 
znacza się przyjemnym i długotrwałym sapa- 
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom uada- 
je elastyczność, i piękny połysk, Cena 80 et. 


NIGRETINA 


Woda ateńska | nistę 


b) dla Igo ślusarza świadectwo 


A 9 aranea ure 


Dong  C8Zaminu złożonego na zastępcę 
; maszynisty 
i y || c.) dla Żóch palaczy świadectwo 


Po długiem doświadczenin udało się mi wy- i W 7, , h i 
naleźć wyborny środek do natychmiastowego jj} 45 złożonego egzaminu na palaczy ; 
DA włosów Ba EA i py. e) j procz tego od Hgo slusarza wymaga- 
czarny lnb ciemny; jest on zupełnie nieszko- || $ r na bedzi . Ra 1 » a 

ena zł. ` 0 
) kd o 

BRYLANTYNA, służy do pomadowania $ % d EM ot w własnym zatzadzie tak cO do wy- 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a TE DAJ cy] EL t 20 || ecCz7 vo : j t A 
przytem włosów nie stłuszcza. Cena 50 et. BE > ca an B © ja, robu jakoteż pobielania. i | 
= GW Akry r skl ać kupuje i sprzedaje | : Oprócz wolnego pomieszkania 0- 

ada chi j iej. IŻ pału, oświetlenia i wiktu II klasy przy- 
Pomada chinowa :xzjprzedniej- | = a = ; ae y przy 
pes, gaoia „włosy PART zb 38 $ wszystkie eíekta El monety wiązaną jest następująca płaca; 

iega tworzeniu się łupieżn. Cena c0 ct. j 0 y A e : SE; b i 
Pomada litewskA, odznacza się bardzo kę pod warunkami najprzystępniejszemi. dla Igo ślusarza 264 zł. rocznie 

przyjemnym z Oak z: 7 j © 3 1 i dla Igo slusarza 224 zł. rocznie 

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u  $ j b 
P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera; | K Ś lo P 4 S T Y M $ p 9 T E Ć /) Ń E dla obydwóch palaczy po 156 zł. rocz- 
w Tarnopolu u P. Jamrugiewicza. R a A 8 pe i 9 nie, tak samo z wiktem Hiej klasy. 


Pierwszy zakład È które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) $. Podania do dnia 5go marca 1880 
ehemiezno kosmetyczny i kumysowy kd i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1971 x. ORA użyte do lokows- wnoszone być mogą, później nadeszłe 
z |- wia kanita fing Fr: KOJ (yz {nils Iv] dżeń je Ar i ri y ti i 1 
J. Ihnatowicza a sia kapitałó w fusduszowych, pupilarnych, kaucji A AR wojskowych, I zględnione nie będą. 
magistra farmacyi © Ba Fznoye i WAYS, — 84 W temże (A aka A Iaa ; Kulparków dnia 19 lutego 1880. 
i zaprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowie o Wraystkie poleconia a prowiueyć wykonują A hozawiocznie po kargie dsisuuym, bes Tie x 
ul. Kopernika 1. 8. | 4 foltezanie prowizpi. j C Dyrektor kraj. Zakładu umy A ch. 
(662 R) nai DE c= ROT TEZA ZPO NEA RENE POZO 9%, ASET Dr. Maresch. 
A OOO AO O A WO POZA O LOOT e—a Paa m ~a Ç eo> 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12, dom Wernera. E -i t 
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Towarzystwo sospodarskie. 


Ji, 
(Dokończenie) 


(aw) Po skończonem czytaniu Sprawo- 
zdania, członek Bobezyński interpeluje 
komitet, dlaczego nie ma gubwencyi prze- 
znaczonej dla oddziału sanockiego na staeyę 
buhajów? 

Profesor Pańkowski objsśnia w 
imieniu komitetu, że subwencya daje się 
tym oddziałom, które się © to zgłoszą. po- 
dając warunki urządzenia tych stacjj u siebie. 
A że dotąd podobnego podania ze strony 
Oddziału sanockiego komitet nie odebrał, za- 
| tem i o życzeniach Oddziału nic wiedzieć nie 
| może. 

Po uwiadomieniu Prezesa, że w cbe- 
cnem Walnem zebraniu biorą udział delegaci 
Towarzystw rolniczych: Kraińskiego, Wie- 
deńskiego, Karyntyjskiego, Krakows*iego, 
Salzburskieg”, Tyrolskiego przez tutejszokra- 
jowych zastępców, tudzież "Towarzystwa Sa- 
downiczo-ovrodniczego w osobie jego prezesa 
p. Walerysna Podlewskiego i wi:e-pre26Sa 
p. Pierożyńskiego, przystąpiono W dalszym 
porządku do odczytania spraw czdabia komi- 
tetu, w przedmiocie neurodzaju W roku ze- 
szłym, i środków zaradczych dla okolie gło- 
dem zagrożonych. | 

Sprawozdawcą jest Dr. Tadeusz Pilat, 
profesor Uniwersytetu lwowskiego i członek 
komitetu. Na podstawie zebranych wiadolno- 
ści przez prezydyum r. E. Namiestnictwa i 
Wydział krajowy o biorach zeszłorocznych, 
tudzież, statystycznych danych Towarz. gospo- 
darskievo, podaje sprawozdawca ogólną cha 
rakterystykę tych zbiorów w r. 1879, która 
mniej więcej tak Się przedstawia, || 

Naigorzei wypadł zbiór zie mniaków, 
które jak wiadomo SĄ głównym produktem 
wyżrwienia ludność, 4 ʻarazem głównym 
mat ryałem do produkcyi spirytusu. 

Żyto dało ledwie połowę zwykłego 
zbioru, pdotnie i jęczmień. Pszenisa 
wypadła lepiej, lecz w porównaniu ze zbi - 
rem normalnym wysosi ledwo trzecią ezęść 
takowego. Owies dał plon średni, jedna 
tylko kukurydza w okolicach, gdzie ją ua 
większą skalę uprawiają, dała ploa dcbry. 
Co do innych zbóż, hreczka dała zbór 
średni, groch wypadł źle, s w niektóryeli 
tylko okolicach lepiej, kapusta również 
przepadła. Do tego 2 powodu deszczów cą- 
głych zebrana pasza dla bydła jakkolwiek 
co do ilości jest obfitą, jednak eo do jakości 
wiele pozostawia do żyezenia 
W ogóle najbardziej ucierpiały okolica 
położone o glebie nieprzepuszezalnej, 
dotkliwiej w zachodniej Galieyi. Obawa 
wieniu się przez zimę i 
ciężkiego przednowku także z powodu wy- 
lewu rzek i innych slęsk elementarnych naj- 
bardziej dotyka klin między Sanem 3 Wisłą, 
jak w powistach mieleskim, niskim, tarno- 
brzeskim, dębrow:kim, brzeskim, następnie 
w gorliesim, grzybowskim,  Newego Sącza, 
Nowego Targu. Ze wst 
najgorzej stoją powiaty brzozows 
drohobycki, samborski, Stars m 
Mościska. 

Go się ześ tyczy przewidywanego braku 
ziarna na zasiew wiosenny, skonstatowano, 
że potrzebować go będą w różnych rozmia- 
rach 58 powęatów. 

Za nieurodzajem puszło zmniejszenie 
się zarobku, €9 naturalnie jeszcze przykrzej 
oddziaływać musi na stan ludności wiejskiej 
a zwłaszcza wyrobniczej. 

Oceniając podobny stan rzeczy, władze 
krajowe wcześnie zajęły się ocenieniem sku- 
trów klęski i obmyśl-niem środków pomocy 
Wydział krajowy i przez odezwy i w skutsk 
osobistej interwencyi marszałka krajovcgo u 
Rządu, nie mogąc uzyskać puiccenia na zwo- 
łanie Sejmu krajowego, wyjednał, że ustawą 
z d. 8 lutego b.r. przeznaczone zostały na- 
stępujące kredyta dla Galieyi: «) na budowę 
drogi kosztem Rządu do granicy węgierskiej 
18.000 zł ; b) na przedłużenie drogi gdow- 
sko.gorlickiej. pod Ciężkowieami 17.000 zł ; 
c) na zaliczki zwrotne dla gmin clem wy- 
konania robót publicznych, dalej w razach 
na szczególne uwzględnienie zasługujących, 
celem subwan*yonowania podobnych robót, 
lub zakupno żywności 250 000 zł. Rozdawa” 
nie zapomóg 1% się odbywać przez władze 
rządowe W porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym i przy udziale naczelników gmin. Ce- 
łem zaś dostarczenia ziarna na zasiew Wio- 
senny, Wydział krajowy wyjednał półmilio- 
nową bezprocentową pożyczkę do końca r. 
1880, która już w lzbie niższej uchwaloną 
została i niebawem uzyska sankcyę najwyż- 
szą, A Wydział krajowy poczynił już kroki, 
aby niebawem W wykonanie wprowadzoną 
została. 


niżej. 
a pajdoót" 
trudności w wyży 


zewski, sanocki, 
asto, Rudki 


|" 


hodniej znów Galieyi | 


Dodatek do Nr. 45 „Gazety Lwowskiej“ z 


Wobec tych faktów komitet jest zdania, 


udzie'oną być winn: okolicom za- 
niedostatkiem w formie zarobku 
rzy robotach publicznych, a 
tarczenie środków wyżywie- 


że pomoc 
grożonyw: 
na:tręczonego p 
bezpośrednie dos 


nia tylko tam, gdzie do tego zajdzie kopieczna ; 


potrzeba. 

Co się 23 
pomocy na zasiew, komitet proponuje: a) że 
pomoce ta udzielonąbyć powinna w pieniądzach 
a nie w ziarnie; 
nie wr. 1880 ale po koniec r. 1181, a w ta- 
kim razie pożyczający w roku 1881 musiałby 
ponosić od tej zaliczki procenta; c) że udzie- 
lanie pożyczek tak na zasiew jażo i na ro- 
boty publivzne, má następować za pośredni- 
ctwem nie gmin, ale powiatów I za ich 
gwarancją. 

Sprawoż 
wydaniu ustaw 


dawce zrobił tu uwagę, że po 
y z dnia 8 lutego 1880 r., 
która przyzywa gminy do udziału w rozda- 

na nie wkłada gwarancje i po 
dobnego postancwienia w u- 
na zaSsiew, nie ma ma- 


wnietwie i 
uchwaleniu po 
stawie 0 zasiłkach 


dziej, aby ingerencya powistów, jakiej komi- | 


tet życzy sebie, wstąpiła w miejsce giin. 
jednakże wypowiada swoje zdanie choćby 
jako wskazówkę na przyszłość. 

W końcu zwrócił uwagę sprawozdawea, 
że jakkolwiek liczne i bardzo ważne przy 
czyny, składają się u nas na to, że każda 
klęska nieurodzaju sprowadza niedostatek i 
głód za sobą, (0 jednak brak ochrony gru»- 
tów od wylewów: brak robót melioracyjnych 
na ziemiach nieprzepuszezalnych jest jednym 
z powodów, że niepomyślne stosunki atwo- 
sferyczie T- 1879 tək dotkliwą przyniosły 
klęskę. Proponuje więć, aby w. myśl da- 
wniejszej uchwały Rady Ogólnej, Zgroma- 
dzenie wyraziło życzenie tej osnowy: „KO- 
mitet przedłoży WYS Sejmowi, ażeby sprawa 
melioracji gruntowych jak najrychlej została 
pomyślnie rozwiązasą”. 

Nad sprawczdaniem tem i wnioskami 
postawionemi przez komitet wywiązała się 
długa dyskusys. w której zabierali głos pp. 
Gniewosz Włodzimierz, Bobezyński, 
Cielecki, br. Krukowieeki, Dr. Au, 
Bronisław Ujejski, Edmued khrasiński, 
hr. Stanisław Dziednszycki, Onyszkie- 
wicz, hr. Golejowski, Hubieki, Smia- 
łowski i inni. 

Uwagi godną była relacya hr. Kru- 
kowieckiego v nędzy panującei w .po- 
wiecie przemyskim, gdzie ludność po: bawio- 
na zarobku żebrze, aby ją przyjmowano do 
rob ty. Największą trudność podług niego 
w przyjęciu gwarancyi gmin za pożyczkę, 
stanowić będzie okoliczność, że większa część 
włościan zrujnowaną jest pożyczką i egze- 
kueyą prowadzoną przez Bank włościański, 
że zatem zasiew uskuteczniony na tego ro- 
dzaju włościańskich osadach, które mogą być 
sprzedane przez publiczną licytacyę, nie daje 
żaduej gwarancyi zwrotu tej zaliczki w swo- 
im czasie, W ogóle jest on tego przekonania, 
że opłakany stan włościan naszych, nie da 
się poprawić chwilową zepomogą. Włościanie 
wszyscy pra” ie sà obdłażeni, w jesieni sprze- 
dają wszystsie zbiory, aby długi zapłacić, A 
na wiosnę cierpią głód i nowe zaciązsję 
długi. Ząda więc, aby prócz chwilowej po 
mocy teraz pomyślano nad prezul wanie m 


'|łatwego i taniego kredytu dla wieścian. 


Py. B 
oponują hr. Krukowieckienu zarz 
że zbyt pesymistycznie zapatruje: 
sprawę, b» nędzy takiej nie ma, skal i 
nawet trudao jest o robotuika. Zydzi lichwie- 
rze odmawiają włościan, aby nie brali zali 
czek, ofiarując im pieniądze 04 zasiew, 4% 
które oddadzą im połowę zbiorów — zta 
wiele będzie trudności w nakłonieniu W 4 
ścian do korzystania z pomocy a 
a tembardziej do przyjęcia gwarancj! gmin. 

Hr. Dzieduszycki Stanisław moe 
że powiat nie może gwarantować, gdy: Arot 
żadnego nie ma, może to zrobić ty a. gmo 
na. Zwraca zarazem UWAGE, to sa 
nasi mają jeden dotąd MeT a a 
a jest nim praca, nie $ R nie 

jezki na ten kapitał, gdyż zobowiąza 
darzy h WwW Rossyi, gdzie zarząd gminny, 
tak zwana wołość , 


gwarantuje pożyczkę 
ładza zmusza 
ielona swym członkom, w us 
Mch W ożwióó do PO a= ee m 
rzód pobranych pieniędzy —- atego kre- 
dt 5 i włościanie nędzy 


ronisław Ujejski i Gniewosz 
ucająe mu, 
się na tę 
skoro dziś 


nie cierpią. 
k: „Komi- 


acy, 
i pożytkiem dla 
nież w ce 
go użytym.“ i A 
Sprawozdawca komitetu wyjaśnia w od- 
owiedzi na watpliwości podniesione przez 
hr. Krukowieckiego, że zaliczki dane wło- 
ścianom będą ściągane tak jak podatki egze- 
kucyą administracyjną, a zatem będą miały 


ś tyczy sposobu rozdawania | 


b) że powinna być zwróconą | 


przywilej przed wszystkiemi innemi należy- 
tościanii. 

Przystąpiono w końcu do głosowania 
nad postawionemi tak przez komitet jako też 
i innych mowców wnioskami 
5 Większość otrzymały następujące wnio- 
' ski: 

1) Pomoc włościanom na zasiew udzie- 
i long ma być w pieniądzach. 

i 2) Zwrot jej nasiąpi w końcu r. 1881 
za opłatą procentu za rok 188] w takiej wy- 
sokości, na jaki Wydział krajowy pożyczkę 
| zaciągnie. 

3) Udzielanie pożyczek nastąpi za po- 
średnictwem Rad powiatowych, lecz za gwa- 
rancyą gmin. 3 
i 4) Komitet wniesie przedstawienie do 
Sejmu o przyspieszenie robót melioracyjnych 
w kraju. 4 
5) (Wniosek p. Gniewosza) Komitet zro- 
bi przedstawienie, że wyznaczone przez Rząd 
Ba cele zapomogi kwoty nie sa wystarczające. 

Nad wnioskiem hr. Dzieduszyckiego 
przewodniczący Otwiera dyskusyę, gdyż ko- 
mitet radby w tym względzie poznać zapa- 
trywania zgromadzonych. Większość jednak 
oświadczyła się przeciw dyskusyi i wniosek 
przekazano komitetowi. 

Na tem ukończono posiedzenie o godzi- 
nie w pół do drugiej. 


Z Izby sądowej. 


(Proces socyałistów.) 
(Oryginalna sprawozdanie Gazety Imwowskiej). 
Kraków, 23 lutego. 
(Ciąg dalszy.) 


(L) Trzecim z rzędu oszarżonym jest 
Józef Biesiadowski. Przewodniczący vized- 
stawia mu, że jest oskarżony © zbrodnię 
z$65, popełnioną w Krakowie i we Lwowie. 

Oskarżony prosi, ażeby mu wolno 
było omówić przedewszystkiein pojedyncze 
punkta oskarżenia. P. prokurator utrzymuje 
pomiędzy iunewi, że pismo Wpierod wycho- 
dzące w Londynie, jest organem nililistów. 
Jest to zdaniem oskarżonego błędne za- 
patrywanie, równie jak twierdzenie, że Ła' 
wrów i Dragomanów są nihilistami; prze- 
Giwnie, są oni największymi wrogami nihi- 
listów. P, prokurator stawizjąć te twierdze- 
nia, ma widocznie zaniiar wpłypąć już z góry 
ne opinię pp. sędziów przysięgłych. Na stron- 
nicy 82 twierdzi pan prokurator, że w Kra- 
kowia istniał centralny komitet stowarzy- 
szenia soeyalno - rewoluryjnego. W całym 
akcie oskarżenia nie ma najmniejszej wamian: 
kl O tym centralnym komitecie, tylko 
w tem jedusm miejscu. Oświadczam tedy, 
że takiego komitetu centraluego nigdy 
vie było i nie ma. Na stronnicy 50 utrzy- 
muje znowu p. »rokurator, że w Genewie 
istnieje komitet  kierujacy „towarzyszenia 
socyalno-rewolucynega anarchistów. Aież 
jek Wiadomo, unurchiści, po kongresie W 
Hatdze odbytym w r. 1872, nie mają „goła 
UO. komitetów i mie uznają Żadnej 

~ Przewod. Sioro pań 
pojedyńcze zarzuty, muszę odczytać Odezwę 
policyi krakowskiej z dnia 12 marea 1879 
r. zakomunikowaną sądowi na proby UASZĄ, 
w lutym r. b. W tej odezwie jest szczegó- 
łowy opis wszeikich stowarzyszeń rewolu- 
cyjnych i ieh czynności. (Protokolant czyta 
tę odezwę w cułości). Opiewa ona: 

„Ponieważ ruch uihiłistyczny, 
początkowo jedynie przeciw Rossji sk:ero- 
wany, w nowszych czasach siał się bosiu o- 
politycznym, a tem samem zagisża nie- 
tylko Rossyi, lecz także i państwom sąsie- 
duim, przeto dyrekeya policyi na podsta- 
wie spostrzeżeń, o ile takowe zebrać 
możka było, ma zaszczyt zakomuńikowAĆ 
prokuratoryi pań-twa uastępu aco szezeg”ły, 
odnosząca się do organizawyj ruchu wzmian- 
kowsanego, do jego rozgałęzienia, oraz łą- 
czności z socyalistami, z komuwistemi, 2 fe- 
deralnym interpacycnałom, Ora% ż jeneralną 
radą internacyouału, wresz'ie wiadomości 
o przewódzeach i prepagstorach nihilizmu. 
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Kołokoł i licznych pism ulotnych w rossyj- 
skim języku wydawanych. Także bogatym An- 
glikom, „wolennikom augiels:iego systemu 
narodowej ekonomii Milla, podobała się za- 
sada r-ssyjskiej gminy wiejs'iej, (wspólnego 
posiadania gruntu i wspólności pracy) i ci 
popierali Bakuniza znacznemi zasiłkami pie- 
niężnemi, tak, że wkrotce cała Rossyę swo- 
jemi pismami zarzucił. Z tą pomocą i za 
pośrednictwem roscyjskich studentów, którzy 
CZĘŚCIĄ O własnich kosztach, częścią pobie- 
rając StyP ndya rządowe, do różnych euro- 
pejszich zukładów naukowych uczęszczali, 
Bakunin wszczepił swoje zasady w Rossyi 
z prawdziwie zadziwiającym pesrieebem. ` 

W roku 1870 strešcił już Bakunin zs- 
sadę cibilizmu w wyrazach: „powszechna 
ansichia, usunięcie wszelkich przy- 
wilejów, zniszczenie kapitału,va więc 
przewrót za jekabądź cene. (o yo- 
tem nastąpi, jest obojętneim, w każdym rrie 
lepiej bydzie, iak stau okecny, dlatego nie 
stawia Żadnego cznaczohego programu pu- 
litycznego. 

Równocześwie usiłował Bakunin wytwe- 
rzyć pew łączność z luternacycns- 
łem. Gdy atoli sd rady geueralnej tegoż 
domagał się, aby dążyła wprost do celu. bez 
krępowaria się względami politycznemi, rad" 
zaś generalna nie zgodziła się wówczas »+ 
żądania B.knnina: przeto połączenie się me 
przyszło do skutku, Mimo to wspierają 
się wzajemnie tam, gdzie im wypa- 
da wystąpić przeciw wspólnamu 
nieprzyjacielowi. 

Tymczasem zcaleźli się także między 


|nie-Rosssyanami zwolennicy, aczkol- 


wiek nie wszystkich, jednak większej ezę- 
Ści zasad Bakunina, i ei wkrótce po 
kongresie Socyalistów, odbytym w Hsadze 


| w 1872 rożu, utworzyli federalny inter- 
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Idea „nihilizmu“ nazwanego pierwotnie | 


przez swego twóreę Michała Bakunina „kol- 
Iektywi»mein* povzyna rię ed lat ezterdzie- 
stu, kiedy Bahunin opuściwszy Rossyę pro- 
pagowsł w Berlinie w rocznikach Halli wy- 
dawanych pod pseudonimem „Jules Elissard" 
wyw rót wszystkiego eo istnieje, a 
zlanie się indywidualności w całość. 
W roku 1861 Bakunin, zbi-głszy powtórnie 


z Sybiru, był w Loadynie, gdzie początkowo ; fedaralne 
przez Aleksandra Herzena popierany swoje także pr 
idee dalej rozwijał za pośrednictwem pisma | Arnould 


obecnie zawieszone czaso 


„ madą redagowana prza 
„równocześnie jest red 


nacycnał. pod kierunkiem Guillaume'a, 
byłego nauczyciela, później redaktora w Lo- 
zannie i sekretarza Bakunina. Z interuacyo- 
nału federalnego znowu za inicyatywą i 
współudzisłem Bat unina, tudzież Ławrowa 
i Żukowskiego, wytw:rzyła mię grupa anar- 
cehicznego iuternseyonsłu, czyli, 
jak się sama nazwała, jurajska federa- 
evs, ponieważ główną siedzibę ma w Szwaj- 
carvi zachodniej. Do federacji tej przyłą- 
czyły się najrsdykalniejsze romtńskie żywio- 
ły Blg, Francji. zachodn'ej Szwajearyi, 
Włoch i Hiszpanii; następnie Rossyanie, Ru- 
sini i Serbowie. 

ten spossh roz postar 
hilizm daleko poza granieami Ror- 
syi, i lubo początkowo dla Ruwsyi tylko 
przeznaczony, stał się międzynarodo:- 
wym. ; 
Obok jurajskiego internacycnału par- 
tya nibilistyczaa pozostała jedn=k w dawnym 
związku. 

Na czele tej wielkiej partyi nibi 
stycznej stvi obecnie Piotr Petrowiez 
Ławrów, były pułkownik gereralnego sztabu 
ressyjskiego , tudzież profesor matematyki i 
his oryi, przedtem jako redaktor organu een- 
traluego Wpierod w Londynie. a terez w Pa- 
ryżu przebywający. Ławrow: wspiera 13 se- 
krelaszvy i korespondentów, z których są 
prani: Tkaczów, Denexok, Litwinów, Gol- 
den, Lawristow, Lenicki. 

Partya ta rozpada się na dwa oddzis- 
d agitacyjne dla Wielkiej Rossyi n 

asi. 

„Dział Wielko-Rossyjski pod kie 
ru.kiem Smyrnówa w Londynie posługuje 
się organem redagowanym przez niego i 
przez Roberta Dahle, Wpierod, wydawanym 
w Londynie. 

Liczniejszy dział dla Mało-Rusi 
ma sw:ją siedzibę w Genewie pod kierun- 
kiem Michała Petrowicza Dragowanowa, 
który przed kilku laty w celach jakoby na- 
ukowych podróżował po Galicyi i półno- 
enych Węgrzech i w obydwóch tych krajach 
z wiązywał stosuaki dla “wej sprawy. 

| Kom tet ecatralny tegoż oddziału skła 
dają: Michat Dragouonów (Trenchóe de 
Rivs 24), Wasyl Iwanowski, W. Qzerkesow, 
Zirmysir, Ralli, D. Klemenz, W Fresser, 
Iwan Steninschkiu (chemin de Rouveray 51) 
Krapotkiu, A. Arebangel-ky, Jastrzenibsky, 
Łiachocky. Wiktor Ounorsky, M. Kowalik, 
Mikołaj Youkowsky (Źutowski), A. Eleni. 
S. Szemie*now. Nadeżda Steinberg (dla fad 
dów) i Anna Makarewie; (dla kobiet) s 

À Dore Wsparcia dla rossyjskiej 
emigracyi wehodzą: Dragomanów, Ralla. 
Steinberg, Steninsehkin, Obnorsky 1 alla, 

Organem działu dla Mało- Rusi było 
pismo Robotnik wy- 
wraz zastąpione Gro- 
z Dragomanowa, który 
aktorem dwóch innych 
Są: Travailleur, organ 
8%, Internacyonału, przy którym 
acula freneuzcy komunardzi, jako to: 
, Rudolf Kan, Reclus, i Obszcztna 


ł się ni- 


dawane w Genewie, 


dzienników. Te zaś 


(la Commune) organ jurajskiej federacyi i | Wszystkie te stowarzyszenia mają na, 
socyalao-rewolucyj iego stowarzyszenia. „różnych miejscach sekcye w celu propogo- | 
Przez tę jednolitość w redagowaniu ` Wania, oraz odrębne sekcye dła kobiet i ży- 


Dr. Pieniążek (obrońca). To co nam ]rowego, czy od jednostki. My socyałiści nie 
opisuje dyrekcya policyi, dzieje Się zə gra- znamy zresztą różnicy między własnością 
nicam: naszego państwa. Proszę p. p! zewo- | prywatną a publiczną. Moje n. p. dochody 


tych trzech wielkich organów owych trzech 
wielkich działów europejskich rewolueyoni- 
stów socyalnych chee Dragomanów złago- 
dzić wszelkie usterki, osiągnąć zrównanie 
wszystkiech działów i skupić wszystkie, tak 
główne, jak uboczne związki takowych do 
jednostajnego działania. 


Aby zaś utrzymać związek po- 


między obydwoma działami agita- 
cyjnemi partyi nihilistycznej dla 
Wielko-Rovsyt i Mało-Rusi a juraj- 


ską federacyą, utworzyło się w Gene- 5 


wie stowarzyszenie socyalnych re- 
wolueyonistów, także „anarchistami* 
zwanych pod kierunkiem Elsnica. 

Do komitetu tego oprócz Klsqica wcho- 
dzą: F. Akselcod, Youkowski (Żukowski), 
Metschnikow, Sergij Krawtschinsky, Ralli, 
Czerkiessow. 

Organem stowarzyszenia jest znowu 
przez Dragomanowa redagowane pismo 
Obszczina, a kuresbondentami tego pisma 83: 
Dragomanow i komuniści Aruould, Rudolf 
Kau, Reclus 


Ponieważ stowarzyszenie socyalnych re- | 


wolucyonistów pozyskało dla siebie ezłon- 


ków wszechsłowiańskich i romańskich : 


narodowości, a między tymi Czechów i nie- 
których Połaków, wywiązały się zatem 


skie, i t. 
nych rewolucyonistów. 

Owe stowarzyszenie socyalnych rewo- 
lucyonistów jest równocześnie zawiązkiem 
agitacyjnym dla bióra centralnego 
jurajskiej federaeyj, którego założenie 
postanowionem zostało na kongresie anarchi- 
stów, czyli jurajskich federalistów, odbytem 
w Bernie w r. 1876 za współudziałem You- 
kowskiego (Rossya), Guillauma (Franeya), Dr. 
Caesara de Paepe (Belgia), Gutzmann, Reins- 
dorfa, Walleicha (Niemcy), Malasesto (Wło- 
chy), Portilo (Hiszpania). 

To bióro centralne istnicje obecnie w 
Gent w Belgii pod kierunkiem Dr. Caesara 
de Paepe. 

Do wzmiankow nej grupy socyal- 
nych rwolucywnistów należy w Kra- 
kowie odkryte socyalno - rewolucyjne 
stowarzyszenie polskie, tórego orga- 
nizacyę rozpoczęli: mieniący się Aleksan: 
drem Pawłowskim albo lzydorem Loewen- 


thal'm. Stanisław Kremer. także Ludwikiem 


Trzeińskim zowiący się, Wincenty I)rozdow- 
sbi i Józef Biesiadowski, rzeczywiste bowiem 
nazwiska tyrh osób, do tej chwili nie są je- 
szeze znanemi. 

Z istniejącego działu dla Wielko-Ros- 
syi, oraz z socyalno-rewolieyjego stowarzy- 
szenia wynika: 

Stowarzyszenie w celu narodo- 
wego wyswobodzenia ojezyzny, czyli 
Jakobini. Stowarzyszenie to szerzy także 
czysto nihilistyczną działalność. 

Stowarzyszeniem tem kieruje Skacze w 
w Paryżu, a do komitetu należą: Tursky 
(także Kusnekow) i Grigoriew, obaj w Mou- 
treux. Wahlen (także Szaneschnikow) obecnie 
w Rzymie, Weresow i Trussow obaj wła- 
ściciele drukarni w Genewie, (Chemin teuf 
13), Orłow (także Ozernieky lub Charles 
Braun), Duklow (także Badarow lub Bedrow), 
Rotaky (także Rodaky, Br. Ludwik Ratacki, 
lub Rapacki) 

Organem stowarzyszenia jest „Nabat“ 
(dzwon alarmowy) wychodzący w Genewie 
z drukarni Weresowa i Trussowa, 2 redago- 
wany w Montreux przez Grigoriewa i Tur- 
skiego. 

Wydelegowana z tego stowarzyszenia 
„Sekcya czynu* składa się z członków: 
Tkatschow, Grigoriew, Tursky, Trussow, Ro- 
taky (Ratacky, Rapacki). 

U przyaresztowanego w Krakowie so- 
eyalnego rewolucjonisty Pawłowskiego 
(Ludwika Waryńskiego) znaleziono adres 
frussowa w Genewie. Podobnież u przy- 
aresztowanego tutaj Biesiadowskiego 
znaleziono adres Ratackiego, wreszcie u 
Pawłowskiegoi Drozdowskiego adres 
Orłowa (także Charles Czarnieki, lub 
Charles Braun). 

Generalnem pismem mającem na celu 
osiągnięcie politycznego porozumienia się 
między wszystkimi stowarzyszeniami jest 
„Obszczeje Dieto“ (La cause generale) (O g ól- 
na sprawa), pismo redagowane przez lra- 
gomanowa w Genewie. 


i dów. 

| Dla rozwinięcia atoli jednolitej 
'działalnośseiwszystkiehfrakcyitego 
'w Europie rozszerzonego socyalno- 
rewołncyjnego stronnictwa, odbyła 
sięw Londynienapoczątku grudnia 
1878 narada, przy współudziale Lissagaraya, 
zięcia Marlesa, jako zastępcy wielkiego In= 
ternacyonału, czyli janeralnej rady inierna- 
cyonsłu W zebraniu tem uczestniczyli: Ka- 
rol Hirsch, jako przedstawiciel północno- 
niemieckiej socyalnej demokracyi ; Rosyanin 
Ławrow, w zastępstwie nihilistów, Gieste 
redaktor „Egalite“ jako zastępra Francuzów 
Dr. Cars r Paepe i Gent jeko przedstawi- 
ciel federalnego internacyonału, tudzież z na- 
zwiska niewiadomi delegaci londyńskiego 
„Ludu polskiego* i stowarzyszenia pod na- 
zwą „Czesko-slowanske towaristwo*". 


Tutaj postanowiono wspólny 
statut dla nowej organizacyi rewo- 
lucyi socyalnej w Europie, która 
weszła w życie w miejsce dawnej 
organizacyj internacyonału. 

Do organizacyi tej przyłączyły się: 

(1 Rada generalna starego interna- 
cyonału, 

2) Bióro federalne internacyonału (Dr. 
Caesar de Paspe) 


włoskie, hiszpańskie, polskie, czeskie, serb- | 3) Jurajska fideracya, 
p. stowarzyszenia socyal- 


4) Nihilizm, i 

5) Niemiecka socyalna demokracya. 

Zaałeziony tu u Pawłowskiago 
„projekt federacyi dla przygotowa- 
„nia socyalnej rewolucyi* przestał już 
być według pawnych wskazówek samym 
projektem, i od grudnia 1878 ro ku jest 
właśnie owym powyżej wzmianko- 
wanym statutem centralnego euro- 
pejskiego rewolucyjnego komitetu, 
oraz wszystkich soeyalno-rewolu- 
'eyjnych grup w Europie. 

Nadmienia się, że istnieją kółka soeyal- 
nych rewolucyonistów, którzy nietylko poli- 
tyczne morderstwa, lecz tnkże i królobójstwa 
za odpowiednie celowi uznają. 


I tak n. p. na kongresie Jurajskiej fe- 
deracyi w Freibergu w Szwajcaryj, w sier- 
pniu 1878 roku odbytym, wysławiano kró- 
lobójstwo. 


Na zebraniu socyalistycznego stronnie- 
twa robutuików w Bruxelli w sierpniu 1676, 
oraz DA podobnem zebranin w Geit w wrze- 
śniu 1878 otwarcia wypowiedziano konicez 
n'ść, by co rychlej morderstwa polity- 
(czne podobnie jak w Rossyi powsze- 
.chnie się mnożyły. 
| Pisma jak Marseillaise, Mirabeau, La 
| voix du peuple (krzyk ludu), proponują kró- 
lobójstwa jako naturalne i rozsądne. Belgij- 
skie pismo La voix du peuple zachęca do 
ponowień zamachów na głowy koronowane. 

Nie jest bez znaczenia, że u przyare- 
sztowanego tutaj Biesiadowskiego, znaleziono 
ułożony w rossyjskim języku artykuł, wido- 
cznie dla jakiegoś dziennika przeznaczony, 
w którym ścięcia Moncasego w M:drycie 
tragicznie jest przedstawione, jego zamach 
na króla Alfonsa wysławieny, i w końcu 
wypowiedzianą jest nadzieja, że znajdzie się 
mściciel Moncasego. 
| Czy zaś stowarzyszenie oświaty robo- 
tników w Peszcie pod kierunkiem Łeona 
Frankla, Nowotnego, Streiningera, M Franke, 
| Ackermanna, Schwarca i Dr. Crillay także 
| soeyalno-rewolucyjne ma tendencye, nie jest 
tu wiadomem.* 

Dr. Rosenblatt (obrońca). Słyszeliś- 
my teraz osnowę tej odezwy. Ponieważ, we- 
| dtug ustawy policya może poświadrzać tylko 
fakta, nie może nam zaś dawać objaśnienia 
o stosunkach cbeych, zsgrauicznych. przeto 
upraszam: Wys. trybunał raczy zapytać dy- 
rekeyę policyi, zkąd czerpała daty tu poda- 
ne, a mianowicie z jakich źródeł, czy z dzieł 
socyalistycznych, czy też z własnego spo- 
strzeżenia ? 

Przewodniczący oświadcza, że na 
czele odezwy stol wyraźnie, że policya ezer- 
pała te data „na podstawie własnych spo- 
strzeżeń*. 

Prokurator dodaje, że pie można od 
policyi domagać się wyjawienia źródła; są 
to sprawy wymapające pewnej dyskrecyi. 

Dr. Rosenblatt. Mnie znowu cho- 
dzi o to, jakiego rodzaju były te spostrze- 
żenia. 


dniczącego o wytłómaczenie, Czy dy .ekeyą 
policyi ma prawo poświadezać rzeczy tie dzie- 
jące się w obrębie monarchii? 

Trybunał udaje się na ustęp ii po 
chwili oenajmia p. przewodnieżący, że wnio- 
sek dr. Rosenblatta został odrzucony. 


Oskarżony Biesiadowski zapytany 
ad generalia opowiada mniej więcej to samo, 
co jest zawartem w akcie oskarżenia, przy- 
znaje mianowicie, że jest socyalistą polskim 
i ż+ celem socyalistow jest przewrót społe- 
czny. Oskarżony przyznaje, ŻE W drukarni 
Koziańskiego drukowała się broszurą Lieb- 
knechta, p. n. W obronie prawdy i że 0- 
skarżony trudnił się korektą tej broszury. 
Gdy już ostatni arkusz miał pójść pod pra- 
sę i gdy następnie cała broszura wydruko- 
wana miała być odniesioną do mieszkania 
Waryńskiego, umówił się oskarżony z Ko- 
ziańskim, że pójdą do traktyerni „skropić“ 
(po lwowsku „oblać*) tę broszurę. I istotnie, 
wieczorem, dnia 8 lutego 1879 przybył o- 
skarżony w towarzystwie Koturnieckiego i 
Koziańskiego do restauracyi Rzewuskiego 
przy ulicy Floryańskiej. Po niejakimś czasie 
wszedł agent policyjny i wymienił jakieś 
znaki z Koziańskim, poczem zjawił się ko- 
misarz policyi p. Kostrzewski i zapytawszy 
Koziańskiego: „Czy to są ci panowie?“ are- 
sztował oskarżonego i Koturniekiego. Z tego 
wijoskuje oskarżony Biesiadowski. że sam 
Koziański, otrzymawszy już sowitą nagrodę 
za wydrukowanie brosz:ry, zadenuncyował 
jego i Koturniekiego. 

Przewodniczący tłómaczy oskarżo- 
nemu, że całe jego podejrzenie nie ma naj- 
mniejszej podstawy. Aresztowanie nastąpiło 
na podstawie listu bezimiennego, nadesłane- 
go polieyi jeszcze w listop:dzie 1878. (Oxa- 
zaje ma ten list, podpisany: „Przyjaciel N. 
N.*). Widzisz pan, że to nie jest pismo Ko- 
ziańskiego i nie mógł on już w listopadzie 
wiedzieć, że drukować będziecie broszurę 
Liebknechta. 

Ptzewodniczący. Kiedy i gdzie po- 
znałeś się pan z Koturnieckim? 

Biesiadowski W Paryżu w r. 1877. 
Ukrywając sią przed ściganiem władz ros- 
syjskich, wyjechałem w r. 1876 do Paryża. 
gdzie jako technik spodziewałem się znaleść 
łatwy zarobek przy przygotow* iiach do wy- 
stawy. Poznałem się tim z Koturnickim, sie 
nie w celu propagowania idei socyalistyczuy”h. 
Nie znałem «wet bliżej jego stosunków, 
W roku 1877 wyjechałem z Paryża do Kró- 
lestwa. 

Przew. A gdzie poznałeś się pan z 
'Trnszkow'skim ? 

Osk. Tu w Krakowie. Nocowałem u 
niego kilka nocy i poznałem się z nim i z 
Jabłońskim u Waryńskiego, dla którego na- 
jałom mieszkanie przy uliey Floryańskiej, po- 
przednio bowiem mieszkał u pani Markiewi- 
czowej na Kleparzu. Wynajmująs mieszkanie 
przy uliey Floryańskiej, w domn p Taunera, 
powiedzieliśmy pani odnajmującej, że bierze- 
my pokój dla Waryńskiego ze Lwowa. Zre- 
sztą nie pamiętam wszystkich tych drobnych 
szczegółów. 

Przewodniczący. To nie drobne 
szezegóły ; tu chodzi o to, że w tem miesz- 
kaniu mieszkał z Waryńskim także Kotur- 
nicki. 

Oszarżony. Ja o tem nie nie wiem. 

Przewodniczący, (zy Waryński wy- 
dawał tu jeszeze inaa broszury ? 

Oskarżony Wiedziałam, ż2 wydawał, 
ale ja nie brałem w tem żadnego udziału. 


Przewodniczący. Jest jednak ra- 
chunok, znaleziony u pana, a zgodny Z rā- 
chunkiem znalezionym u Waryńskiego. Jest 
więc związek między wami. 

Osk. To być może. Ja prowadziłem 
konspiracyę w Królestwie a Waryński bawił 
wówczas tutaj; to tłómaczy, że mamy jedna- 


kowe rachunki. Ale rachunek ten nie tyczy sędziego 


się drukarni Związkowej we Lwowie. 


uważam za własność publiczną. 


Następują teraz objaśnienia brukselskie - 
go programu socyalistów polskich. 


Oskarżony oświadcza krótko i we- 
złowato, że zgadza się z zasadami wyrażo- 
nemi w tym programie i tow takim sensie, 
w jakim wyłuszczył je Ludwik Waryński. 
Co się zaś tyczy planu organizacyi lokalne, 
oświadcza, że o planie tym dowiedział się 
dopiero tutaj podczas rozprawy. 

Przewod. Jesteś pan nieszczerym. 
Wszukże przyznałeś pan, żeś bywał na zgro- 
madzeniach przy ulicy Wiślnej, na posiedze- 
mach koła rewolucyjnego, gdzie omawiana i 
przyjęto ten plan organizacyi lokalnej. 


Osk. przeczy temu. 


Przewod. A teraz przejdźmy do Lwo- 
wa. I tam rozwijałeś pan czynność agita- 
cyjną. 

Oskarżony. Ja nigdy we Lwowie nie 
byłem. 


„, Przewod. Stanie tu jeden świadek, 
który zezna, że między sierpniem a lutym 
widział pana we Lwowie. > 


Osk. Ja jestem pawny, że gdy mię o- 
baczy, to odwoła swoje zeznanie, bo wśledz- 
twie poznawał on mię tylko z fotografii a 
te nie zawsze są podobne do oryginału. 


Przewod. Ale są jeszcze i listy z Ge 
newy do Lwowa i Krakowa pisane, z któ- 
rych możnaby wnioskować, żeś pan był we 
Lwowie, bo jest tam mowa o Amerykanini», 
Paryżaninie ; są to przybrane nazwiska pań 
skie. 

Osk. przeczy. 

Odczytano znowu *artkę oskarżenego, 
zaczynającą się od słów: „My zgadzan 
się k zupełności na program koła naszego 
it. d.* 

„Oskarżony twierdzi, że kartka nie 
jest jego ręką pisana, lecz przez Truszkow - 
skiego. 

Przew. Dalszym dewodem pańskiej 
bytności we Lwowie, jest ts, że w notatkach 
przy panu znalezionych jest taki dopisek: 
„Ożarowski czytał, 18. — W śledztwie po- 
wiedziałeś pan wyraźnie: „Dążnością moją 
jest zupełny przewrót ekozomiezny i poli- 
tyeczny w całym świecie“. (Udczytuje ten 
ustęp z protokołu). Cóż to znaczy „przewrót 
polityczny“. : = 

Osk. Będzie on tylko 


$ konsekwencyą 
przewrotu ekonomicznego, R 


. , Następuje czytanie rozmaitych pism; 
najpierw odczytano artykuł napisany ręką 
oskarżonego, w formie dyalogu, w którym 


| propaguje ideę socyalistyczną. 


Osk. utrzymuje, że ten artykuł nie był 
przez nikogo czytany. 

Odezytano dalej drugi artykuł w języku 
rossyjskim, gloryfiknjący krółobójeę Moncasi 
w Madrycie. 


Osk. utrzymuje, ża artykuł ten prze- 
pisał Dłuski, a autor jest nieznany. 

„Przew. Cóż n. p. królobójstwo nia 
wspolnego Z ekonomią ? 

Osk. nie daje odpowiedzi. Oo do foto- 
grafii pewnej pani, znalezionej przy oskarżo- 
nym, utrzymuje tenże, że otrzymał ją z rąk 
tej pani, jako swej znajomej i Waryńskiego. 
Odczytano w końcu list, zaczynający się od 
słów „Kochany Janku“, Autor listu uprasza 
adresata, aby „wstrzymał się z robotą w war- 
sztacie*, i poczekał na niego. 


Osk. utrzymuje, że ten list 


odnosi się 
do Warszawy, i 


Na iem skończyło się przesłuchanie 


į trzeciego oskarżonego, Biesiadowskiego 


i trybunał przystąpił do słuchania 4 oska- 
rżonego, Koturniekiego, ale na prośbę 
przysięgłego, p. Slęka, dyrektora 
kasy oszczędności, który zachorować, prze- 


Przewodniczący. Są to same no- |Twał posiedzenie. 


we szczegóły, o których nie słyszeliśmy w 
śledztwie. 

Osk. W śledztwie nie chciałem dawać 
żadnych wyjaśnień i nie chciałem sędziemu 
ułatwiać zadania. A uczyniłem to z powodu. 
brutalnego obchodzenia się z nami. Fundu- | 
sze na wydawnietwa dzieł szły z organiza- 
cyi w Królestwie, uw nie wymienię Źródła, 
a mianowicie nie powiem, czy od ciała zbio- 


(Dalszy ciąg w głównym numerze.) 


Odpowiedzialny redaktor Władysłuw łoziński. 
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